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Jeżdżą do 20 września Cena 15 zł Jan Paweł II

... *,

M d<> następnej niedzieli, tj.
20 bm., mamy w Krakowie nie
lada atrakcję, przygotowaną przez
Południową DOKP i Krakowski
Klub Modelarzy Kolejowych, z

okazji 140-lecia wjazdu pierwsze­
go pociągu do naszego miasta o-

raz Dnia Kolejarza. Codzien­
nie przed południem o godz. 10.35
i po południu o godz. 17.30 z

Dworca Głównego PKP odjeżdża­
ją pociągi w stylu retro, przewo­
żąc bezpłatnie wszystkich chę­

tnych trasą okrężną przez Bato-
wice i Płaszów i z powrotem na

Dworzec Główny. Już w pierw­
szym dniu przejazdy cieszyły się
wielką popularnością, zwłaszcza
wśród dzieci i młodzieży.

(Dokończeni* na «tr. 2)

Pociąg specjalny na linii Kra­
ków — Batowice — Nowa Huta
— Kraków już pod parą, gotów
do jubileuszowej przejażdżki.

Fot. JADWIGA RUBIŚ
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Nie siedź

witoma

wycieczkę
H „W krainie srebra i oło­
wiu” H „Starym traktem

kupieckim” Hf „Wyprawa na

na Żurawnicę”
Bardzo ciekawie zapowiadają

się najbliższe wyprawy krajo­
znawczo-turystyczne poza Kra­
ków, które urządzamy w ramach
akcji NIE SIEDŹ W DOMU,
IDŹ NA WYCIECZKĘ.

SOBOTA, 12 BM.
A wycieczka nizinna pn.

KRAINIE SREBRA I OŁOWIU”
— przejazd pociągiem do Krze­
szowic — Miękinia — Nowa Gó­
ra — Bartkówka — Krzeszowice
— powrót koleją — 14 km wę­
drówki + 5 punktów za zwiedza­
nie, razem 19 punktów do Od­
znaki Turystyki Pieszej PTTK.
Zbiórka o godz. 7.45 na Dworcu
Głównym PKP w Krakowie (od­
jazd o godz. 8.15), bilety wycie­
czkowe (powrotne) do Krzeszo­
wic —36zł.

NIEDZIELA, 13 BM,
A wycieczka nizinna w ramach

X RAJDU NA RATY pn. „Szla­
kami pamięci narodowej" —

przejazd autobusem MPK do Pie­
kar — Liszki — Cholerzyn —

Morawica * powrót autobusem
MPK — 8 km spaceru, czyli 8
punktów do Odznaki Turystyki
Pieszej PTTK. Zbiórka o godz.
8.00 na dworcu MPK na Salwa­
torze, koło przystanku autobusu
linii nr 259 (odjazd o godz. 8.32).
bilety do Piekar: normalne 27 zł,
ulgowe — 13,5 zł. cena biletów

powrotnych 39 i 19.5 zł.
A wycieczka nizinna pn. „STA­

RYM TRAKTEM KUPIECKIM”
— przejazd pociągiem do Bochni
— Chodenice — Moszczenica —

Chełm — Targowisko — Kłaj
— powrót koleją — 14 km wę-

(Dokończenie na str. 10)
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PREZYDENT Ronald Reagan
spotka się we wtorek w Wa­
szyngtonie z ministrem spraw
zagranicznych ZSRR, Eduardem
Szewardnadze. Przedmiotem roz­
mowy będą sprawy związane z

rozbrojeniem i kontrolą zbrojeń.
PIĄTEK jest ostatnim dniem

oficjalnej wizyty Ericha Honec­
kera w RFN. Tego dnia przy­
wódca NRD spotka się w Mona­
chium z premierem Bawarii —

Franzem-Josefem Straussem. Na­
stępnie lodwiedzi dawny obóz
koncentracyjny w Dachau.

ZGODNIE z polityka iawnoSci
otwartości, w tym również w

sferze wojskowej. Związek Ra­
dziecki postanowił zaprosić
przedstawicieli państw uczestni­
czących w rozmowach na temat
broni chemicznej, które prowa­
dzone są w ramach genewskiej
konferencji rozbrojeniowej, do
lustrowania obiektu wojskowego
w Szychanach w obwodzie sa­
ratowskim w dniach 3—1 paź­
dziernika.

JEDNA z pięciu nagród „Zło­
tego jabłka” uhonorowano na

tegorocznym biennale ilustracji
książek dla dzieci w Bratysła­
wie polskiego plastyka Andrzeja
Boratyńskiego.

Zazwyczaj spokojne kanały w

Amsterdamie, stały sie ostatnio
miejscem kręcenia filmu przez
holenderskiego reżysera Dicka.
Massa — pt. ..Amsterdamned”.
Na zdjęciu: scena z filmu — mo­
torówka jak pocisk przelatuje
nad mostem. CAF—AP
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Ogłaszamy konkurs
pierwsza praca'

rr
To jeden z najważniejszych życiowych progów. Wieńczy nieraz

wieloletnią naukę, kończy okres młodzieńczej swobody i niezale­
żności. Od tego, jak młody człowiek przyjęty zostanie w swojej
pierwszej pracy zależy często całe jego dorosłe życie

Czy spotyka się z życzliwością przełożonych, czy służą mu radą
i pomocą, a może traktowany jest jako narzucony konkurent, dsu-

jący istniejące dotychczas układy?
Warunki zawodowego startu są różne Chcemy zaprosić młodych

ludzi, mających już pewne doświadczenie w swoim zawodzie, do
dyskusji, podzielenia się z nami tym wszystkim co niepokoiło, za­
stanawiało, co przeszkadzało w pierwszej pracy. Mamy nadzieje,
że powiecie nam na kogo mogliście liczyć, czy były to organizacje
zawodowe, społeczne, czy tylko życzliwi, starsi koledzy.

Wasze prace pozostaną anonimowe, adresy i nazwiska będzie
znała wyłącznie redakcja. Nie bójcie się więc szczerości sądów i
ostrości spojrzenia.

Na autorów najlepszych i najpełniejszych opracowań czekają
atrakcyjne nagrody. Bliższe informacje o konkursie, którego współ­
organizatorami są „Echo Krakowa" i Wojewódzkie Porozumienie
Związków Zawodowych znajdziecie w najbliższy wtorek na str. 3
„Echa”. Liczymy na Wasze śmiałe i dojrzałe wypowiedzi (kk)

•••

Było to 11 września

♦ W 1932 r. w katastrofie lot­
niczej pod Cierlickiem (Czecho­
słowacja) zginęli Franciszek
Żwirko i Stanisław Wigura, zdo­
bywcy pierwszego miejsca w

Challenge’u.
♦ W 1877 r. urodził się Feliks

Dzierżyński, działacz polskiego i
rosyjskiego ruchu robotniczego;
od grudnia 1917 r. przewodniczą­
cy Ogólnorosyjskiej Nadzwyczaj­
nej Komisji do Walki z Kontrre­
wolucją i Sabotażem.

Totkowy" multimilioner
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DBrte Andres z miejscowości
Soizenburg jest jedyną w NRD
kobieta kominiarzem. Każdego
ranka wyrusza do pracy ze swym
tatą, także kominiarzem, własno
ręcznie zbudowanym tandemem.

CAF — ADN

anMiiimamwaiłiMłminiBmrtiHB

Paczuszki z banknotami dwuty­
sięcznymi utworzyły sympatycz­
ny wianuszek na biurku dyrekto­
ra oddziału krakowskiego „Tota­
lizatora Sportowego” Franciszka
Hyli. W środku drugi wianuszek,
mniejszy, ale ułożony z „Wy­
spiańskich”...
tiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinniiiiii

Syberyjska niedźwiedzica Da-
sza żegna się z krajem na po­
kładzie samolotu lecącego do
Pragi. Została podarowana cze­
chosłowackiej ekspedycji nauko­
wej pracującej nad Jenisejem.

CAF — TASS

W sumie 11 milionów 219 tysię­
cy 78 złotych — największa wy­
grana w historii krakowskiego
oddziału Totka, czyli od 31 lat!

Wygraną odbiera (mieszkający
w Śródmieściu) inż. elektryk
wraz z małżonką, najstarszy z

trójki synów wołał poczekać w

holu. W chwilę po tym. gdy dy­
rektor naczelny „Totalizatora”
mgr Jerzy Borkowski przekazał
oficjalnie wygraną, natychmiast
przelaną na książeczki PKO.
dziennikarze mieli możność zadać
kilka pytań szczęśliwym klientom
.Totka”.

— Czy długo gra Pan w Totka?
— Systematycznie od 3—4 mie­

sięcy. jeden kupon w dużego, je­
den w super i jeden extra, ty­
godniowo.

(Dokończenie na str. 2)

Było to 12 września

♦W1612r. w wieku76lat
zmarł w Krakowie ks. Piotr
Skarga, teolog, pisarz, jezuita,
kaznodzieja nadworny Zygmun­
ta III Wazy (przez 24 lata),
sławę przyniósł mu zbiór „Ży­
woty świętych” (16 wydań do
końca XVIII wieku), autor gło­
śnych „Kazań sejmowych”.

Było to 13 września

♦ W 1857 r. urodził się Michał
Drzymała, wielkopolski chłop;
po odmowie zezwolenia władz
pruskich na budowę domu za­
mieszkał w wozie cyrkowym,
który stał się później symbolem
walki chłopów polskich z polity­
ką germanizacyjną.

(wi-gr)

KOMITET ORGANIZACYJNY „DNI PODGÓRZA ’87”
ZJEDNOCZONE PRZEDSIĘBIORSTWA ROZRYWKOWE

W KRAKOWIE

zapraszają na koncerty galowe pt.

jl.EWIA GWIAIIF
do hali ,Korony” w dniach 28 i 29 września br. o godz. 17 1 20.30

z udziałem:

Krystyny GIŻOWSKIEJ, Hany ZAGOROWEJ (Czechosłowacja),
Haliny BENEDYK, Krzysztofa KRAWCZYKA, Andrzeja ZAUCHY.
Zbigniewa GNIEWASZEWSKIEGO, Wacława HLOŻKA (Czecho­
słowacja). Jerzego RÓŻYCKIEGO. Bogusława MECA. Bronisława

OPAŁKI i wielu innych.
Akompaniują: Alex-Band pod kierownictwem A Maliszewskiego,

orkiestra Karola Wagnera (Czechosłowacja).
Koncerty prowadzą- Katarzyna Dowbor, Wierusz Kowalski.

Reżyseria: Leszek Kwiatkowski.

Bilety do nabycia: kasy Filmotechniki, zakłady pracy.
Informacje — tel. 22-85-43. K-8535

wPapież Jan Paweł II przybył
wczoraj wieczorem do Miami,
które jest pierwszym etapem je­
go 10-dniowej pasterskiej podró­
ży po Stanach Zjednoczonych. Na

międzynarodowym lotnisku w

Miami Papieża powitał prezy­
dent Stanów Zjednoczonych —

Ronald Reagan.
(Dokończenie na str. 2)
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Mali turyści w pięknym plene­
rze nad Czarnym Stawem Gąsie­
nicowym. CAF — Momot

1 Od poniedziałku, 14 września

przedpremierowy kryminał USA

„JAK TO SIĘ ROBI
W CHICAGO”

Arnold SCHWARZENEGGER!!'

godz. 20 kino „Wanda”
godz. 21 kino „Uciecha”

TYLKO DO 27 WRZEŚNIA.1:!
K-8517

Ograniczenia czynią... mistrza

PRODUCTA szansą

Na ogól w przedsiębiorstwach
fabrykach i spółdzielniach sły­
chać narzekania na ciasny gorset
stosowanego w tym roku dwuna­
stoprocentowego progu wzrostu

wynagrodzeń Pierwszy to chyba
przypadek, że ograniczone możli­
wości zarobkowania mogą wyjść
na dobre... krakowskiemu sporto­
wi.

Od 7 września, po rejestracji w

sądzie, funkcjonuje spółka o naz­
wie Przedsiębiorstwo Usługowo-
Produkcyjne Budownictwa PRO
DUCTA. Do spółki należą: Za­
rząd Główny AZS. Krakowski
Związek Spółdzielni Pracy oraz

Studencka Spółdzielnia Pracv
Żaczek”. PRODUCTA prowadzi

<10-20 S 001 Ul■.o.. . i .... ,.
różnorodne prace budowlane, chee
jednak wyspecjalizować się w re-

(Dokończenie na str 2)

UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie na skraju klina wy­
żowego. Zachmurzenie du­
że, przechodzące w umiar­
kowane i małe. Wieczorem

możliwe pogorszenie pogody i opa­
dy deszczu. Temp min. nocą 11,
maks, dniem 22 st C. Wiatr słaby

umiarkowany płd.-zach. Dziś rano

wilgotność powietrza wynosiła 93%.

W ciągu następnej doby możliwe

opady deszczu. Temperatura bez

większych zmian.

J
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52-letni francuski aktor Ala n

Delon jest podawany jako wzór
człowieka interesu. Dochody, ja­
kie uzyskuje z filmowych kreacji
są dziś jedynie drobną częścią
wielkich pieniędzy, jakie potra­
fi zarobić. Jest bowiem właści­
cielem firmy sprzedającej drogą
i wykwintną odzież (od krawa­
tów, poprzez szlafroki własnego
projektu, do smokingów). Wyro­
by jego firmy zawsze ozdobione
są inicjałami A. D Poza odzie­
żą z dużym powodzeniem sprze-
daje również szaliki, parasole,
walizki, perfumy czy okulary (na
zdjęciu). Niemal w każdym eks­
kluzywnym sklepie w Europie,
Stanach Zjednoczonych czy Ja­
ponii można kupić jakieś wyro­
by z firmy Delona, który niezwy­
kle dba o reklamę Przy podpi­

sywaniu nowych kontraktów stara

się zawsze o odpowiednią opra­
wę ze strony prasy czy telewi­
zji. Dziś roczne obroty jego fir­
my obliczane są na 180 min do-

larów. Do pozycji cenionego w

branży przedsiębiorcy Alain De­
lon dochodził przez całe lata.
Próbował wcześniej szczęścia w

przemyśle lotniczym (był właści­
cielem linii helikopterowej łą­
czącej główne paryskie lotniska)
i sporcie (organizował walki bo­
kserskie czy wyścigi konne). War­
to dodać, iż od blisko 20 lat po­
siada własną wytwórnię filmo­
wą: „ADel productions"; jest w

niej nie tylko producentem, ale
i głównym gwiazdorem. W in­
teresach, podobnie jak w swoich
niektórych filmach gangsterskich,
nie zna sentymentów. Jako przy­
kład może tu służyć historia z

synem Delona — Anthon.pt> , któ­
ry chciał kiedyś wprowadzić na

rynek we Francji kolekcję skórza­
nych kurtek ozdobionych własny­
mi inicjałami „A. D.”. Delon-se -

nior zagroził jednak synowi pro­
cesem o plagiat i ten musiał wy­
cofać się z interesu...
Fot. „Stern” (Wi-Gr)
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16 BM. I sekretarz KC PZPR,
przewodniczący Rady Państwa,
zwierzchnik sił zbrojnych PRL,
gen. armii Wojciech Jaruzelski
przyjął przebywającego na tery­
torium PRL ministra obrony
ZSRR, gen. armii Dmitrija Ja-
sow*«

ZBIORY jabłek wyniosą w

tym roku ok. 600 tys. ton, czyli
27 proc, tego co zebraliśmy w

minionym roku. Gruszek i śli­
wek będzie 10-krotnie mniej niż
w 1986 r. To są skutki wymarz-
nięcia tej zimy ok. 30 min drzew

owocowych — podano wczoraj
na konferencji prasowej w War­
szawie.

REFORMA gospodarcza nie
może się powieść bez dalszego
reformowania systemu ludo-
władztwa. Zadaniem PRON jest
aktywniejsze wyłanianie najlep­
szych spośród ludzi bezpartyj­
nych i rekomendowanie ich na

odpowiedzialne stanowiska w

państwie. Bezpartyjni powinni
być szeroko reprezentowani,
zwłaszcza w organach przedsta­
wicielskich. Temu będzie sprzy
jać pogłębianie procesu demo­
kratyzacji prawa wyborczego.
Chodzi o stworzenie obywatelom
pełnych możliwości wysuwania
i oceniania kandydatów na

przedwyborczych zgromadze­
niach oraz gwarancje wyboru
spośród kilku kandydatów zgło­
szonych na równych prawach,
bez preferencji. W tym kierun­
ku będzie zmierzać praca eks­
pertów i aktywu PRON nad or­
dynacjami wyborczymi — o-

świadczyl wczoraj dziennikarzo­
wi PAP sekretarz generalny RK
PRON Jerzy Swiderski.

Z KRAJU
OD STYCZNIA przyszłego ro­

ku producenci książek będą
mieli mniejsze podatki, a zao­
szczędzone w ten sposób kwoty
zostaną przeznaczone na obniże­
nie ich cen. Przygotowywane są
masowo serie książek tańszych,
zwłaszcza dla bibliotek, w twar­
dych oprawach,

PRZED 2 laty zasiłki wycho­
wawcze otrzymywało 553 tys. o-

sób, w lipcu br. było ich tylko
158 tys. Spadek jest pochodną
ograniczenia uprawnień do za­
siłków osobom, których dochody
w przeliczeniu na członka rodzi­
ny nie przekraczają 3600 zł mie­
sięcznie.

BLISKO 920 tys. działkowi-
ezów gospodaruje obecnie na ok.
43 tys. ha gruntów, zajętych
przez działki Na swoją działkę
nracowniczą oczekuje w kolej­
ce 500 tvs. rodzin.

RESORT oświaty przedstawił
zainteresowanym instytucjom i

organizacjom projekt nowego sy­
stemu onłat za przedszkola.
Przewiduje on zróżnicowanie o-

nłat uzależnione od dochodu na

członka rodziny. Zakłada się;
że przy dochodach ok. 20 tvs. zł
na osobę opłata powinna pokryć
celno k<»sztv miesięcznego ’utrzv-
■nenia dziecka w przedszkolu.
Hóre według obliczeń z 1986 r.

’vxrnosiło ok. 6 tvs. zł.
Xn Festiwal Polskich Filmów

,,'o*'n,amvrh zainauguruje dziś
w Gdyni film „lW’’edzv ustami a

l»rzoglem nucharn" według po-
w:eści Mari Rodziewiczówny w

-ożyserii Zbigniewa Kuźmiń­
skiego.

DZlS zakończą się w Poznanm
’8 Targi Krajowe „Jesień 87”
"rzez cztery dni handlowcy
kontraktowali towar na zaopa­
trzenie rvnku wewnętrznego na

pierwsze półrocze przyszłego ro­
ku oraz uzunełniaiaco na ostat­
ni kwartał tego roku.

Jan Paweł II w USA
(Dokończenie ze str. 1)

Krótko po przybyciu odbyła się
rozmowa z prezydentem R. Rea­
ganem. Źródła zbliżone do prezy­
denta podały, iż omawiano przede
wszystkim kwestie rozbrojenia
oraz sytuację w Ameryce Łaciń­
skiej.

Jan Paweł II spotkał się też z

grupą 600 amerykańskich księży
katolickich. Wskazał na koniecz­
ność utrzymania pełnej jedności
Kościoła Powszechnego oraz opo­
wiedział się zdecydowanie za ce­
libatem księży.

Pobyt w Miami zakończy dziś
msza z udziałem, jak się oczeku­
je, 250 tysięcy osób- Następnie
Papież uda się do Columbii w

Południowej Karolinie. (PAP)

• Paragwajska policja użyła
pałek i armatek wodnych w ce­
lu rozproszenia demonstracji le­
karzy i studentów medycyny,
którzy protestowali w stolicy
kraju przeciwko aresztowaniom
działaczy opozycji politycznej.

• Rzecznik Pentagonu poin­
formował, że Stany Zjednoczone
mają zamiar dostarczyć Korei
Płd. 24 samoloty myśliwsko-bom-
bowe „f-4d phantom”, a dla Ja­
ponii 55 rakiet „harpoon” do
zwalczania celów morskich. Rze­
cznik Pentagonu oświadczył, że

wysokość kontraktów wynosi
odpowiednio 77 i 80 min dola­
rów.

• Oddział nikaraguańskich
kontrrewolucjonistów przepro­
wadził kolejną akcję terrory­
styczną. W wyniku napadu 80-
osobowego ugrupowania na osie­
dle La Pacota w departamencie
Matagalpa zginęło 11 osób cy­
wilnych, w tym kobiety i dzie­
ci, a 6 osób zostało rannych.

• W Guernice, w hiszpańskim
Kraju Basków, eksplodował sa-

mochód-pułapka. Śmierć ponio­
sło dwóch członków gwardii cy­
wilnej. Obaj zamierzali spraw­
dzić pojazd, pozostawiony w po-

Sti/iert o tym

Misja
Krwawa wojna między Ira­

kiem a Iranem trwa nadal.
W rezolucji nr 598 Rada

Bezpieczeństwa ONZ wezwała o-

bie strony do bezzwłocznego
przerwania ognia. Irak oświad­
czył, iż będzie wcielał w życie
tę rezolucję, jeżeli Iran także
wyrazi na to zgodę. ONZ upo­
ważniła więc swego sekretarza
generalnego Jauiera Pereza de
Cuellar do dyplomatycznej misji
w obu walczących ze sobą kra­
jach. Dziś właśnie J. P. de Cuel­
lar udaje się do Teheranu. Róio-

Proklamowano

Ludowo-Demokratyczną
Republikę Etiopii

ADDIS ABEBA (PAP). W
czwartek w Addis Abebie pod­
czas pierwszej sesji Zgromadze­
nia Narodowego proklamowano
Ludowo-Demokratyczną Republi­
kę Etiopii. Deputowani do parla­
mentu, reprezentujący wszystkie
warstwy społeczne kraju, jedno­
głośnie przyjęli konstytucję pań­
stwa. Odbyły sie wybory do naj­
wyższych organów republiki. Jej
prezydentem został sekretarz ge­
neralny KC Robotniczej Partii
Etiopii Mengistu Hajle Mariana.
Na przewodniczącego Rady Mi­
nistrów republiki wybrano człon­
ka Biura Politycznego KC Partii,
Fikre Selasje Wogderesa.

Gigantyczne pomniki
TOKIO (PAP). O ile w Stanach

Zjednoczonych symbolem olbrzy­
miego bogactwa są wznoszone przez
koncerny drapacze chmur, to w Ja­
ponii wyrazem rozwoju gospodar­
czego są różnej wielkości posągi
Buddy. Tak np. w maju br. jedno
z przedsiębiorstw samochodowych
zbudowało w Fukui prawie dwu­
dziestometrowy pomnik Buddy.
Przed paru laty podobny pomnik
wzniesiono w prefekturze Amori.

Boom gospodarczy w Japonii był
okresem budowy wielu tego rodza­
ju pomników. Największą popular­
nością cieszy się pomnik Cannon —

buddyjskiej bogini łaskawości. Na

jeziorze Tadzawa postawiono 39-me-

trową figurę bogini, a w Kaha — u-

iubióńym miejscu wypoczynku Ja­
pończyków w przyszłym roku zbu­
duje się 81-metrowy pomnik Can­
non. Na północ od Tokio trwa budo­
wa 133-metrowego pomnika bogini.
Będzie to największy na świecie po­
mnik buddyjskiej bogini, o ile jakiś
bogaty przedsiębiorca japoński nie
zechce uczcić boomu gospodarczego
wzniesieniem jeszcze jednego więk­
szego od poprzednich pomników
Cannon.

Jeżdżą do 20 września
(Dokończenie ze str. I)

Kursują pociągi dwojakiego ro­
dzaju. Pierwszy prowadzi paro­
wóz typu OK 22-31 (obsługuje
lokomotywownia Wolsztyn), bę­
dący własnością Muzeum Kolej­
nictwa. Jest to jedyny czynijy
parowóz polskiej, konstrukcji z

okresu międzywojennego. Ciągnie
on 6 dwuosiowych wagonów se­
rii Bi z lat 1929—30, Drugi po­
ciąg prowadzi parowóz PT 47-106
(obsługuje lokomotywownia Ko-

strzyń), wyprodukowany w 1949
r. Jest to jeden z pięciu osta­
tnich parowozów tego tynu eks­
ploatowanych przez PKP. Cią­
gnie on cztery 4-osiowe wagony
polskiej produkcji z lat 1947—64
oraz jeden wagon niemiecki kla­
sy II z 1937 r. Przejażdżka trwa
nieco ponad godzinę.

Dodajmy jeszcze, że elektryfi­
kacja krakowskiego Dworca Głó­

wnego nastąpiła w latach 1962/63,
a ostatnie parowozy wycofane zo­
stały z Iokomotywowni w Pła-
szowie w 1976 r. (ja)

bliżu koszar. Gdy podeszli do sa­
mochodu nastąpiła eksplozja.

• Grupa uzbrojonych osobni­
ków zorganizowała zasadzkę na

samochód służby zdrowia w po­
bliżu miejscowości Dakamela w

zachodniej części Zimbabwe. Na­
pastnicy zastrzelili sześć osób, w

tym trzy pielęgniarki.
• Mont Blanc — najwyższy

szczyt Europy — pochłonął w

minionych trzech miesiącach 39
ofiar. Dane te pochodzą z okre­
su między 1 czerwca i 31 sierp­
nia- .

• Katastrofalna powódź otrzy­
muje się w północnej części in­
dyjskiego stanu Bihar. Według
oficjalnych danych, w wyniku
klęski, wywołanej przez deszcze
monsunowe, śmierć poniosło po­
nad 509 osób.

• „Pokoleniem skazanym na

bezrobocie” nazwała hiszpańska
prasa współczesną młodzież hi­
szpańską. Około połowy bezro­
botnych w Hiszpanii stanowią o-

soby, które nie ukończyły 24 ro­
ku życia. 875 tys. z nich bezsku-

nadziei
wcześnie w Moskwie przedsta­
wiciele komitetu ? państw arab­
skich przeprowadzają konsultacje
na temat realizacji wspomnianej
rezolucji Rady Bezpieczeństwa.
Wojna między Irakiem a Iranem
zagraża bowiem innym państwom;
członkom Ligi Arabskiej. Czy
jednak wzrost wysiłków dyplo­
matycznych i swoista misja na­
dziei sekretarza generalnego ONZ
przyniosą spodziewane rezultaty?
Wiele zależy zwłaszcza od roz­
mów w Teheranie. Iran bowiem
prezentuje znacznie bardziej
twarde stanowisko w kwestii za­
kończenia działań wojennych.
Irak natomiast już wcześniej
chcial przyjąć rezolucję Rady
Bezpieczeństwa, stąd też rozmo­
wy w Bagdadzie 14 i 15 bm., w

przypadku powodzenia misji J
P. de Cuellar w Teheranie, mo­
głyby przynieść historyczny prze­
łom w bezsensownej wojnie irac-
ko-irańskiej. (Wi-Gr)

PRODUCTA-szansą
(Dokończenie ze str. 1)

montach obiektów sportowych.
Na pierwszy ogień idzie remont
dachu przystani żeglarskiej AZS.
A w przyszłości...? Potrzeby kra­
kowskiego sportu są ogromne, by
wspomnieć choćby o niezbędnym
remoncie kapitalnym obiektów
„Korony”, o zdewastowanym sta­
dionie lekkoatletycznym „Craco-
vii” czy o czekającym od lat na

odtworzenie stadionie „Brono-
. wianki”.

W. Mokrzyszczak
w Krakowie

10 bm. w Komitecie Krakow­
skim PZPR członek Biura Poli­
tycznego KC, przewodniczący
CKKR PZPR Włodzimierz Mo-

krzyszczak spotkał się z gospo-
rzarni Krakowa; zapoznał się z

najważniejszymi problemami a-

glomeracji krakowskiej oraz

działaniami wojewódzkiej instan­
cji partyjnej. W. Mokrzyszczak
uczestniczył w Krakowie w cen­
tralnych uroczystościach z oka­
zji „Dnia Kolejarza”.

, jotkowy'' multimilisner
(Dokończenie ze str. 1)

— Pańskie liczby, to jakieś da­
ty urodzin, itd.?

— Nie, są przypadkowe.
— Dlaczego od kilku miesięcy

grał pan systematycznie?
— Koledzy mnie zdopingowali,

chociaż, gdy przesuwałem swoje
liczby o jeden w górę, śmiali się
— tak to nic nie trafisz...

— Gdy dowiedział się Pan, że
to „siódemka”, pewnie zabiło Pa­
nu szybciej serce?

— Ja do tej pory czuję przy­
spieszone bicie serca, choć minę­
ły dwa tygodnie.

— Co Pan zrobi z pieniędzmi?
— Chciałbym je sensownie u-

lokować. aby przyniosły zadowo­
lenie rodzinie. Może jakiś domek
letniskowy...

— Mówi się, że pieniądze ciąg­
ną do pieniędzy...

— To nie w naszym przypadku.
Żyje się od pensji do pensji.

— Ma pan auto?
— 10-letniego malucha, chyba

wymienię go na nowego.
— Czy sądzi Pan. że ta wygra­

na zmieni coś w Pana życiu?
— Chyba tak, w niektórych

sprawach na pewno.
Dodajmy jeszcze, że krakow­

ska „7” jest trzecią pod wzglę­
dem wielkości wygraną w historii
„Toto-Lotka”. Jej właściciel prze­
kazał wczoraj 50 tysięcy zł na re­
waloryzację Krakowa i 10 tys. na

Narodowy Czyn Pomocy Szkole.
(a)

tocznie próbuje znaleźć satrud-
nienie po raz pierwszy.

• Eksperci wojskowi twierdzą,
że Izrael przygotowuje się do
rozpoczęcia produkcji nowej ge­
neracji broni konwencjonalnej.
Środki finansowe na to przed­
sięwzięcie pochodzić mają ze

źródeł, które miały być przezna­
czone na produkcję samolotu
myśliwskiego „lavi”. Eksperci
twierdzą, że Izrael będzie pro­
dukował m. in. pociski rakieto­
we o bardzo dużej precyzji tra­
fiania, broń przeciwpancerną o-

raz systemy obrony przeciwra­
kietowej.

• Władze sandinowskie zwol­
niły z aresztu czołowego działa­
cza nikaraguańskiego ruchu o-

brony praw człowieka, Lino Her-
nandeza oraz jednego z przy­
wódców opozycyjnej. Konserwa­
tywnej Partii Nikaragui, Alber-
to Saborio.

• Nad wieloma rejonami Sr!
Lanki zawisła groźba wybuchu
epidemii malarii. Jak wynika z

danych ministerstwa zdrowia, w

kraju tym choruje obecnie na

malarię około 1,6 min osób. W

całym ubiegłym roku zanotowa­
no ponad 400 tysięcy zachorowań.
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Ręcznie przestawiana zwrotni­
ca umożliwiająca tramwa­
jom jadącym w stronę śród­

mieścia skręt w lewo jest rzad­
ko używana, tylko wówczas, gdy
jedzie się do punktu napraw
(...). W dziesiątej godzinie jazdy
przychodzi na człowieka taki mo­
ment, że go całkiem rozkłada (...).
Ale musimy kręcić te nadlicz-
bówki, żeby jakoś wyżyć”. (Cy­
towany fragment pochodzi z „TY­
GODNIKA KULTURALNEGO").
O motorniczym pisze „ODRODZE­
NIE” — „...jeździł dopiero szósty
dzień. Chłopak ma 29 lat i za­
powiadał się na zdolnego kier
rowcę Jechał z nim jeszcze in­
struktor mający dziesięcioletnie
doświadczenie”...

Tak czy inaczej, grozą wieje
z artykułów na temat warszaw­
skiego „czarnego czwartku”. De­
precjacja zawodów (a właściwie
służb publicznych), takich jak
praca na kolei czy w tramwa­
jach przynosi groźne skutki. Cud
przecie, że i tak to wszystko ja­
koś się kręci...

Jakoś się kręci — to stwierdze­
nie trzeba by wygłaszać aż naz­
byt często — choć czasami go­
łym okiem widać „jak”. Cały

=

=
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Kapitał zakładowy spółki wy­
nosi 10 min zł, a mogła ona roz­
począć działalność natychmiast
Po zarejestrowaniu dzięki praco­
wnikom, sprzętowi i narzędziom
„Żaczka”. Konieczne będzie jed­

nak duże zaplecze magazynowe —

spółka stara się o tako­
we przy al. Pokoju. Pla­
nowana wartość usług wykona­
nych do końca br. — 89 min zł.
Zysk z pierwszych budów (nie
tylko obiektów sportowych) prze­
znaczony zostanie na zakup dal­
szych maszyn i urządzeń. Potem
zyski kierowane będą w znacz­
nym stopniu na finansowanie
krakowskiego sportu akademic­
kiego.

Pomysł powołania przedsiębior­
stwa, a zrodził się on w Radzie
Patronackiej AZS. jest znakomi­
ty. I zastępca prezesa „Żaczka”
Józef Kurtyka nie tai też szcze­
gólnego podłoża ekonomicznego
przedsięwzięcia: — Rokrocznie
dynamika sprzedaży naszych u-

słng rosła o 25—30 proc. Tegoro­
czne ograniczenie dwunastopro­
centowe wzrostu wynagrodzeń
doprowadziłoby do zmniejszenia
rozmiarów wykonywanych przez
nas prac. Dzięki spółce znajdą
zatrudnienie i pracownicy etato­
wi — fachowcy z różnych branż

remontowo-budowlanych, i stu­
denci, dla których możliwości za­
robku staje się wprost niezbędna
w sytuacji, gdy za kwaterę trze­
ba płacić czasem nawet 20 tysię­
cy złotych miesięcznie...

Ograniczenia prowadzą do mi­
strzostwa. Czy ta stara maksyma
sprawdzi się w przypadku spółki
PRODUCTA? (ml)

Samochód zabił

swego właściciela
WASZYNGTON (PAP). Gdy

73-Ietnj William Kay opuścił na

chwilę swój pojazd wóz niespo­
dziewanie samoczynnie się uru­
chomił, uderzył go, a następnie co

najmniej dziesięć razy przejechał
kołami po jego ciele, powodując
zgon. Jeden ze świadków drama­
tu, 74-Ietni Meyer Barber, doznał
licznych obrażeń podczas darem­
nych prób wyciągnięcia kluczyka
ze stacyjki samochodu. Wydarze­
nia te miały miejsce w Sunrise
na Florydzie. Policja ustaliła, że
samochód został zaparkowany z

przednimi kołami mocno skręco­
nymi w lewo, co po przypadko­
wym samouruchomieniu się, spo­
wodowało stały obrót pojazdu.
Pech Kaya polegał na tym, że
znalazł się on właśnie na linii
wytyczonej przez przednie kola.

Zakończono wyprawę
do „Titanica”

PARYŻ (PAP). Zakończyła się
wyprawa ekipy francuskiej do
wraku „Titanica”, liniowca bry­
tyjskiego, który zatonął w za­
chodniej części Atlantyku 75 lat
temu. Przy pomocy łodzi pod­
wodnej „Nautile” zanurzano się
32 rasy.

Plan wyprawy jest obfity: na

powierzchnię wydobyto ok. 5 000
różnych przedmiotów, w tym dwa
sejfy 1 walizę z klejnotami. Przy
pomocy robota z zainstalowany­
mi w nim kamerami wykonano
przeszło 10 tysięcy zdjęć oraz

wielogodzinny film na taśmie
wideo.

Wszystkie przedmioty znajdują
się obecnie na pokładzie jednego
ze statków, uczestniczących w

wyprawie. Statki ruszyły w dro­
gę powrotną do Francji. W spe­
cjalnym laboratorium przedmio­
ty zostaną oczyszczone i odno­
wione, a następnie .będą zapre­
zentowane na wystawie objazdo­
wej;

artykuł kręceniu władz woje­
wództwa wałbrzyskiego (w spra­
wie sprzedaży mieszkania re-

patriantce) poświęca w „ODRO­
DZENIU” Krystyna Swiątecka.
Pisały o tym już też „Polityka”,
„Trybuna Ludu”, „Słowo Pol­
skie”, zajmował się sprawą PRON
i specjalna komisja KM PZPR,
a wicewojewoda Jan Wysoczań-
ski udaje... hm, hm, kogo udaje?
Już wiem) Udaje „białą plamą”

i uważa, że coś lub ktoś za nim
stoL Może Stoi rzeczywiście?

Tymczasem okazuje sią, że
białe i białawe plamy też nabie­
rają kolorów. O Borysie Paster­
naku pisze w „ŻYCIU LITERAC­
KIM” Wieniamin Kawierin, o

losach polskiej rewolucji roz­
mawiają w „KULTURZE” Eleo­
nora i Bolesław Syzdkowie (to
już trzeci odcinek), koniecznie
trzeba też przeczytać artykuł
Eugeniusza Szyr* w .NOWYCH

Co słychać...
Dziś mija 25. rocznica nagra­

nia przez „czwórkę z Liuerpoo-
lu" — Johna Lennona, Paula
McCartneya, George’a Harrisona
i Ringo Starra — pierwszej pły­
ty. Debiutowali piosenką „Love
me do" Lennona i McCartneya.
Jednak dopiero następny utwór
Beatlesów „Please, please me’’
w marcu 1963 r. uzyskał pierw­
sze miejsce na brytyjskiej liście
przebojów. W rok później ich sła­
wa dotarła do Ameryki. Płyta z

piosenką „I want to hołd your
hond" rozeszła się w 1,5 min e-

gzemplarzy i trafiła w USA na

listę dziesięciu najlepszych prze­
bojów.

Komputer był lepszy
Podczas szachowych mistrzostw

Pensylwanii, pierwsze miejsce zdo­
był komputer o nazwie „Hitech”.
skonstruowany i zaprogramowany
przez specjalistów z uniwersytetu
Carnegie Mellon. W pokonanym po­
lu pozostawił on 76 szachistów, w

tym mistrza stanowego. Komputer
rozgrywał pojedynki za pośrednic­
twem linii telefonicznej.

Awarie wodne
Dwie poważne awarie wodne wyda­

rzyły się w Krakowie. Na os. Willo­
wym dzisiaj przez cały dzień będą
bez wody mieszkańcy bloków od 11
do 17. Poważniejsza sytuacja jest na
ul. Limanowskiego, gdzie pod jezdnią
pękła rura o średnicy 200 mm. Zosta­
ły podmyte tory tramwajowe, co spo­
wodowało konieczność skierowania
tramwajów linii nr „6”. „11” i „24”
na objazdy. Jak informuje dyspozy­
tor MPWiK dopiero około godz. o—10
będzie wiadomo, czy zajdzie koniecz­
ność zamknięcia ul. Limanowskiego
również dla samochodów. Awaria po­
winna być usunięta do jutra. (s)

Sprostowanie
We wczorajszym tekście o re­

moncie Dworca Głównego cho­
chlik drukarski spłatał figla —

oznajmiliśmy, że prace zakończą
się w 1944 roku! Oczywiście cho­
dziło o rok 1994... Przepraszamy.

Ogłoszenia Ekspresowe
PRZYJMĘ młodą ekspedientkę do
sklepu konfekcyjnego. — Tel. 22-14-56,
P° 20-_______________________g-34050
GRUNDIG super color — sprzedam. —

Kraków, Czarnowiejska 55/2.______

ZATRUDNIĘ pracownika do robót
ogólnobudowlanych. Teł. 37-66-62,
ZAKŁAD rzemieślniczy — zatrudni
elektronika i osobę do sprzątania.
Bliższe informacje, tel, 11-77-44, 7—15.

POSZUKUJĘ samodzielnego, małego
mieszkania. TeŁ 11-10-68.___________

PIEKARZY, cukiernika — przyjmę do
pracy na korzystnych warunkach —

praca dwuzmianowa. Kraków, Barba-
ry 11, tel. 55-51-99.

________________

MALOWANIE, tapetowanie, szybko —

solidnie — Cekiera, tel. 48-96-51.
GRY TV — sprzedam. Tel. 78-29-48,
POSZUKUJĘ opieki dla osoby star­
szej. Tel. 44-12-20 lub 37-33-68.

_______

CUDZOZIEMIEC — poszukuje garso­
niery. Chętnie z telefonem. — Oferty
34440 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

ZIŁA-wywrotkę z silnikiem Stara 28 —

sprzedam. Kraków, Łokietka 57A/66.
Fiata 126 p, 1978 — sprzedam. Wi-
niarskiego 30 / 82, 18—21,___________
PIEC WCO-60 — sprzedam. Tel. 48-13-33
— wewn. 134, wieczorem.__________

»OM na wsi — zamienię na mieszka­
nie własnościowe. Teł. 76-17-90.

KtJCHNiĘ elektryczną. NRD. 4-palnl-
kową, piekarnik na tyrystorach —

sprzedam. Kraków, tel. 47-47-74.
STARA A-28, stan bardzo dobry —

sprzedam. Teł. 43-53-31.

ZAMIENIĘ garsonierę komfortową,
Kraków — na domek letniskowy. —

Oferty 34460 „Prasa” Kraków. Wiśl-
na 2.

____________________

MI.ODE małżeństwo — pilnie poszu­
kuje mieszkania, z telefonem. — Tel.
34-41-70.

_________________ g-34469
TRZYPOKOJOWE mieszkanie na os.
2 Pułku Lotniczego — sprzedam. Tel.
48-13-33, wewn. 375._______________

OBRAZ Vlast!mlla Hofmana — sprze-
dam. Tel. grzecznościowy 33-02-01.
PRACOWNIKA z praktyką w szyciu
skóry — zatrudnię. Kraków — tel.
11-60-20, _________________ g-34457
TUNEL foliowy — sprzedam. — Na
Stoku 13/84,________________ g-34331
FLIZY układam. Lentner, Staffa 1 /20.
PIEC gazowy c. o .

— sprzedam. TeL
48-47-16,______________________g-33486
TELEWIZOR kolorowy, zachodni —

sprzedam. Tel. 06-71-30.

DROGACH", naświetlający oko­
liczności rozwiązania KPP.

Ku historii kieruje też uwagę
miesięcznik „KONTYNENTY”,
gdzie Zdzisław Kamiński w ar­
tykule „Gra o Czad” pokazuje
szerokie tło głośnego dziś kon­
fliktu. Ponury pochód AIDS w

Afryce i Ameryce Łacińskiej
prezentują (też w „Kontynen­
tach”) Iwona Sołtan i Genowefa
Czekała-Mucha, wreszcie Miro­
sław Głogowski pisze o groźnej
być może nawet dla świata ra­
bunkowej gospodarce w brazylij­
skiej Amazonii. (Nawiasem mó­
wiąc, we wtorek zginął w kata­
strofie lotniczej brazylijski mi­
nister rolnictwa Marcos Fereire,
wracający z inspekcji nad Ama­
zonką. Czy mógł być to zamach?)

Ponadto: w „PRZEKROJU” re­
welacje o polskiej księżnej i Ce-
cilu Rhodesie, w „KOBIECIE I
ŻYCIU” o remontach, „RZECZY­
WISTOŚĆ" poszukuje UFO,
„PRZYJACIÓŁKA” zamienia
mieszkania a „TYGODNIK POL­
SKI” pisze, że nawzajem „stra­
szymy się narkotykami” nie ana­
lizując właściwie zjawiska. Coś
tu na rzeczy jest...

(rtk)

Sejmik Kół

Gospodyń Wiejskich
w Gdowie

Organizacją od lat reprezentu­
jącą interesy kobiet na wsi są
Koła Gospodyń Wiejskich. Po­
magają im one m. in. w podno­
szeniu wiedzy ogólnej i zawodo­
wej, organizują też rozmaite kon­
kursy mające na celu podniesie­
nie estetyki wsi, czystości, go­
spodarności, a także umiejętności
racjonalnego żywienia rodziny.

Są też Koła Gospodyń miej­
scem, w którym kobiety strudzo­
ne codziennym życiem znajdują
chwile wytchnienia i satysfakcji
w realizacji swoich pasji. Tu bo­
wiem zajmują się one hafciar-
stwem, malarstwem, kultywują
tradycje, biorąc udział np. w wy­
stępach zespołów artystycznych,
a wszystko to pod fachowym o-

kiem instruktorów i opiekunów,
Wczoraj w Gdowie na zapro­

szenie Gminnej Rady Kół Gospo­
dyń Wiejskich odbyło się spotka­
nie Komisji dp Spraw Kobiet i

Rodziny KK PZPR. Rady Woje­
wódzkiej Kól Gospodyń Wiej­
skich z aktywem KGW Gminy
Gdów. Na spotkaniu podkreślano
rangę KGW w życiu codziennym
mieszkanek wsi.

Także wczoraj Rada i Zarząd
GS „Samopomoc Chłopska” prze­
kazały kobietom Ośrodek Nowo­
czesnej Gospodyni, na który mie­
szkanki Gdowa czekały już od
dawna.

Ni« przez przypadek właśnie w

tym regionie odbył się sejmik
Kół Gospodyń. Za kilka .dni bo­
wiem (20 bm.) właśnie tu odby­
wać się będą wojewódzkie dożyn­
ki.

W spotkaniu, które prowadziła
przewodnicząca Rady Wojewódz­
kiej i Gminnej Kół Gospodyń
Wiejskich Irena Wożniak udział
wzięli m. in. sekretarz KK PZPR
Henryk Ichas i wiceprezydent
Krakowa Wiesław Woda, (bog)

DZIAŁKĘ budowlaną na Klinach —

kupię. Tel. 22-53-56.
________________

OBORNIK — sprzedam. — Oferty 34043
..Prasa” Kraków, Wiślna 2.

_______

SAMODZIELNE krawcowe w zakresie
bieliźniarstwa i krawiectwa lekkiego,
krawcową ze znajomością szycia kra­
watów, krojczynię — koszulkarkę —

chetnie rencistki — zatrudnię. Teł.
37-82-98. g-33748
KOREPETYTORA dla ucznia VI kla­
sy — poszukuję Tel. 11-07-41, wieczo­
rem-________________________ g-34354
OBCOKRAJOWIEC, student — poszu­
kuje samodzielnego mieszkania, z te-
lefonem. Tel. 37-44-48.

_____________

STUDENTKA I roku — poszukuje gar­
soniery lub samodzielnego pokoju, su-

perkomfortowego. — Bardzo wysoki
czynsz. Oferty 33650 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2._________________________

ABSOLWENT AGH — poszukuje gar­
soniery lub małego mieszkania. Teł.
66-63-57.

____ ________________ g-34416
POLONEZA, 1986, „akwarium” skła­

dak — sprzedam. Oferty 34289 „Pra-
sa” Kraków. Wiślna 2.

POWRACAJĄCY — kupi M-2. M-3 —

centrum. Krowodrza. — Oferty 33868
. .Prasa’* Kraków. Wiślna 2.

zatrudnię bieliźniarke do szycia
koszul męskich. Oferty 33796 ..Prasa*’
Kraków. Wiślna 2,_________________
MAŁŻEŃSTWO — pilnie noszukule
samodzielnego mieszkania. Tel. 48-24-85.
POTRZEBNA pomoc do dziecka. —

Tel 55-39 -47 . wieczorem.
PRACOWNIA kuśnierska — Dietla 37

zatrudni wykańczarke — rencistkę.
DECK kasetowy lub szpulowy wvso-
kie.1 klasy — kupie. — Oferty 33533
..Prasa*’ Kraków. Wiślna 2.
W OKOLICY Nowel Huty — dam w

dzierżawę 2 ha pola pod unrawy —

(może być czterech wsnólników). —

Nowa Huta. Krzesła wice 102.______

MIESZKANIE kwaterunkowe, dwuuo-
kojowe. komfortowe. 63 m2. wysoki
parter, piece akumulacyjne, w śród­
mieściu — zamienię na

suoerkomfnrtowe. w dzielnicy Pogó­
rze — Piaski Wielkie — KnrdwanÓMf.
Oferty 34335 ..Prasa” Kraków. Wiśl-
na 2.____

8 WRZEŚNIA 1087 na rogu Wybickie­
go i Rusznikarskiel (niebieski pawi­
lon). Drzed południem z samochodu
Zuk skradziono czarna torbę. Pro*
si sie o zwrot nasznortńw. prawa Ja-
zdy i innych dokumentów. Adres jak
w dokumentach — ewentualnie teł.
21-21 -07. g-34480
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dyby stolicę Pol-

ski przenieść do

Augustowa, to je|
mieszkańcy mieli­

by takie możliwości wypoczyn­
ku nad wodą Jakie ma Berlin
Te same procesy w epoce lodow­
cowej, które utworzyły nasze po­
jezierze, pozostawiły na przed­
mieściach Berlina system jezior
połączonych odnogami i kanała­
mi. Największe z jezior Muggel-
see ma 7,4 km kwadratowego
oowierzchni, a za łańcuchem

wzgórz morenowych, które ota

czają je od południa ciągną sie
rozlewiska rzeki Dahme nazwa­
ne Langer See.

Mieszkaniec miasta siada w

śródmieściu w szybką kolej lub
tramwaj i za pół godziny — 40
minut jest w innym świecie.
Mówiąc ściślej, tak było dopóki
wypoczynek na łonie przyrody

^M®meśli wszystko
i'--’ Ęp ułoży się po

naszej myśli,
za trzynaście

lat będzie się żyło w Polsce o

połowę lepiej niż dziś Tyle
można powiedzieć, w ogrom­
nym uproszczeniu, o gospodar­
czo-społecznej przyszłości, u-

jętej w ostatnim szkicu prog­
nostycznym Komisji Planowa­
nia. Są to właściwie założenia
do planu perspektywicznego,
sięgającego po rok 2000, ą
więc dalekie przedpole plano­
wania realnego.

Prognozy gospodarcze wy­
biegające do przodu na kilka­
naście lat mają wartość głów­
nie jako deklaracja woli, u-

względniająca realne warunki.
Biorąc pod uwagę zadłużenie,
ludność (do czterdziestu mi­
lionów). trwały deficyt niek­
tórych surowców oraz społecz­
ne potrzeby ujęte w doku­
mentach politycznych (prog­
ram wyborczy, uchwały zjaz­
dów partii), planista określa,
co trzeba zrobić, co można u-

zyskać.
Zakłada się więc zwiększe­

nie spożycia dóbr o połowę, a

Fot. „Ogouiok” —- ALEKSANDER NAGRALIAN

KAJAKI EM
ZA MIASTO

(Korespondencja „Echa" z NRD)

nie stał się potrzebą powszech­
ną. Rozległe tereny podmiej­
skich jezior i lasów wymagają
teraz mądrej gospodarki, aby
ludzie nie zniszczyli tego cze­
go tu szukają.

Odpowiedzialność za ulubione

tereny wypoczynkowe berliń-
czyków ponosi dzielnicowa ra­

da narodowa i administracja lo­
kalna dzielnicy Kópenick.

Hans J. Karsten, który zajmu­
je się tymi sprawami w urzę­

równocześnie przymus zwięk­
szenia dochodu narodowego o

75 procent w czasie nadcho­
dzących trzynastu lat. Z dal­
szych równań wynika niezbę­
dność uzyskania prawie poło­
wy zwiększonego dochodu z

oszczędności, ze zmiany kon-

Przed II etapem

O połowę
lepiej...

strukcjj i technologii. Kolejne
rachunki wskazują na potrze­
bę przyrostu produkcji i eks­
portu w tempie dwakroć
szybszym, niż wykazuje to
średnio reszta świata! Niektó­
re z warunków ledwo zasyg­
nalizowano, jak np. ochrona
przyrody, chociaż one mogą o-

kazać się wkrótce decydujące,

dzie dzielnicowym, jest sam za­
palonym turystą, żeglarzem i
instruktorem narciarskim (na
wzgórzach Miiggelberge można
zimą jeździć na nartach).

Mówi, że w 1975 roku rada
narodowa uchwaliła zakaz dal­
szego budownictwa indywidual­
nego na tym terenie. Okoliczne
lasy uznane zostały za park na­
rodowy.

Niezwykle surowe są przepisy
dotyczące ochrony wody. Re-

choćby niedostatek wody. Po­
dobnie zresztą jak deficyt
mieszkań: z wyliczeń wynika
konieczność wybudowania
czterech milionów i wyremon­
towania 3.400 tys. mieszkań.

W dalszych przybliżeniach
konkretyzuje się te prognozy
w planach pięcioletnich i bar­
dziej szczegółowo, w opera­
cyjnych planach rocznych. O
rzeczywistym stanie gospodar­
ki decydują pomysły wyko­
nawcze, suma odpowiedz; na

setki pytań: jak zwiększyć
eksport jak zlikwidować in­
flację, dotacje, nie blokując
przy tym płac i miarkując
wzrost cen detalicznych, itd.,
itp.

Może się to wszystko udać
— ale nie musi. Z poprzednie­
go, przecież nie uchylonego
planu perspektywicznego wy­
nika że już, już, powinniśmy
mieć 50 tysięcy megawatów
mocy w systemie, 30 milionów
ton stali i 250 milionów ton

węgla rocznie, samochód przed
każdym mieszkaniem i jedną
osobę w izbie...

JACEK MARKIEWICZ

„WIELKIE”
SAN MARINO?

Mieszkańcy liczącej 150 głów
włoskiej osady Valle SanfAna-
stasio domagają się przyłącze­
nia do pobliskiego mini-pań-
stewka San Marino. W skiero­
wanej do władz petycji stwier­
dzają, iż mają dość beznadziej­
nego czekania na obiecywaną
przed każdymi wyborami na­
prawę lokalnych dróg i remont

budynków użyteczności publicz­
nej. rzecznicy secesji powołują
się ponadto na źródła pisane,
z których wynika, że w średnio­
wieczu osada ta należała do San
Marino.

NOWY TEATR

W MOSKWIE

„Detektyw” — to nazwa no­
wo otwartego teatru moskiew­
skiego, który będzie się specja­
lizować w sztukach kryminal­
nych i sensacyjnych. Dyrekto­
rem tej sceny został Witalij So-
łomin, który grał dr Watsona w

nakręconym przez radziecką te­
lewizję serialu o przygodach
Sherlocka Holmesa. Kierowni­
kiem literackim „Detektywa”
jest dobrze znany i u nas, autor

powieści sensacyjnych Julian
Siemionów, który niejednokrotnie
odniósł sukces także jako autor

scenariuszy, m. in. do wyświe­
tlanego w Polsce serialu „Agen­
cja TASS — oświadcza”...

stauracje czy kempingi nad je­
ziorem muszą odprowadzać ście­
ki do kanalizacji miejskiej a nie
do jeziora. Egzekwowanie tych
przepisów przychodzi tym ła­
twiej, że w okolicy znajdują się
ujęcia wody pitnej dla Berlina.
Woda czerpana jest ze studni
głębinowych, tak, że nie powo­
duje to zakazu kąpieli czy że­
glowania. Dopuszczone są na­
wet motorówki, co na rozległych
akwenach nie stwarza jeszcze
problemu, ale pan Karsten przy-
znaje, że podnoszą się już głosy
o potrzebie zakazu łodzi z mo­
torami. Mówi jednak, że byłoby
to bardzo trudne, bo motorów­
ki były tu „od zawsze” a wąskie
odnogi i kanały między jezio­
rami łodzie żaglowe muszą i tak
przepływać przy pomocy silni­
ków.

Zagospodarowanie berlińskiego
„pojezierza” dostosowane jest do
różnej pogody. Można tu przy­
jechać nie tylko dla kąpieli, ale
spacerować po lesie, jeździć na

rowerze. Kursują statki space­
rowe a na przystani są restau­
racje, gdzie można naprawdę
dobrze zjeść i wypić na świe­
żym powietrzu lub pod dachem

Dom prywatny w tej okolicy
kosztuje majątek, szczególnie po
wydaniu zakazu budowy nowych
Ale jest 10 pól namiotowych.
Jest starą robotniczą tradycją
Berlina, że rozbija się tu namio-

(Dokończenie na str. 4)

Fot. CAF — W. SzabelskI

Kirył ułyczow gościem Pokonu!

Gościem tegorocznego Ogólnopolskiego Konwentu Miłośników

Fantastyki był radziecki pisarz s.f., jednocześnie naukowiec, profesor
Instytutu Orientalistyki Akademii Nauk ZSRR Kirył Bułyczow, a wła­
ściwie Igor Możejko, bo Bułyczow to pseudonim literacki.

PIERIESTROJKI
{Rozmowa nie autoryzowana)
_____________

— Kiedy zain­
teresował się Pan
fantastyką?

— Pierwsza
książka fantasty­
czno-naukowa
wpadła mi w rę­
ce w 1944 r., by­
ły to opowiada­
nia Iwana Jefre-
tnowa. Od tej po­
ry ten rodzaj li­
teratury bardzo
polubiłem i sta­
łem się wiernym
czytelnikiem po­
wieści s.f. Później
sam postanowi­
łem sięgnąć po
pióro. O wydru­
kowaniu pierwszego utworu za­
decydował... przypadek. Z czaso­
pisma „Iskatiel” w ostatniej
chwili wypadło opowiadanie. Zo­
stała tylko ilustracja, na której
były m. in. dinozaury. Zadecy­
dowano, że ktoś musi napisać
tekst do tego właśnie obrazka
Spróbowałem, napisałem, spodo­
bało się. Początkowo bałem się,
jak przyjmą to moi koledzy w

instytucie, ale wszystko poszło
dobrze i tak się zaczęło.

— Polscy czytelnicy kojarzą
Pana przede wszystkim z cyklem
opowiadań o Wielkim Guslarze,
miasteczku, w którym dzieją
się bardzo dziwne rzeczy, czy
miało ono swój pierwowzór w

realnym świecie?
— Tak, odwiedziłem raz jed­

no małe radzieckie miasto. Zna­
lazłem w nim książkę telefoni­
czną z 1913 r. Zacząłem ją prze­
glądać. I tak właśnie w mojej
wyobraźni zaczęli powstawać bo­
haterowie opowiadań o Wielkim
Guslarze.

Cieszę się, że polscy czytelni­
cy znają moją literaturę. Nie­
które utwory wydawane były
wcześniej w Polsce niż w Związ­
ku Radzieckim. W Polsce przy­
gotowywane też jest właśnie
zbiorowe wydanie moich opo­
wiadań i powieści.

Str 3

Dzieje latarni morskich na słowiańskim brzegu Bałtyku - to hi­
storia nie zawsze urokliwa, tak jak los tych ziem. Często nie wie­
dzą o tym wielobarwne grupy letnich turystów, pnące się po set­
kach stromych stopni ku szczytowi latarni morskiej w Świnoujściu,
w Rozewiu i innych. Jest co oglądać, zastanowić się nad znacze­
niem dla żeglarzy nadmorskiego „ognia”.

ziś na polskim
8j|a Jk® wybrzeżu Bałtyku

czynnych jest sie­
demnaście latarni

morskich. Każda z nich emituje
z brzegu własne, charakterystycz­
ne, rozpoznawalne przez żegla­
rzy błyski i mgielne sygnały —

buczki.
Przed stuleciami funkcję latar­

ni pełniły ogniska palone na

wzgórzach nadmorskich. Trzy z

tych wzgórz zostały uwiecznione
przez dziejopisów jako „góry
święte”, na których odprawiano
słowiańskie obrzędy kultowe
Wzgórza te nazywano Kiekturn
(obecnie Kikut) na wyspie Wo­
lin, Góra Chełmska koło Ko­

szalina oraz Ro-
wokół koło Smoł­
dzina — na tere­
nie obecnego Sło­
wińskiego Parku
Narodowego.

Ognisko palono
stale także na

cyplu helskim —

co zostało potrak­
towane przez
przybyłych tu

Krzyżaków jako
przejaw kultu po­
gańskiego. Hel­
skich ..latarni­
ków” spotkała
sroga kara, a

żeglarze stracili
ważny punkt o-

rientacyjny nad
Zatoką Gdańską i

jej wylotem w

pełne morze.

Przypuszcza się,
że najstarsze z

latarń morskich
istniały w Re-

goujściu na pół­
noc od Trze­
biatowa oraz w

Wisłoujściu. Tu o-

gień wygaszono
po Zbudowaniu...
przez gdańszczan
w 1753 roku no­
woczesnej latarni

— Na podstawie Pana twór­
czości powstawały również fil­
my...

'

— Do tej pory 8. Obecnie krę­
cona jest „Przełęcz”, którą dru­
kowała „Fantastyka”.

w Nowym Porcie, w której w

1888 roku — jako pierwszej nad
polskim wybrzeżem Bałtyku —

zainstalowano elektryczne urzą­
dzenie świetlne.

Najtragiczniejsze dla latarni
morskich polskiego wybrzeża by­
ły lata 1939—1945. Jednym z

pierwszych obiektów, do które­
go skutecznie wycelowali swoje
działko obrońcy Westerplatte 1
września 1939 roku, była latar­
nia morska w Nowym Porcie.
Na niej bowiem Niemcy umie­
ścili stanowisko karabinów ma­
szynowych ostrzeliwując bro­
niących się Westerplatczyków.

19 września 1939 roku polscy
obrońcy Helu wysadzili w po­
wietrze latarnie na Helu i w

Jastarni, by uniemożliwić pan­
cernikom .Schlesien” i ..Schlez-
wig-Holstein” wstrzeliwanie się
w Hel dzięki tym doskonałym
punktom namiarowym.

Parę dni wcześniej, 11 wrze­
śnia, hitlerowcy wywieźli z la­
tarni morskiej w Rozewiu Leona
Wzorka — od 19 lat pełniącego
funkcję latarnika na miejscu u-

oamiętnionym wizyta Stefana
Żeromskiego. Leon Wzorek, po
k.ótki-ch przesłuchaniach w ka­
towni w Pucku, został rozstrze­
lany Jego pracę i męczeńską
śmierć upamiętnia tablica wmu­
rowana w ścianę rozewskiej la­
tarni morskiej.

Z kronikarskich zapisów przy-
pomnijmy jeszcze jeden. 25 wrze­
śnia 1678 roku do specjalnie zbu­
dowanego pomostu nie opodal
latarni morskiej na cyplu hel­
skim, przybył wspaniale na tę
okazję udekorowanym jachtem
król Jan III Sobieski. Pamięć o

tej życzliwej królewskiej wizycie
(dziś powiedziano by „gospodar­
skiej”) przekazywana była po­
tomnym przez helskich Kaszu­
bów — rybaków i latarników.
Bowiem właśnie z nimi wówczas
polski „kaszebski” monarcha
rozmawiał

JERZY DĄBROWA

— Jest Pan częstym gościem
w naszym kraju, spotyka się w

klubach z miłośnikami tej lite­
ratury. Jak wyglądają kontakty
z fanami na Zachodzie i w

ZSRR?
— Z miłośnikami s.f. na Za­

chodzie nie mam kontaktu, spo­
tykam się tam raczej z pisarza­
mi s.f. np. amerykańskimi Na­
tomiast w ZSRR istnieją fan­
kluby literatury fantastycznej,
które często odwiedzam. W
ZSRR nie są jednak organizo­
wane ogólnokrajowe zjazdy mi­
łośników science-fiction tak jak
np. Polcon w Polsce Literatura
fantastyczna jest bardzo popu­
larna, momentalnie znika z pó­
łek Drukowanych jest jednak
zaledwie 10 nowych tytułów ro­
cznie, co daje mniej więcej mi­
lion egzemplarzy Trudno się
więc dziwić, że książek s.f. nie
można dostać. Opowiadania fan­
tastyczne można znaleźć również
w czasopismach popularnona­
ukowych.

— Jaka jest sytuacja młodych
pisarzy s.f. w ZSRR?

— Niełatwa. Przede wszy­
stkim nie istnieje u nas kryty­
ka literatury fantastycznej. O-
prócz tego autorzy s.f. uważani
są za pisarzy gorszych, niejako
drugiej kategorii. Drukowani są
tylko uznani pisarze, mający
już swoją pozycję. Do młodych
podchodzi się nieufnie. Już w

kilku przypadkach osobiście pi­
sałem pozytywne recenzje, pisali
je Strugaccy, a utwory te w

dalszym ciągu czekają na wyda­
nie. Sprawę utrudnia fakt, że
w ZSRR nie ma pisma w ro­
dzaju polskiej „Fantastyki”,
która popiera młodych twórców.
Stąd często młodzi pisarze nie
piszą tak jak chcą. ale np. pod
Strugackich. Bilenkina, czasami
pod wydawców by przyspieszyć
ukazanie się utworu. Trudno mi
oceniać młodych autorów, nie­
którzy piszą jedno onowiadanie
później rezygnują. Jeśli miałbym
podać nazwiska to wymieniłbym
np. Sławę Rybakowa z Lenin­
gradu.

— Są jednak tytuły z litera­
tury s.f., które wcześniej nie u-

(Dokońejenfe na str. 4)
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KRÓWKI
W 5WIECIE

ROZPASANEJ

(Korespondencja „Echa44 z RFN)

Frankfurckie lotnisko uczy pokory wobec Techniki i Organizacji.
Pomimo świetnego, jak powiadają, oznakowania trzeba obycia świa-
towca, aby sprawnie poruszać się wśród dziesiątków korytarzy, po­
ziomów, hal, poczekalni, przechowalni, ruchomych schodów i chod­
ników, kas, biur linii lotniczych, punktów informacyjnych, istnieją­
cych po to, aby moloch mógł odprawić lub przyjąć co kilkadziesiąt

sekund nowy samolot i kilkanaście milionów pasażerów rocznie.
Port może obsłużyć jednocześnie tuzin olbrzymich „jumbo-jetów”!

■ Bankfurt h Mainhattan ■ AIDS ■ chęć zysku

to zdoła wreszcie
dotrzeć do wła-
ściwego wyjścia
stanie przed no­

wym zadaniem: trzeba rozgryźć
system opłat w metrze. Bilety,
oczywiście, z automatu W miej­
skich autobusach' zainstalowano
elektroniczne kasowniki. Nie
wiadomo po co tak delikatne i

zapewne skomplikowane. Jakby
nie wystarczył zwykły dziur-
kacz, na który możemy ewentu­
alnie sprzedać licencję

Wyrafinowana technika ata­
kuje wszędzie: w skomputeryzo­
wanej bibliotece, na zautomaty­
zowanym, wielopiętrowym par­
kingu. Nawet w kościele, gdzie
świetlne tablice pokazują wier­
nym numer śpiewanego właśnie
psalmu.

Przychodzisz do kasy oszczę­
dnościowej, wkładasz identyfi­
kator, maszyna* wypluwa kartkę
z aktualnym stanem twego kon­
ta i to wystarczy, abyś bez dal­
szej zbędnej biurokracji podjął
w kasie gotówkę Pieniądze mo­
żna również zainkasować w no­
cy lub niedziele w automatycz­
nym banku, chleb i piwo: ku­
pić w automatycznym sklepie

Handel przełamał ważną psy­
chologiczną barierę W wielu
samoobsługowych supermarke­
tach koszyk przestał być obo­
wiązkiem klienta: jest pomocą, z

której można skorzystać lub
nie. Trudno orzec, czy ludzie
tutaj nie kradną (we frankfur­
ckiej książce telefonicznej figu­
ruje 27 Kowalskich), czy też na

ręce patrzą im kamery telewi­
zyjne. W każdym razie sprze­
dawczynie tego nie robią. Per­
sonel dozorujący półki zreduko­
wano do minimum. Obsługujesz
się samodzielnie nawet na stoisku
z warzywami i owocami Chcesz,
dajmy na to, kupić cebulę Wy­
bierasz ją z pojemnika, wkła­
dasz do specjalnie przygotowa­
nej torebki i kładziesz na wa- .

dze. naciskając obrazek z kolo­
rowym wizerunkiem tejże ce­
buli. Maszyna waży, zszywa
torbę i nakleja rachunek z obli­

FANTASTYKA-LUERATURA
PIERIESTROJKI

(Dokończenie ze str. 3)

kazywały się, a teraz zostały wy­
drukowane...

— Wymieniłbym tu dwie po­
zycje Strugackich „Brzydkie ka­
czątko” i „Podróż na północ”,
drukowane są w Estonii Moż­
na tu także zaliczyć Bułhakowa
„Psie serce”. Natomiast wyco­
fana została ekranizacja mojego
opowiadania „Złote rybki” w

związku z propagandą antyalko­
holową w ZSRR. Pewnie dlatego
że z grubsza biorąc, woda w

pewnym momencie zamienia się
w alkohol.

— Literatura fantastyczna jest
dla wielu literaturą polityczną.
Choć wydarzenia przesunięte są
w czasie i przestrzeni często na­
wiązują do spraw społecznych,
relacji rządzący — rządzeni, ła­
two można je dopasować do re­
alnie istniejących sytuacji.

— Tak, jest to w wielu aspek­
tach literatura polityczna, na­
zwałbym ją wręcz literaturą pie-
riestrojkl. Swojego czasu była w

trudnym położeniu. Cóż mogę
powiedzieć o obecnej sytuacji..
Teraz w ofensywie jest literatu­
ra społeczna, ona najszybciej do­
stosowała się i towarzyszy prze­

czoną należnością. Pozostaje za­
płacić w kasie.

takim świecie prowincjusz
uświadamia sobie, że kom­
puter i automat bywają

najlepszymi przyjaciółmi czło­
wieka, ale tylko tego, który jest
do tej przyjaźni przygotowany

Turysta złakniony atmosfery
tradycyjnego handlu znajdzie ją
na sobotnim pchlim targu Floh-
markt ma coś ze swojskiej tan­
dety, choć towar nieco inny —

przeważa elektroniczny szmelc
z Dalekiego Wschodu. Jednak
najbardziej szokujące wrażenie
sprawia widok starej Turczynki
handlującej obrazkami z.. Mat­
ką Boską Częstbchowśką

Na jarmarku można kupić
wszystko, choćby pełne wyposaże­
nie zimowe podoficera marines.
łącznie ze skarpetkami i orde­
rami. Brakuje jedynie broni,
choć przypuszczam, że dla po­
ważnego klienta znalazłaby się
nawet i rakieta „stinger”...

W stosach używanej odzieży,
reklamowanej okrzykami: Ein
Stiick eine Mark!, przebierają
rodacy Przy odrobinie szczęścia
można tu kupić . modny . i mało
znoszony ciuch.

Wystrojeni ruszamy na spa­
cer po centrum nazywanym
przez miejscowych nieco ironi­
cznie Mainhattanem (Main —

Men) Większość nowoczesnych
wieżowców to’ siedziby banków.
Nie na darmo Frankfurt nad
Menem, miasto, w którym w

1402 r powstał pierwszy nie­
miecki kantor wymiany monet,
nosi przydomek Bankfurtu.

W tej eleganckiej dzielnicy
zdarzy się spotkać oberwańca,
który jednak niekoniecznie mu­
si być żebrakiem i wykolejeń­
cem. Niewykluczone, że to czło­
wiek hołdujący alternatywne­
mu (wobec dorobkiewiczowskie-
go drobnomieszczaństwa) stylo­
wi życia. Istnieją nawet snobi­
styczne sklepy, gdzie alternaty­
wny stół na trzech chwiejnych
nogach kosztuje więcej, niż me­
bel z ekskluzywnego magazynu.

Trafiają się alternatywni, tra­

mianom. Pieriestrojka w litera­
turze to głównie czasopisma li­
terackie. Natomiast fantastyka
drukowana jest w czasopismach
popularnonaukowych, trochę
wolniej podążających za zmia­
nami. Stąd fantastyka jest dzi­
siaj nieco opóźniona w stosun­
ku do pozostałej literatury. Nie­
stety nie zmienił się na razie
niechętny stosunek do komiksu.
W dalszym ciągu uważa się, że

upowszechnia on postawy agre­
sji, brutalności, jest wytworem
kultury amerykańskiej, a więc
obcy Osobiście uważam, że jest
to krzywdzące Komiks powinien
funkcjonować na rynku wzbo­
gacając istniejąca gamę gatun­
ków literackich.

— Czy po awarii w Czarno­
bylu spotkał się Pan z jakimś
utworem literackim z gatunku
s.f., który osnuty byłby na tym
tragicznym wydarzeniu?

— Nie, teraz jest czas doku­
mentowania tego wstrząsającego
wydarzenia, powstają reportaże,
filmy dokumentalne Myślę, że

potrzeba czasu, oddechu i re­
fleksji, by Czarnobyl wrócił w

formie opisu literackiego.
KATARZYNA K1ETA

ECHO KRAKOWA

fiają się reprezentanci kultury
punk Co prawda o przedstawi­
ciela tego gatunku łatwiej dziś
w Sieradzu niż na ulicach Frank­
furtu, ale nieliczne zachodnio-
niemieckie egzemplarze są wręcz
modelowe, aż zaczynasz podej­
rzewać, że kolorowi młodzieńcy
są utrzymywani przez magistrat
z myślą o turystach. Podobnie
jak Zeil, pełny domów handlo­
wych popularny depfhk. Długo
szukałem towaru „Madę in Po-
>and” Wreszcie jest, a właściwie
są — leżące skromnie w kącie
wielkiej hali foliowe woreczki
z szarymi, nieefektownymi
„krówkami”. Bez większych
szans na sprzedaż w świecie roz-

pasanej podaży i agresywnej re­
klamy.

ieczorem turyści przeno­
szą się do trzystu knaj­
pek w starym Sachsenhau­

sen, urokliwej dzielnicy staran­
nie odnowionych kamieniczek,
które codziennie do późnej nocy
rozbrzmiewają muzyką i śpie­
wem podpitych gości. Poszcze­
gólne narodowości dorobiły się
tu piwiarni lub winiarni z cha­
rakterystycznymi, rodzimymi
potrawami, napitkami, . nastro­
jem. W kilka godzin można od­
być podróż po gastronomicznej
Europie „odwiedzając” Italię,
Anglię, Irlandię, Grecję Polski
nie widać, choć pamiętają tu

pewnego przybysza z kraju usta­
wy antyalkoholowej, który
wchodząc do knajpki pytał nie­
śmiało: czy jest piwo?

Odważniejsi, ci, którzy nie
chcą pamiętać, że Frankfurt,
miasto milionerów, Słynnej
giełdy, międzynarodowych tar­
gów, stolica pieniądza, jest
również jednym ze świato­
wych ośrodków przestępczości,
gdzie na ulicy mija się chi­
cagowski gangster z tajlandz­
kim handlarzem narkotyków,
szukają mocniejszych wrażeń.
Jest kilka centrów cielesnych u-

ciech, jedno z nich mieści się w

pobliżu komendy policji, ale naj­
słynniejsza pozostaje dzielnica
dworcowa. Pozornie wszystko
tam przebiega normalnie. Wa­
bią naganiacze i kolorowe ne­
ony, panienki czekają na kli­
entów na ulicy i w oświetlonych
witrynach, działają porno-kina
i sex-kabarety, włóczą się hała­
śliwi chłopcy z Ohio i Arizony,
ale w powietrzu wisi jednak

niepokój. Czasem ma postać kar­
iiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiininniiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiniiiiifiiiiiiiiniiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiin

sierpnia minęła
setna rocznica u-

rodzin Erwina
Schródingera

(1387—1961), jednego z tej świe­
tnej plejady fizyków, którzy
kontynuując dzieło Einsteina i
Bohra zrewolucjonizowali wła­
sna dziedziną. Nie jest też obo­
jętne, że w latach trzydziestych
związani najczęściej z austriac­
kimi i niemieckimi ośrodkami
naukowymi, umieli w większo­
ści zachować godność i odpo­
wiedzialność w najtrudniejszej
historycznej próbie.

Erwin Schródinger urodził się
w Wiedniu, tam studiował ma­
tematykę i fizykę, tam uzyskał
stopień doktora. Dzięki swym
niezwykłym zdolnościom szybko
awansował i już w wieku 32 lat
został profesorem Uniwersytetu
w Zurychu. Lata dwudzieste był
to wyjątkowy okres w rozwoju
fizyki. Coraz wyraźniejsza świa­
domość licznych niedostatków
modelu atomu Bohra wpłynęła
na gorączkowe poszukiwania no­
wej teorii. Dzięki prawdziwej
eksplozji talentów, poszukiwania
te wkrótce przyniosły wyniki.
Werner Karl Heisenberg stwo­
rzył tzw. mechanikę macierzo­
wą, francuski fizyk de Broglie
sformułował przypuszczenie, że

podobnie jak światło, materia po­
siada też podwójną naturę —

cząstkową i falową. Tę ostatnią
myśl podjął właśnie Schródin­
ger, układając równanie falowe
i wykazując, że jego teoria daje
te same wyniki, co mechanika
macierzowa. W ten sposób pow­

tki obwieszczającej, że „testy
wykazały, iż nasze dziewczyny
nie są chore na AIDS”, niekie­
dy są to ulotki, reklamujące pro­
filaktyczne zalety prezerwatyw...

Nie, zdecydowanie bezpiecz­
niej odwiedzić któreś z muzeów
Jest ich nawet sporo, pomysło­
wo urządzonych, starających się
zaktywizować zwiedzających
przez pozwolenie na znaczną
swobodę, czasem wręcz zabawę
eksponatami (Muzeum Kina!) lub
kuszących piękną architekturą
Aż żal, że to wszystko — wyłą­
cznie z płaskiej chęci zysku...

ADAM RYMONT

Kajakiem
za miasto

(Dokończenie ze str. 3)
ty od maja do końca września
i dojeżdża do pracy szybką i
niezawodną koleją miejską.

Najstarsze i największe kąpie­
lisko na północnym brzegu
Muggelsee zagospodarowane jest
obecnie tak, żeby mogło służyć
przez cały rok. Zbudowano sau­
ny, siłownie i gabinety odnowy
biologicznej.

Imponująca jest naprawdę
troska o czystość jeziora. Par­
kingi mają specjalne ujęcia wo­
dy deszczowej, która może być
zanieczyszczona olejem czy sma­
rami parkujących samochodów.
Nad Langer See oglądałem jed­
ną z licznych przystani żeglar­
skich z hangarem na zimę. Pry­
watne łodzie żaglowe i motoro­
we przechowywane są tu za sym­
boliczną opłatą kilkunastu ma­
rek miesięcznie. Towarzyszący
mi dziennikarz i urzędnik przy­
znali uczciwie, że nie byłoby ich
stać na łódź... Kogo więc stać?
Bogatszych. Podobnie jak u nas

dobrze mieć krewnych za gra­
nicą.

Stać nas natomiast było na

golonkę z grochem i chłodnym
piwem z beczki. Pan Karsten

zapewnił, że jest w okolicy 10
wypożyczalni łodzi 1 kajaków
dla tych, którzy własnych jach­
tów nie mają.

ANDRZEJ MAGDON

stała mechanika kwantowa, teo­
ria obejmująca całość zjawisk
mikrofizyki — fizyki atomu, czą­
steczek, ciał stałych, promienio­
wania i innych zjawisk. Wypra­
cowanie tej teorii miało kapital­
ne znaczenie nie tylko dla fi­
zyki 1 związanego z nią postę­
pu technicznego, ale wpłynęło
też na wiele innych dyscyplin

MŁYNKO-
MIKSER

Dziwoląg,
widoczny na

rysunku ma w kla­
rowny sposób wyja­
śniać finansowanie
środków trwałych w

przedsiębiorstwach uspołecznio­
nych. Schemat ten został przed­
stawiony uczestnikom kursu,
zorganizowanego ostatnio w Kra­
kowie przez Ośrodek Doradz­
twa i Treningu Kierowniczego
(6 godzin siedzenia, dwóch wy­
kładowców, około 240 słuchaczy
z całego kraju w trzech turach;
pracodawcy zapłacili po 6 tys. zł
od głowy kursanta, nie licząc
kosztów delegacji).

Optymiści, są­
dzący, że reforma
przyniesie gospo­
darce prostotę, lo­
gikę, jasność re­
guł ekonomicznej
gry grubo się po­
mylili. Jak obli­
czono obowiązuje
obecnie w. Polsce
429 ustaw. 2216
aktów wykonaw­
czych i 7500 za­
rządzeń resorto­
wych. Czy ktoś

orientuje się w

tym gąszczu?
Niejeden z prze­

pisów dotyczy o-

sławionego Po­
datku od Ponad­

normatywnych
Wypłat Wynagro­
dzeń, czyli PPWW,

primo voto
PFAZ. Istnieje
pięć różnych for­
muł. służących

obliczaniu
PPWW, przy czym są one na­
rzucane odgórnie bez pytania o

zdanie samodzielnych, samorząd­
nych i samofinansujących się
przedsiębiorstw. Przyjrzyjmy się
bliżej, choć nie wnikając w

szczegóły, tajemnicze nawet dla
doświadczonych ekonomistów,
tzw. formule indywidualnego o-

podatkowania wynagrodzeń. Jak
obliczyć według niej wspomnia­
ny PPWW?

Najpierw należy ustalić opła­
cony przez przedsiębiorstwo czas

przepracowany przez każdego z

zatrudnionych (a może ich być
np. pięć tysięcy!). Następnie ob­
licza się indywidualne wynagro­
dzenia. Są tu istotne niuanse.
Na przykład zapłata za pracę
w zakładowym zespole gospo­
darczym jest wliczana do ogól­
nej kwoty do opodatkowania,
chyba że zespół zajmował się
remontami (regeneracją części
zamiennych) lub pracował... w I
kwartale.

Z kolei zarobki osób, zatrud­
nionych w niepełnym wymiarze
czasu lub tych, które nie prze­
pracowały całego roku (matki,
które odeszły na urlopy wy­
chowawcze, zwolnieni, nowo

przyjęci) przelicza się tak, jak­
by jednak przepracowały.

Obliczone w powyższy sposób
oddzielne wynagrodzenia po­
mniejsza się o kwotę zwolnioną
od opodatkowania — w br. 144
tys. zł plus 550 zł miesięcznie na

każdego zatrudnionego — oraz

naukowych, ostatecznie więc —

na całe nasze rozumienie ota­
czającej człowieka rzeczywistości.

W rok po tym odkryciu
Schródinger został profesorem
Uniwersytetu Berlińskiego, obej­
mując katedrę kierowaną wcze­
śniej przez sławnego Maxa
Plancka. Nie pracował tam je­
dnak długo, po przewrocie nazi­
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ulgi dodatkowe, np. przyrost wy­
płat deputatów węglowych mię­
dzy kwietniem a grudniem w

porównaniu z tym sarnim okre­
sem roku poprzedniego, lecz nie
więcej niż o 1700 zł za tonę.

To jeszcze bynajmniej nie ko­
niec. Trzeba teraz przy pomocy
odpowiednich tablic (3 bite stro­
ny druku w „Rzeczpospolitej”)
obliczyć indywi-ualn. podatek
dla każdego pracownika po czym,
wracając jak gdyby do punktu
wyjścia, przeliczyć go propor­
cjonalnie do faktycznie przepra­
cowanego przez delikwenta cza-

su.

Otrzymaną sumę indywidual­
nych podatków porównuje się I
całością wydatkowanego fundu­
szu płac, uzyskując specjalny
wskaźnik, służący do obliczania
podatku od pozostałej części wy­
płat, pierwotnie nie uwzględnio­
nej.

Powyższe operacje trzeba pow­
tórzyć trzykrotnie: po 9 miesią­
cach, dla całego roku bieżącego
i poprzedniego Dopiero porów­
nanie obliczonych kwot podat­
ków daje informację o wysoko­
ści PPWW do zapłacenia (zau­
ważmy. że PPWW w tej formu­
le nie ma nic wspólnego z go­
spodarnością, wydajnością pro­
dukcji, wynikami pracy przed­
siębiorstwa, a jeżeli już, to dzia­
ła hamująco: przy akordzie im
większa produkcja, tym większe
wynagrodzenia, zatem wyższy
również PPWW).

Uff... Jasne? Jak widać go­
spodarka nieprzypadkowo za­
trudnia zastępy urzędników. Ma­
ją co robić!

Pozostaje jeszcze wyjaśnić ty­
tuł niniejszego tekstu. Zamiesz­
czony obok schemat został przez
jego twórcę nazwany młynko-
-mikserem. Podobno przedstawi­
ciel samorządu jednego z zakła­
dów rzekł, że bardziej mu to

przypomina kufel piwa, które
ktoś nawarzył, a jego przedsię­
biorstwo musi wypić... (ar)

stowskim wyjechał do Anglii. Po

wybuchu II wojny światowej,
na zaproszenie prezydenta Irlan­
dii podjął obowiązki profesora
Studiów Zaawansowanych w Du­
blinie.

Schródinger miał rozliczne l
niezwykłe zainteresowania. Świe­
tnie mówił w wielu językach; po
angielsku, francusku, hiszpań­

sku wykładał również dobrze
jak po niemiecku. Przekładał
Homera z oryginału na angiel­

ski, poematy staroprowansalskle
na niemiecki. Ale przede wszy­
stkim sam pisał wiersze.

Po wojnie prowadził wykłady
w Innsbrucku, brał udział w

Uniwersyteckich Tygodniach w

Alpbach (Tyrol), do swego ro­
dzinnego miasta wrócił wreszcie
w 1956 r., na utworzoną spec­
jalnie dla niego drugą katedrę
fizyki teoretycznej. Zmarł 4
sierpnia 1961 roku w Wiedniu 1
został pochowany — zgodnie 1
ostanią wolą — w Alpbach. (Da­
ne biograficzne i podstawowe
wyjaśnienia zawdzięczam wybit­
nemu znawcy przedmiotu, prof.
Bronisławowi Średniawie z Uni­
wersytetu Jagiellońskiego).

Schródingera obsypano hono­
rami, z których najwyższym by­
ła przyznana w 1933 r. Nagroda
Nobla. Rodacy nazwali jego imie­
niem jeden z wiedeńskich pla­
ców, Akademia Nauki ufundo­
wała nagrodę jego imienia, je­
go podobiznę odbito na tysiąe-
szylingowym banknocie.

JADWIGA WYSKIEŁ
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właściwości... Bo nie wiem, czy
pan wie, ale właśnie „goldwas-
serem” leczy się przede wszyst­
kim schorzenia reumatyczne.

METALE KOLOROWE MAJĄ
WIELE TAJEMNIC

— Dziwię się — mówi prof. T.
Karwan — że tak rzadko widzę

GOLDWASSER
ZŁOTO

i REUMATYZM
— Jakie Jest złoto?
— Zielone — twierdzi prof.

Tadeusz Karwan z krakowskiej
Akademii Górniczo-Hutniczej im.
Stanisława Staszica.

— Zielone — dodaje — nie
przesłyszał się pan. I nie jest to

jakaś tajemnicza metafora, ale
najprawdziwsza z prawdziwych,

bo fizyczna prawda. Czyste skle­
pane do grubości 0,2 mikrome­
tra złoto jest zielone...

— Zielone?
— A, tak! To właśnie — sięg­

nął po ostateczny argument uczo­
ny — takie złoto pływa w „gold-
wasserze” nadając mu ową zie­
lonkawą barwę, a także lecznicze

np. w bankach lub kasach blaty
wykonane z mosiężnej blachy.
Blat spełniał funkcje bakterio­
bójcze, bo takie własności ma

mosiądz...
Gdy weźmie się lupę w ręce,

zauważyć można łatwo tajemni­
cze małe znaki, które pod szkłem
powiększającym jawić się poczy-
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KOMPUTERÓW

koniec
wakacji

Znów kolejne lato za nami. Czas
wrócić do pracy. Tę niezbyt milą acz

nieuchronną rzeczywistość można
wszakże uczynić bardziej przy­
jemną...

???

Niektórzy,z Państwa po swym powrocie do
biura będziecie być może zaskoczeni

nowym nabytkiem: komputerem osobistym
stojącym na własnym biurku. Nie każdy,
rzecz jasna, jest entuzjastą informatyki,
dla wielu perspektywa pracy z nowym
narzędziem jest wprost przerażająca. W
sukurs tym przestraszonym i uprzedzonym
przychodzą firmy programistyczne,
tworzące programy "dla każdego”. Oto

przykład dość charakterystyczny: mini
biuro mieszczące się na dyskietce. Stanowi

je SideKick, jeden z najbardziej popu­
larnych programów dla komputerów klasy
IBM PC.
SideKick to program użytkowy. Wszelako
nie służy on do rozwiązywania jakichś
konkretnych problemów, a jedynie ułatwia

pracę z komputerem. Tylko tyle. Jest to

Wygodne stanowisko pracy

Nie może tu zabraknąć notesu, telefonu,
kalkulatora, terminarzyka czy kalendarza.
I faktycznie te wszystkie elementy zawiera
w sobie SideKick. Po jego uruchomieniu

możemy wybrać jakąś funkcje. Sięgnijmy
po kalendarz. Po naciśnięciu odpowiedniego
klawisza mamy na ekranie kartkę z

kalendarza z zaznaczonymi świętami.
Trzeba coś zapisać w terminarzyku?
Proszę bardzo: kolejny klawisz 1 pojawia
się obraz karteczki podzielonej na rubryki
odpowiadające kolejnym godzinom doby. To
wielce przydatne udogodnienie ma istotną
przewagę nad tradycyjnym kalenda­
rzykiem. Komputer bowiem posiada
wbudowany wewnętrzny zegar 1
kalendarz, działający nawet po wyłączeniu
urządzenia. Dzięki niemu maszyna zawsze

"wie" jaka jest aktualna data i

automatycznie podaje nam właściwą stronę
terminarzyka. Kalkulator kieszonkowy też

staje się zbędny, gdy mamy jego
programowy odpowiednik. Następny
klawisz przywołuje wyobrażenie takiego
liczydełka. Obsługa owego "kalkulatora”

dokonuje się za pomocą klawiatury
komputera i niczym się nie różni od pracy
z prawdziwym liczydełkiem. Notes to także

ważny przedmiot. SideKick nadaje się nie

tylko do robienia krótkich notatek, ale też
do redagowania dłuższych tekstów.
Wreszcie telefon. To prawda, że w Polsce
A.D. 1987 o łączeniu komputerów na

odległość mówi się dużo, ale są to głównie
opowieści z Dzikiego Zachodu. Wiele jednak
świadczy o tym, że już niedługo
teletransmisja stanie się po prostu modna, a

później - powszechna. SideKick jest jednym
z wielu programów, które są dostosowane
do przekazywania danych poprzez łącze
telefoniczne. Jest też możliwe założenie

małej książki telefonicznej. Programowi
wystarczy jedynie kod danej' osoby czy
instytucji. Odszukanie właściwego numeru

i - co najciekawsze - wybranie odbywa
się całkowicie automatycznie.
Czy jednak najlepszy program potrafi
zastąpić kończące się wakacje?

Maciej Łabno

nają Jako konkretne figury. Znak,
którym pieczętuje się obecnie
polskie srebro, w prostej mierze
pochodzi z przedwojennej pol­
skiej srebrnej 2-złotówki. Rodzi­
me wyroby ze złota pieczętuje się
głową rzymskiego wojownika.
Znak, te do kruszców podchodzi­
my z dystansem Inne kraje
traktują złoto zgoła żartobliwie.
Włos; np. pieczętują je rysun­
kiem... świńskiego ryja.

Podczas procesu elektrorafina­
cji miedzi na dno elektrolitycz­
nych wanien opada czarno-szare

błoto. To właśnie z tego błotka
otrzymuje się i polskie srebro, i
niewielkie — acz zawsze — iloś­
ci złota. Stosowana wcześniej
przy tej okazji tzw. metoda ku-
pelacyjna wymagała używania w

tym procesie i drogiego, i niezwy­
kle szkodliwego dla zdrowia oło­
wiu. Obecnie 'W Hucie Metali
Nieżelaznych w Szopienicach,
gdzie przerabia się srebrodajny
szlam wykorzystywana jest tech­
nologia opracowana przez nau­
kowców z krakowskiej Akademii
Górniczo-Hutniczej. Zamiast o-

łowiu dodatkiem w tym procesie
jest soda i koksik. Ten zabieg
pozwolił na zmniejszenie tempe­
ratury procesów technologicznych
z 11Ó0 stopni Celsjusza do 700

stopni, a to z kolei pozwala na

roczne oszczędności kilku milio­
nów metrów sześciennych gazu.

— Ale czy produkcja Jest przy­
najmniej opłacalna?

— Ależ tak — mówi prof. Ta­
deusz Karwan. — Proces ten po­
krywa w całości koszty polskiej
produkcji miedzi.

PRAWIE 100 KILOGRAMÓW
ZŁOTA

No, może nie tyle, ale dokład­
nie 92 kilogramy — o piękne ma­
rzenie! — ważył największy na

świecie złoty samorodek znalezio­
ny na pograniczu Stanów Zjed­
noczonych i Kanady. A u nas? U
nas szukano złota wszędzie.
Szczególnie barwne były począt­
kiem tego wieku francuskie wy­
prawy, które szukały złota — po­
noć skutecznie — w podkarpa­
ckiej rzece Jesiołce w okolicach
miasteczka Jedlicze. Czy złoto się
wyczerpało, czy poszukiwaczom
zbrzydły sita i łopaty, dość że

procederu zaniechano.
W XV i XVI wieku srebro i

niewielkie ilości złota dobywano
w Olkuszu — drugim ważnym o-

środkiem wydobywczym były
Tarnowskie Góry... Warto jeszcze
może uzupełnić, że w tych odleg­
łych czasach w Polsce najistot­
niejszym środkiem płatniczym
było srebro i wielickie solne

kłapcie...
DO BANKU CZY W RURY?

Ano właśnie. Co zrobić z me­
talami szlachetnymi? Czy trafiać
mają, jak owe talenty z biblijnej
przypowieści do banku, jak tam­
te do ziemi? Metale szlachetne, a

pisząc w tej chwili konkretnie:
srehro — zużywa się głównie
przy biciu monety (jeszcze), przy
produkcji rozmaitego rodzaju
specjalnych stopów oraz nagmin­
nie w elektrotechnice. Srebro
wykorzystuje się również w apa­
raturze chemicznej; nie byłoby
bez niego przemysłów filmowego
i fotograficznego; nie mogłoby
przebiegać wiele procesów w che­
mii organicznej, gdzie srebro wy­
korzystywane jest jako jeden z

katalizatorów.

Pięć tysięcy lat temu w Egip­
cie zaczęto bić pierwsze monety
ze srebra. W tej funkcji wysłu­
żyło się już srebro dokładnie. W
umowności pieniądza jest już
zbyteczne. Ale póki nie wymyślo­
no jeszcze umownych procesów
fizycznych czy chemicznych, sre­
bro i Złoto potrzebne będą je­
szcze długo.

ZBIGNIEW
KRZYSZTYNIAK

Rys. PIOTR BIELECKI

Bieg wsteczny

Postęp techniki

; a regres ekonomii
i •WSJggjk a^° ^t0 InM czVta^ książki z serii „historia wy-

nalazków". W dziedzinie techniki liczą się tyl-
' ko najnowsze modele, stare budzą tylko wzru­

szenie w muzeach techniki, ale czytać o nich,
'

apoco?
: A jednak taka lektura może być czasami pouczająca także dla
i współczesności. Oto na przykład dowiemy się, że w 1712 roku
i niejaki Tomasz Newcomen zbudował maszynę parową dla osu-

, szanta kopalni węgla. Poprzednio ręczne wypompowywanie wody
\ było zajęciem ciężkim, wykorzystywano tu siłę ludzką i zwierzęcą,
’

głównie wołów zaprzęgniętych w kieraty podłączone do pomp.
Nowa maszyna Newcomena oszczędzała biedne zwierzęta i ich

poganiaczy. Pompowała skuteczniej niż one, więc i łatwiej było
dostać się do zasobów węgla. Miała jednak jedną, nie techniczną,

i a raczej ekonomiczną wadę. Zużywała bowiem tak dużo węgla
i dla swego zasilania, że przy ówczesnych metodach wydobycia

można było nastarczyć jej apetytowi tylko w tych kopalniach,
’

gdzie złoża były niezwykle bogate i łatwo dostępne.
Maszyna Newcomena była ówczesnym majstersztykiem techniki,

ale nie ekonomii. Nie chodzi bowiem tylko o to, aby coś osiągnąć,
ale również i o to, aby osiągnąć to w sposób ekonomiczny, to

jest taki, aby koszt nie przekraczał zysku. A na ogół chodzi o to,
aby ów ułamek minimalizować, czyli aby koszt był jak najmniej­
szy, a osiągany zysk (niekoniecznie finansowy, może być mate­
rialny lub energetyczny) jak największy.

Za takim postawieniem sprawy kryje się nie tylko wyracho­
wanie, merkantylna czy kapitalistyczna orientacja, ale po prostu
zwykły zdrowy rozsądek. Czasami może się — ale zawsze na

krótką metę — opłacać przepłacanie, tj. dotowanie jakiejś dzie­
dziny, gdyż ważniejszy jest rezultat niż koszt jego osiągnięcia.
Gdyby jednak postępować tak dłużej, to przecież okazałoby się,
że cały wysiłek jest jałowy.

Wyobraźmy sobie taką sytuację. Maszyna Newcomena osusza

kopalnię, górnicy w wielkim trudzie wydobywają węgiel z osu­
szonych chodników, który następnie jest spalany w kotłach ma­
szyny osuszającej. Takie perpetuum mobile, ale jakby na opak.
Bo przecież marnuje się węgiel, który nie po to się wy­
dobywa, aby następnie zużyć do jego wydobywania. Górnicy
też coś muszą zjeść i jakoś się ubrać, nie mówiąc o innych po­
trzebach. Więc ktoś na nich musi też pracować w takim układzie
rzeczy.

Nic więc dziwnego, że maszyna Newcomena była tylko używana
w nielicznych kopalniach, a w istocie stanowiła prototyp dla
doskonalszych, o tzw. większym energetycznym zysku, maszyn.
Co jednak by się stało, gdyby nie została udoskonalona? Nie
wiem, nie jestem znawcą techniki górniczej. A w sprawach spo­
łecznych, to przypomina mi się dowcip o kupcu wzywanym stale
do płacenia coraz większych podatków i domiarów. Wreszcie zde­
nerwowany właściciel sklepiku odpowiada urzędnikowi: „Panie,
ja już więcej nie mogę płacić. Ja już dopłacam do interesu”. —

„To z czego pan źyje?” — zainteresował się urzędnik. — „Cóż, w

niedziele mam zamknięte” — odparł kupiec.
I gdy słucham telewizyjnych debat nad źródłami dotacji pań­

stwowych, to ciągle brzmi mi w uszach odpowiedź owego kupca
— więc ja parafrazując podpowiedziałbym dyskutantom — pano­
wie, nas na to stać, bo w niedzielę nie pracujemy.

TOMASZ GOBAN-KLAS
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Szaleństwo nadchodzi zwykle latem, by
osiągnąć stadium kulminacji we wrześniu.
Nocą albo bladym świtem, niczym druży­

ny Chrobrego przed wiekami, niewyraźne po­
stacie z pochylonymi głowami, w pełnym mil­
czeniu brną w ostępy leśne. Ziemia gorzowska
i lubuska, Puszcza Piska i Bory Tucholskie,
Lasy Wielbarskie i Wyżyna Kielecko-Sando-
mierska oraz Bieszczady — to tereny cieszące
się szczególnym powodzeniem. Współcześni Po­
lanie z fabryk i hut, biur i urzędów ruszają
na grzyby.

Bywa, że dychawiczne autokary ruszają pod
wieczór z jednego krańca Polski na drugi, by
z pierwszym brzaskiem dotrzeć do nieziszczal-
nego el dorado, gdzie ,/dosłownie kosi
prawdziwki”, a kolejną nocą wracają, by
łoga zdążyła zaliczyć obecność w firmie

spóźnień.
Firma, która nie organizuje wycieczek

grzyby, właściwie nie ma racji bytu. Troska
o załogę jest w niej sprowadzona do jakichś
przyziemnych spraw. Dzisiaj pieczenie bara-
na jest już niemodne. Na ryby jeżdżą tylko
miłośnicy naftopochodnych. Ziemniaki, kto by
tam piekł. Liczą się grzyby. Ściółka naszych
lasów w poniedziałki wygląda jak pobojowis­
ko, na którym pozostały tylko poprzewracane
trupy wszechobecnych muchomorów.

Grzyby zresztą bronią się. Każdego sezonu

prasa informuje o zatruciach. Ale to przecież
nikogo nie odstraszy. Pozostaje więc tytko
ostrzegać.

W Krakowie uczynił to Instytut Mikologii

Zakładu Botaniki im. W. Szafera PAN, który
wespół z Kliniką Toksykologiczną AM i Ka­
tedrą Badań Farmaceutycznych AM zorganizo­
wał w Klubie TPPR przy Brackiej naprawdę
imponującą wystawę grzybów, i to żywych,
nie atrap, doskonale opisaną, pozwalającą wre­
szcie naocznie stwierdzić, jakie też różnice dzie­
lą pieczarkę polną od muchomora sromotniko-

wego. Tyle że niestety, grzyby jak kwiaty, szyb­
ko więdną, usychają i tracą pierwotny kolor

grzaniu światłem słonecznym. Stąd płyną te

zalecenia, by zbierać je rano.

WŚTÓd grzybiarzy wciąż trwają spory, jak
należy zrywać grzyby. Czy je odcinać nożem,
czy wyjmować wraz z grzybnią? Mikolodzy
są przeciw obu tym sposobom. Zalecają zbiór
poprzez wykręcanie owocników z podłoża.
Grzybnię należy oszczędzać, podobnie jak nie
należy niszczyć grzybów niejadalnych, gdyż
żyją one w swoistej symbiozie z lasem, i ich

Ćwiczenia pod równoważnią
się
za-

bez

na

Pieczenia karana iaż niemodne
oraz kształt. Więc nie wszyscy zapewne zdą­
żyli...

Oglądałem podobną wystawę, choć znacznie
skromniejszą, przed paru dniami w Warsza­
wie. Lepiej była natomiast wyposażona w ma­
teriały propagandowe. Bo czy np. powszech­
nie wiadomo, iż sprzedaż grzybów „obnośna”
jest zabroniona, a na targowiskach nie wolno
handlować mieszanką? Czy wszyscy wiedzą,
dlaczego grzybów nie należy zbierać podczas
deszczu? Nie należy wkładać do woreczków fo­
liowych? Nie powinno się także zbierać w

środku dnia? Otóż grzyby nasiąknięte wodą
łatwo się psują, zbierane do woreczków ulegają
zaparzeniu, i tę samą skłonność mają po na-

niszczenie jest równoznaczne z naruszaniem
równowagi ekologicznej. Dla bardziej wyrafi­
nowanych grzybiarzy ważna będzie informacja
o zasadach tego współżycia. Oto borowik szla­
chetny np. współźyje z sosną, świerkiem, bu­
kiem i dębem; kotlarz czerwony wyrasta pod
osiką, brzozą i topolą, rydz opodal świerka
i sosny.

Grzyby są ciężkostrawne (stąd. m. in. nie
należy ich dawać to większych ilościach dzie­
ciom), mało odżywcze, psują się też szybko,
dlatego nie wolno do następnego dnia po ich
zebraniu odkładać przeróbki. Bywa, że nawet

grzyby teoretycznie jadalne nabierają właści­
wości toksycznych, jeśli zostały przetrzymane.

Wszystkie te informacje zaczerpnąłem z ulo­
tek przygotowanych przez Warszawską Sta­
cję Sanitarno-Epidemiologiczną, a także wzią­
łem udział w dość zabawnym ąuizie polegają­
cym na właściwym określeniu nazwy grzybów,
wymieszanych różnymi gatunkami w pokaź­
nym koszyku.

Naturalnie, czego zbierać nie należy, opisać
się nie da. To trzeba zobaczyć. I zachować
szczególną ostrożność przy zbieraniu grzybów
mających na spodniej stronie kapelusza blasz­
ki, gdyż do tej kategorii należą m. in. wszy­
stkie rodzaje muchomorów. Mikolodzy ostrze­
gają też przed zbieraną i marynowaną u ńaz
olszówką, która należy do grzybów trujących,
choć w trakcie procesu gotowania częściowo
traci toksyczność. O muchomorze sromotniko-
wym, łagodnym w smaku, nie wspominam.
Swoją drogą ciekawe, czy stoisko ze sromotni-
kami miałoby na Kleparzu duże, powodzenie?
W końcu wystarczy 50 gram, czyli jeden śre­
dniej wielkości grzybek tego gatunku, by wy­
słać na drugi świat tego, kogo masz na myśli
Drogi Czytelniku.

Sezon grzybowy mamy w tym roku udany.
Zwłaszcza na północy i zachodzie kraju, gdzie
było wilgotnie. No ale żeby tak bodaj w jednej
reprezentacyjnej restauracji można sobie było
zażyczyć maślaki albo rydze, jak to drzewiej
u Poraja w Zakopanem bywało, to już jest
luksus nieosiągalny. Dobrze, te przynajmniej

obrodziły, a że w piwnicach, to już
zupełnie inna kwestia.

STEFAN CIEPŁY

I
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Otyli żyjq krócej

„Rubensy“nie są w modzie
(Rozmowa z dr Magdaleną Białkowską z Poradni Chorób

Metabolicznych Instytutu Żywności i Żywienia)

Krakowski Klub Modelarzy Kolejowych powstał w naszym mie­
ście w 1975 roku, a od 1983 r. jest sarńodzielnym stowarzyszeniem
z osobowością prawną. Grupuje on miłośników komunikacji szy­
nowej: kolekcjonerów i modelarzy kolejnictwa. Okazuje się. iż

pasja zbierania mini-parowozów, wagoników i tworzenia makiet
dworców czy parowozowni jest nieobca nie tylko młodym lecz
i dojrzałym ludziom. Niezależnie od licznej grupy sympatyków
Krakowski Klub Modelarzy Kolejowych zrzesza blisko 40 osób,
których kolekcje są doprawdy imponujące. Klub posiada zresztą
własną kolekcje miniaturowych zabytków kolejnictwa, a jej ozdo­
bą jest widoczny na naszym zdjęciu zestaw parowozu z wago­
nikami z lat 20. naszego wieku znanej niemieckiej firmy
Marklin. Klub, jak poinformował nas jego prezes Andrzej Maj,
stale współpracuje z Muzeum Kolejnictwa w Warszawie. W ra-

maeh tej współpracy krakowscy miłośnicy kolejnictwa opiekują
się zabytkowym parowozem „Tr 203” przechowywanym w lokó-

motywowni w Trzebini. Do stałych imprez organizowanych przez
KKMK zaliczyć wypada comiesięczne giełdy (kupno, sprzedaż, wy­
miana), które odbywają się w Domu Kultury Kolejarza przy ul
św. Filipa 6 w każdą ostatnią niedzielę miesiąca w godz. 9—13.
Klub przygotowuje często okolicznościowe wystawy o tematyce
związanej z kolejnictwem. W przeszłości były to m. in. „Parowozy
świata” „Koleje polskie wczoraj i dziś” czy „Rozwój lokomotywy”.
W dniach 8—11 października przy ul. św. Filipa 6 odbędzie się
ogólnopolska wystawa modelarstwa kolejowego. Piękne i precy­
zyjnie wykonane zabytki kolejnictwa można zresztą zobaczyć w

klubie podczas stałych spotkań w piątki w godz. 18—20 (ul. św.
Filipa 6 VI piętro). Na naszym drugim zdjęciu: jeden z członków
klubu — Wiesław Frączek prezentuje wykonaną przez siebie dio­
ramę parowozowni. Do najbardziej zasłużonych działaczy i zbie­
raczy KKMK zaliczyć również wypada: Tomasza Kołodziejskiego,
Krzysztofa Słowikowskiego, Juliana Pilszczka, Zbigniewa Piotrow­
skiego i Pawła Terczyńskiego.

WITOLD GRZYBOWSKI
Fot. JADWIGA RUBIS

Wierzyć nie wierzyć

Jeżeli
u mężczyzny zawartość

tłuszczu przekroczy 30 proc.
ciężaru ciała, a u kobiety 25

proc, mówimy o otyłości. Czy
dużo ludzi przekracza to kryte­
rium?

— Ze smutkiem trzeba stwier­
dzić, że otyłych mamy coraz

więcej. Z badań przeprowadzo­
nych przez prof. Falkiewicza na

Śląsku już w latach 60. wy­
nikało. że 31 proc, kobiet i po­
nad 17 proc, mężczyzn ma nad­
wagę. Dzisiaj te liczby są wię­
ksze. Nie jesteśmy jednak od­
osobnieni. W wielu krajach tak­
że 1/3 populacji ma

problemy.
— Winna jest z

nieracjonalna kuchnia
bardzo lubimy jeść, a

lubimy się ruszać.
— Przyczyn otyłości

podobne

pewnośeią
i fakt, że
wcale nie

. . . . . jest wie­
le. Rzeczywiście za bardzo lu­
bimy tłuszcze zwierzęce, węglo­
wodany. cukier. Jadamy 2—3 ob­
fite posiłki w ciągu dnia zamiast
5 lżejszych. Pożywienie jest
mało urozmaicone. Nie pamię­
tamy. że jeżeli nawet apetyt
z wiekiem nie ma­
leje. to zapotrze­
bowanie na kalo-
rie tak. Aktywność i.
ruchowa prawie
nie istnieje. Pra- ; $
cujemy i odpoczy-
wamy na siedząco. <

Mechanizm otyło-
ści w 80 proc. ,'
przypadków jest |L;
wiec związany z B

zaburzonym bilan-
sem energetycz­
nym. Dostarczamy
irganizmowi o wie­
le więcej energii
niż jej zużywamy.

— Otyłość to sprawa nie tyl­
ko estetyk: i sprawności. Ludzie
z nadwagą żyją krócej, trapią
ich różne choroby.

— Udowodniono, że już 10-
proc. nadwaga u osób powyżej
40-tkj zwiększa ryzyko śmierci o

jedną trzecią. W grupie ludzi o-

tyłych częściej obserwujemy cu­
krzycę. nadciśnienie, podwyższo­
ny poziom cholesterolu we krwi,
a stąd już krok do choroby
wieńcowej serca. U otyłych ser­
ce jest otłuszczone i przez to
działa mniej sprawnie, występu­
je często niewydolność krążenia.
Wykazano również, że otyli cier­
pią na niewydolność oddechową,
kamicę pęcherzyka żółciowego,
Hnmiininninnnnnnmniiniiii

choroby stawów. Z niektórych
badań wynika także, że kobie­
ty z nadwagą są bardziej zagro­
żone rakiem sutka w porówna­
niu ze szczupłymi.

— Ale „rubensowskie’’ krągło-
śei nie są w modzie...

— Wszystko zależy od moty­
wacji i silnej woli. Osoby oty­
łe są w naszym społeczeństwie
akceptowane i nie wstydzą ■się
swojego wyglądu. W innych
krajach otyli decydują się czę­
sto na drakońskie kuracje, aby
pozbyć się zbędnych kilogramów.
W naszej poradni tylko 70 proc,
kontynuuje leczenie, reszta przy­
chodzi tylko raz. Apetyt jest sil­
niejszy.

— Często wymieniamy się
przepisami na diety „cud”. Mod­
ne są także wczasy dla otyłych.
Niektórzy aplikują sobie kilku­
dniowe głodówki. Czy istnieją
sprawdzone naukowe metody na

szybkie zlikwidowanie brzucha?
— Na nadwagę pracowało sie

latami, a chciałoby się jej po­
zbyć w miesiąc, osiągając
miss Polonii. To

Czy nogi mówią o charakterze?
Kiedy spotykamy kogoś po raz pierwszy zwracamy zawsze uiwagę

na drobne często elementy jego zachowania, na jego postawę,
ruchy, mimikę, a kto choć raz był u psychologa lub psychiatry

musiał zauważyć, że także specjaliści z tych profesji baczą pilnie
na sposób zachowania się pacjenta, bo obserwacje te pozwalają wstę­
pnie określić najważniejsze rysy charakteru osoby. Pokutują w tej
dziedzinie też liczne obiegowe opinie, które weryfikuje codzienne
doświadczenie. Oto kilka spostrzeżeń, które mówią o zależności mię­
dzy ułożeniem nóg przy siedzeniu a pewnymi cechami psychiki.
Spróbujcie Państwo sprawdzić,, w jakiej mierze przytoczone prawi­
dłowości odpowiadają charakterom osób z bliższego i dalszego oto­
czenia...

rają o podłogą charakteryzuje
niepewność siebie, lękliwość, In-

trowersja.
5. Nogi podciągnięte pod krze­

sło i skrzyżowane świadczą o wy­
maganiach w stosunku do siebie
i Innych.

6. Kto często przekłada nogę
z nogi na nogę jest pewny sie­
bie, zadowolony, dużo mówi, ale

nie jest
figurę
możli-

-V,,,.

i

N
we. Oczywiście, należy wszelki­
mi metodami dążyć do pozbycia
się zbędnego tłuszczu, ale w kon­
sultacji z lekarzem. Wszystkie
diety opierają się na tej samej
zasadzie: spożywaniu niskokalo-
rycznych pokarmów. Trzeba bo­
wiem ograniczyć kalorie, a wów­
czas zaczniemy czerpać energie
ze zmagazynowanego tłuszczu.
Pacjenci rzadko jednak potrafią
uporać sie z własnym apetytem.
Stosują głodówki, diety, a po­
tem „odrabiają” zaległości. Die­
ta może być skuteczna tylko
wtedy gdy jest dłużej stosowana.

A kawa z dwoma ciastkami
dostarcza 440 kcal, zaś talerz
krupniku tylko 220 kcal.

— Może otyli to nałogowcy?
— Istnieje taka hipoteza. Ale

jeżeli nawet tak by było, tylko
od nich zależy uwolnienie sie od
tego przyzwyczajenia.
Rozmawiała: ANNA GOTOWIEC

BemerZeitung
W? Wr Sippcrarg Star

"fe^tg^®®®
Policją w Hongkongu zatrzy­

mała młodego człowieka, którego
niezwykła tusza nasuwała dziw­
ne skojarzenia. Jak się okazało,
zatrzymany miał na sobie 18
biustonoszy, 45 par . damskich

majtek i tyleż dessous,
podobnie pochodzących
dzieży. Młody człowiek
czył się tym, że bardzo
sić damską bieliznę...

prawdo-
z kra-
tłuma-

lubi no-

1. Nogi oparte na końcach
obcasów świadczą o charakterze

niestałym, o człowieku, który nie

potrafi cieszyć się przyjemnoś­
ciami.

2. Kto podciąga nogi pod
krzesło I opiera o czubki butów
nie należy do dobrych organiza­

torów, zwykle potrzebuje rad in­
nych.

3. Zakładających stopy za nogi
krzesła charakteryzuje rezerwa w

stosunku do otoczenia, a nadto
tkliwość.

4. Tych, którzy łączą stopy i ze­
wnętrzne krawędzie butów opie-

nie zawsze jest to odbiciem jego
poglądów.

7. Gdy nogi są wyciągnięte
przed siebie i założone jedna na

drugą - osoba jest zdyscyplino­
wana, zrównoważona I odważna.

8. Nogi podciągnięte pod
krzesło świadczą o wrażliwości,
wierności i obowiązkowości.

l
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Cracoviana. Z okazji XXXI

Międzynarodowego Kongresu
Pszczelarskiego „Apimondia 87”
w Warszawie ukazała się Ilu­
strowana kartka pocztowa z wy­
drukowanym znaczkiem wartości
10 gł, na którym m. in. przed­
stawiono zarys wieź kościoła

Mariackiego w Krakowie.*

W ramach cyklu emisyjnego
.^Poczet królów i książąt pol­
skich” weszła do obiegu kolejna
w^jęrta pocztowa z wydrukowa-
ZS-'m znaczkiem wartości 15 zł.
Ukazano na nim podobiznę kró­

la Mieszka II (990—1034) wg ry­
sunku Jana Matejki.*

Z okazji 100-lecia esperanta w

ZSRR ukazała się ilustrowana
kartka pocztowa z wydrukowa­
nym znaczkiem wartości 5 kop.,
na którym widnieje portret dr
Ludwika Zamenhofa.*

Krakowscy filateliści uzyskali
wysokie oceny w ekspozycji
swych zbiorów na XV Ogólno­
polskiej Wystawie Filatelistycz­
nej „Poznań 87”. Medal duży zło­
ty — Janusz Adamczyk za zbiór
„Historią poczty w Krakowie”,
medale duże pozłacane — Stani­
sław Bilski za zbiór „Szlakiem
żołnierza polskiego w II wojnie
światowej” i Stanisław Stojek za

zbiór „Znaki pocztowe 1815—
1860 na trakcie pocztowym War­
szawa — Kraków”. Poza tym 4
wystawców otrzymało medale po­
złacane. 5 wystawców — medale
duże srebrne, 7 wystawców —

medale srebrne. 9 wystawców —

medale posrebrzane oraz 3 wy­
stawców — medale brązowe. W
zakresie literatury przyznany zo­

stał medal duży srebrny Lucja­
nowi Piekrzowi za redagowany
„Informator filatelistyczny".

*

Już 40 krajów, w tym i Pol­
ska. wydało znaczki ze znakiem
„Pandy” symbolem Światowego
Funduszu na Rzecz Ochrony Dzi­
kich Zwierząt (World Wildlife
Fund). Zarządy pocztowe prze­
znaczają bowiem część nakładów
tych emisji na zasilenie WWF.
Znaną firma filatelistyczna
Kruger w Monachium (RFN)
wydaje do nich specjalne albu­
my. Reprodukujemy tego rodza­
ju znaczek NRD. z 4-znaczkowej
emisji „wydry”.

T.Gr.

%

I

POZIOMO: 1. zgniatacz dro­
gowy, 4. rycerz w feudalnej
Japonii, 8. znana powieść B.
Prusa, 9. mlekodajka, 12. duże
uzdrowisko dziecięce w woje­
wództwie nowosądeckim, 15.
czworonożny pomocnik myśli­
wego, 16. rodzaj pistoletu ma­
szynowego, 18. zamknięta gru­
pa społeczna ściśle przestrze­
gająca swej odrębności, 20.
plac do oprowadzania koni
przed gonitwą, 23. rodzaj mis­
ki do prania, 24. herbata z do­
datkiem mleka, 25. asygnata
na zakup towaru.

PIONOWO: 1. mechanizm
zegarka, 2. świetny przed laty
prawoskrzydłowy piłkarskiej
reprezentacji Polski. 3. klasz­
torna izba, 4. pałeczkowata ba­
kteria wywołująca dur brzusz­
ny i zatrucia pokarmowe, 5.
wielkość, rozmiar, 6. jednostka
miary kąta służąca do określa­
nia kursu statku, 7. rodzaj
hinduskiej gimnastyki odprę­
żającej, 10. tylna część statku,
11. czteroosobowa gra w karty
pełną talią, 13. schronienie
Noego, 14. dekolt w kształcie
kwadratu, 17. obóz warowny
utworzony z połączonych wo­
zów ustawionych w kilka rzę­
dów, 18. zębate nacięcie, 19.
ruchome połączenie kości, 20.
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iedy tata nie pozwoli
przygarnąć kota, a mama

broni się przed kupnem
psa, oboje molestowani przez
dzieci, bywa, że godzą się w

końcu na — według nich —

najmniej uciążliwego współlo-
katora — rybkę.

— Tatusiu, u nas w przed­
szkolu wszyscy chłopcy mają
rybki! — oznajmiła mi które­
goś dnia Zuzia.

— Ale ty jesteś dziewczyn­
ką. Po za tym jest w domu kot
i dwa psy. Po co ci jeszcze
rybki?!

Zuzia zrobiła nieszczęśliwą
minę. Jak na czteroletnią pan­
nę jest dość zdyscyplinowana.
Przez dwa tygodnie nie poru­
szała rybiego tematu, tylko
przy oglądaniu telewizyjnego
programu państwa Gucwiń­
skich, którzy właśnie pokazy­
wali ryby, wzdychała przejmu­
jąco. Zbliżały się urodziny Zu­
zi. Zastanawialiśmy się wspól­
nie z jej rodzicami chrzestny­
mi, co może Zuzance sprawić
największą radość? Moja żona
upierała się przy klockach Le­
go. Ja — przyznaję szczerze —

nie miałem pojęcia, co zapro­
ponować? — Urządźmy kin-
derbal — podsunąłem nie­
śmiało. — Ależ oryginalny po­
mysł —. prychnęła żona —

Kinderbal. już dawno. zaplano­
wany, dzieci zaproszone, ale
musi też być prezent! — Zro­
bię Zuzi piękny sweterek — o-

znajmiła mama chrzestna. Tym
razem westchnęliśmy zgodnie
z żoną. Przy każdej okazji od
Dnia Dziecka po Gwiazdkę,
chrzestna obdarza Zuzankę
własnoręcznie zrobionymi, ko­
szmarnymi sweterkami. Ojciec
chrzestny nie zabierał w dys­
kusji głosu, co

_ zaniepokoiło
moją żonę. — Zęby on .tylko
czegoś strasznego nie wymy­
ślił! Pamiętasz jak w zeszłym
roku obdarował Zuzię fujarką?
Myślałam, że oszaleję z tego
popiskiwania!

Na przyjęciu urodzinowym
jako ostatni z gości zjawił się
chrzestny, ale jakie wywołał
wrażenie! Uroczyście wręczył
naszej córze akwarium ze zło­
tymi rybkami. — Wodę wy­
starczy zmieniać raz na tydzień
— poinformował mnie krótko.
— Karmę kupisz w sklepie

zoologicznym, w wolnych
chwilach możesz nazbierać ka­
myczków, aby przyozdobić a-

kwarium. I nie zapomnij o śli­
makach...

Zrozumiałem. Zuzia dostała
wymarzone rybki, a mnie przy­
było jeszcze kilka drobnych
zajęć: czyszczenie akwarium,
zmiana wody, kupowanie kar­
my, . wyszukiwanie kamusz-
ków, ślimaków i licho wie cze­
go jeszcze! Zbuntowałem się.
Córcia chciała rybek, niechże
o nie sama zadba.

Przez pierwszy miesiąc szło
jako tako. Zuzanka szczebiocąc
wsypywała rybkom karmę. Pa­
rę razy sama zmieniła wodę.
Raz znalazła ślimaka na łące,
ale zgubiła go w drodze do
domu. Częściej zaczęły u nas

bywać dzieci sąsiadów. Razem
z Zuzią przypatrywały się plą­
sającym rybkom, stukały rącz­
kami w szkło akwarium i za­
śmiewały się, kiedy rybki nie­
ruchomiały pod wpływem stu­
ku.

Pewnego dnia zastałem Zu­
zię z rączką zanurzoną w a-

kjcarium. — Popatrz tatuniu,
jak rybki podpływają do moich
paluszków — cieszyła się ma­
ła. Rzeczywiście, rybki jakby
się oswoiły, zbliżały się do rą­
czki Zuzanny, a nawet ociera­
ły o nią. Ten fakt wpłynął
chyba, na rozwój. poczucia od­
powiedzialności mojej cztero­
latki. Odtąd Zuzia bez przypo­
minania z naszej strony, regu­
larnie zmieniała wodę, zabie­
rała się już nawet do czyszcze­
nia akwarium, zmieniała pia­
sek na dnie i spłukiwała zmęt-
niałe kamyki.

Nie należę do entuzjastów
ryb, ale i ja polubiłem te pły­
wające złotka. Nadeszły waka­
cje. Kota i psy załadowaliśmy
do samochodu, a rybki odda­
liśmy w opiekę sąsiadom. Po
powrocie zastaliśmy akwarium
brudne, zmętniałe, a w nim
tylko dwie smutne rybki, które
w następnym dniu pożegnały
się z tym światem. Córa wy-
buchnęła płaczem, przytuliła
się do mamy (która też miała
łzy w oczach...) i po chwili o-

znajmiła: Nie płaczmy więcej.
Daj mamusiu patelnię, Zuzia
usmaży rybki na kolację.

ALEKSANDER

104

1 2 3 4 5 6 7

■■
8

9iw 11 ■siż13 14

□a15
16 17 □-

18 19 B •"X20■ 21 22

23

24

układ, porozumienie, 21. szko­
lenie wojskowe wyrabiające
ślepe, bezwzględne posłuszeń­
stwo, 22. rodzaj szyku lotni­
czego.

ADAM

ROZWIĄZANIE
KRZYŻÓWKI NR 103

POZIOMO: Tyfus, Parol, Zja­
wa, Plaster, Dotyk, Etap, Opat,
Farba, Atelier, Dzida, Tosca, Ta­
lia.

PIONOWO: Trap, Fura, Szot,
Mauretania, Panda, Ront, Laik,
Lira, Snob, Opel, Yale, Pajda,
Fort, Ryps, Etat, Idol, Ryga.

Nagrody książkowe wylosowa­
li: Piotr Stański, Kraków; Ro­
bert Drapała, Kraków; Eryk By­
strzycki, Kraków; Barbara Jaro-

tek, Kraków; Krystyna Eker,
Kraków.
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TEATRY

Piątek
Słowackiego 19 Zaczarowane ko­

ło. Bagatela — Mała Scena 19.15
Mąt i żona. Maszkaron (ul. Bo­
haterów Stalingradu 21) 19.30 Gar-

gantua. STU (Namiot ul. Rydla 31)
17 Froterowanie grzywy nr 4 (dla
dzieci) — 20.30 Froterowanie grzy­
wy nr 4 (dla dorosłych). Filharmo­
nia 19.30 Nadzwyczajny koncert

symfoniczny: Halle Orchestra Man­
chester pod dyr. Stanisława Skro-

waczewskiego.
Sobota

Słowackiego 19 Balladyna. Bagatela
— Mała Scena 19.15 Mąż i żona Lu­
dowy 17 Baśń o rycerzu Gotfrydzie
(premiera prasowa). Scena NURT
18 Życie to dwie kobiety Groteska
10 Historia o królewiczu Rumianku
i siedmiu królewnach, 17 Czas na

bajkę (premiera prasowa). Maszka­
ron 19.30 Gargantua. STU 17 Fro
terowanie grzywy nr 4 (dla dzieci),
20.30 Froterowanie grzywy nr 4 (dla
dorosłych).

Niedziela

Słowackiego 19 Balladyna. Baga­
tela — Mała Scena 19.15 Mąż i żo­
na. Ludowy 11 Baśń o rycerzu
Gotfrydzie. Scena NURT 18 Życie
to dwie kobiety. Groteska 17 Czas
na bajkę. Maszkaron 19.30 Gargan­
tua. STU 17 Froterowanie grzywy
nr 4 (dla dzieci), 20.30 Froterowa­
nie grzywy nr 4 (dla dorosłych).

Piątek
Kijów 15.15 Obcy — decydujące

starcie (USA 1. 15), 18 Wierna rze­
ka (poi. 1. 15), 21 Jak się to robi w

Chicago (USA 1. 18 — przedpremie­
rowy). Uciecha 15.45, 18 Elektroni­
czny morderca (USA 1. 15), 20.15
Żyć i umrzeć w Los Angeles (USA
1. 18). Warszawa 16, 18 Pociąg do

Hollywood (poi. 1. 15), 20 Jak się to

robi w Chicago (USA 1 18 — przed­
premierowy). Wolność 15.45 Poszu­
kiwacze zaginionej arki (USA 1. 12),
18 Życie wewnętrzne (poi. 1. 18), 20

Więzień Brubaker (USA 1 18) Wan­
da 15.45, 18 Nieśmiertelny (ang. I .

15), 20.15 Honor Prizzich (USA l.

18). Mł. Gwardia 16 Przyjaciel we­
sołego diabła (poi. b .o.), 18 Dziecin­
ne pytania (poi 1. 15), 20 A statek

płynie (wł. 1 . 15). Wrzos (ul. Za­
mojskiego) 16.15 Odnaleziony skarb

(węg. b .o .), 18 Duch (USA 1 15), 20
Miasto kobiet (wł. 1. 18) Świt (os.
Teatralne) — niecz. Światowid (os.
Na Skarpie) 16 Wielka draka w

Chińskiej Dzielnicy (USA 1. 18), 18
Critters (USA 1. 12), 19.45 Świadek
miriio woli (USA 1. 18). Mała sala
15 Spokojnie to tylko awaria (USA
1. 15), 17.30, 19.45 Gorączka (poi. 1 .

18). Ugorek (os. Ugorek) 15 Sposób
na wakacje Bolka i Lolka (poi.
b.o.), 17, 19 Macaroni (wł. 1. 15).
Mikro (ul. Dzierżyńskiego) 15.45,18.
20.15 Bohater roku (poi. 1. 15). Kul­
tura (Rynek Główny 27) 16 Skok

jaguara (jug. 1 . 15), 18, 20 Dłużnicy
śmierci (poi. 1. 18). Sfinks (ul. Ma­
jakowskiego) 15.45, 18, 20.15 Powrót
do przyszłości (USA 1. 12). Tęcza
(ul. Praska) 17 Zestaw bajek (poi.
b.o .), 18, Amadeusz (USA 1. 15). Pa­
saż (Pasaż Bielaka) 15, 17, 19 Boskie
ciała (USA 1. 12).

Sobota

Kijów 15.15 Obcy — decydujące
starcie, 18 Wierna rzeka, 21 Jak się
to robi w Chicago. Uciecha 15.45, 18

Elektroniczny morderca, 20.15 Żyć i
umrzeć w Los Angeles. Warszawa

16, 18 Pociąg do Hollywood, 20 Jak
się to robi w Chicago. Wolność 10

Imperium kontratakuje (USA 1. 12
— pożegnanie z filmem), 12.30 Orły
Temidy (USA 1. 15), 15.45 Poszuki­
wacze zaginionej arki, 18 Życie we­
wnętrzne, 20 Więzień Brubaker.
Wanda 10 Miłość, szmaragd i kro­
kodyl (USA 1. 15). 12 Błękitny Grom

(USA 1. 15), 15.45, 18 Nieśmiertelny
20.15 Honor Prizzich. Mł. Gwardia
16 Przyjaciel wesołego diabła, 18
Dziecinne pytania, 20 A statek pły­
nie Wrzos 16.15 Odnaleziony skarb.
18 Och Karol (poi. 1. 15), 20 Miasto
kobiet. Świt — niecz. Światowid 16
Wielka draka w Chińskiej Dzielni­
cy, 18 Critters, 19.45 Świadek mimo
woli. Mała sala 15 Spokojnie to

tylko awaria, 17.30, 19.45 Gorączka
Ugorek 15 Sposób na wakacje Bol­
ka I Lolka (poi. b.o.), 17, 19 Macaro­
ni. Mikro 16, 18, 20 Weryfikacja
(poi. 1 . 18). Kultura 16, 18 Skok ja­
guara, 20 Policjantka (fr. 1 . 18).
Sfinks 15.45, 18, 20.15 Powrót do

przyszłości. Tęcza 16 Młynarczyk i
kotka (NRD b.o.), 17 Amadeusz.
Kino Video (KDK, Rynek Główny
27) 11, 13 Filc story (fr. 1. 18). Pa­
saż 12 Bajki, 9.45, 12.45 Greystoke
— legenda Tarzana, władcy małp, 15,
17, 19 Boskie ciała.

Niedzielo

Kijów 15.15 Obcy — decydujące
starcie, 18 Wierna rzeka, 21 Jak
się to robi w Chicago. Uoiecha 15.45,
18 Elektroniczny morderca, 20.15
Żyć 1 umrzeć w Los Angeles. War­
szawa 16, 18 Pociąg do Hollywood,

20 Jaka się to robi w Chicago.
Wolność 10 Imperium kontratakuje,
12.30 Orły Temidy, 15.45 Poszuki­
wacze zaginionej arki, 18 Życie we­
wnętrzne, 20 Więzień Brubaker.
Wanda 10 Miłość, szmaragd i kro­
kodyl, 12 Błękitny Grom, 15.45, 18

Nieśmiertelny, 20.15 Honor Prizzich.
MŁ Gwardia 14, 16 Mały Iluzjon
(jug. b .o .), 18 Dziecinne pytania, 20
A statek płynie. Wrzos 12 Bajki
(poi. b.o .), 13 Old Surehand (jug.
b.o.), 16.15 Odnaleziony skarb, 18
Och Karol, 20 Miasto kobiet. Świt
— niecz. Światowid 14.15 Nie koń­
cząca się opowieść (RFN b.o .), 16
Wielka draka w Chińskiej Dzielni­
cy, 18 Critters, 19.45 Świadek mi­
mo woli. Mała sala 15 Spokojnie to

tylko awaria (USA 1. 15), 17.15, 19.45
Sanatorium pod Klepsydrą (poi. 1

15). Ugorek 14 Bajki (poi b.o .), 15,
17. 19 Macaroni. Mikro — DKF

„Mikro-Odeon”. Kultura 16, 18 Skok

jaguara, 20 Dłużnicy śmierci. Sfinks
11 12 Poranek, 15.45. 18, 20.15 Po­
wrót do przyszłości Tęcza 15 Baj­
ki (poi. b.o .), 16 Młynarczyk i kot­
ka, 17 Amadeusz. Wspólnota (ul
Dobrego Pasterza 100) 11 Bajki
(poi. b.o .), 12.15 Wielka podróż Bol­
ka i Lolka (poi. b.o.), 16 Protector

(USA 1. 18), 19 Wściekły (poi. 1. 18).
Pasaż 12. 13, 14 Bajki, 9.45, 14.45

Greystoke, legenda Tarzana, wład­
cy małp, 17, 19 Boskie ciała.

Piątek - Sobota - Niedziela

Wawel — komnaty (piąt. 12—17,
sob. niedz. 10—15). Skarbiec i Zbro­
jownia (10—15). Muzeum Katedral­
ne (10—15). Zamek i Muzeum w

Pieskowej Skale (10—15.30). Mu­
zeum Lenina, Topolowa 5: Lenin w

Polsce, Lenin w grafice artystów
Kijowa (piąt. 9—18, sob. 10—18,
niedz. 10—15 wst. wol.) . Oddział,
ul. Królowej Jadwigi 41: Mieszka­
nie Lenina, Lenin w filatelistyce (9
- 15), w Poroninie (8—16 wst. wol.)

xv Białym Dunajcu (9—16 wst wol.)
Muzeum Historyczne — Oddziały:
św. Jana 12: Militaria i zegary (9—
15) Krzysztofory, Rynek Gł 35: Z

dziejów i kultury Krakowa (9—15).
Gołębia 4: Oficyna introligatorska
R Jahody (czynna po zgłoszeniu
tel. 22-53-98). Muzeum Judaistyczne,
Szeroka 24 (piąt. 11—18, sob. niedz.

9—15). Wieża Ratuszowa, Rynek
Gł. (9—15). Muzeum Narodowe —

Oddziały, Sukiennice: Galeria pols
mai. i rzeźby 1764—1900 (10—15.30).
Szołayskich, pl, Szczepański 9: Ga­
leria pols. sztuki do 1764 r. (piąt.
niecz. sob. niedz. 10—15.30). Czarto­
ryskich, św Jana 19: Zbiory Czar­
toryskich (piąt. 12—17 .30 wst. wol.;
sob. niedz, 10—15.30)' Muzeum St.’

Wyspiańskiego, Kanonicza 9 (10—
15.30). Archeologiczne, Poselska 3-

Starożytność i średn. Małopolski,
Pradzieje N. Huty, Mumie egip. w

świetle promieni X (piąt. 10—14,
sob niecz., niedz. 11 —14) Kościół
św. Wojciecha, Rynek Gł.: Dzieje
Rynku Krakowskiego (piąt. sob. 9

16, niedz. 13—17). Przyrodnicze,
Sławkowska 17 (10—13). Etnografi­
czne, pl, Wolnica 1: Polska kultura
ludowa (10—15), Pawilon Wystawo­
wy, pl. Szczepański 3ai Prezenta­
cja Portretu Współ. (11—18). Dwo­
rek J. Matejki w Krzesławicach, ul

Kruczkowskiego 15 (10—17). Mu­
zeum Lotnictwa i Astronautyki,
Czyżyny (10—14). Rydlówka, Tet­
majera 28 (11—15). Międzynarod.
Salon Fotografii, ul. Boh. Stalin­
gradu 13: Venus ’87, cz. I (9_ 19)
NCK, Galeria, pl. Centralny: Mak
M. Wąsowskiej (11—18). SOK, Mi­
kołajska 2: Mai. E . Masłowskiej-
Pawlus (piąt. 12-18, sob. niedz.

niecz.). KMPiK, Mały Rynek 4: Fot.
St Chmielą: Muzyka w Starym
Krakowie (piąt. 13—18, sob. 14—18,
niedz. mecz.) . Kopalnia Soli (8_ 17)'
Muzeum Zup Krakowskich, Wieli­
czka (8—18). Zamek Zupny (piąt.
9—14 .30, sob. niedz. niecz.). Galeria^
ul. Floriańska 34 (piąt. 11 —19, sob.
niedz. niecz.) . Galeria Fotografia-
Video, Solskiego 24 (piąt. 11—18,
sob. niedz. niecz.). Galeria „Inny
Świat”, Floriańska 37 (piąt. 10—14 i

16—19, sob. 11—15, niedz. niecz.) .

Galeria Desy, św. Jana 3 (piąt. 11
— 18, sob. niecz. niecz.) . Galeria Pla­
katu, Desa, ul. Stolarska 8—10 (piąt.
11—18, sob. niedz. niecz.). Galeria

Desy „Pawilon 2”, ul. Stolarska 17:

Współczesne mai. poi. (piąt. 11
_ 18,

sob niedz. niecz.) . Galeria „B”, ul.

Solskiego 21: Graf, i rys. (piąt. 11_
18 sob. niedz. niecz.) . Galeria Rzeź­
by ZAR, ul. Bracka 13: Wystawa
Młodych (piąt. 11 —18, sob. 11 —15
niedz. niecz.). Galeria STU, ul. Bra­
cka 4: Mai. i graf. j . Sroki (piąt.
sob. 12—18, niedz. niecz.). Galeria
Forum, ul. Mikołajska 2: R. A. A-

kers — wyst. mai. (11—18).

DYŻURY
Piątek — Sobota — Niedziela

Pogot. MO tel 997, Straż Pożar­
na 998, Tel, Ochrony Środowiska
21-33-64, Pogot. Ratunk. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14, wypadki tel. 999, zachoro­

PIĄTEK

11
SOBOTA

12
NIEDZIELA

13
WRZEŚNIA WRZEŚNIA WRZEŚNIA

Jacka Marii Aureliusza
Prota Gwidona Eulalii

wania 1 przewozy 22-29-99, Rynek
Podgórski 2, 66-69-99. ul. Teligi 6
55-59-99, Krowodrza, ul. Kazimie­
rza Wielkiego 117, 33-39-99, ul.

Białoprądnicka 8. 34-39-99, Nowa
Huta 44-49-99, Lotnisko Balice
11-19-99 Niepołomice 21-02-09, dla

m. Niepołomic 198, dla m. Skawiny
999, Wieliczka 78-33 -65, 22-33-54, a-

larmowy 999.

DYŻUR! SZPITALI

Piątek
Chir. ogólna, Chlr. uraz. Koper­

nika 21. Chir. dziee. Prądnicka 35.

Laryng. Kopernika 23A. Okulist.
Wilkowice. Urolog. Prądnicka 35.

Neurologia oraz inne oddziały szpi­
tali wg rejonizacji.

Sobota

Chir. ogólna Kopernika 40. Chir.
uraz. Klin. Ortop. Kopernika 19A.
Chir. dziee. Prokocim. Laryng. Prą­
dnicka 35. Okulist. Witkowice. U-

rolog. Grzegórzecka 18. Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji.

Niedziela

Chir. ogólna Trynitarska 4. Chir.
uraz. Trynitarska 4. Chir. dziee.
N. Huta os. Na Skarpie 65. Laryng.
Prądnicka 35, Okulist. Witkowice.

Urolog. Prądnicka 35. Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg rejo­
nizacji.

Śródmieście - ul Skawińska 8

(9—14) tel 66-34-52, ul Długa 38

(8—14) tel 22-86-77, al Pokoju 4

(8—14) + stomatolog tel 11-83 -96
ul Ułanów 9a (8—14) tel 11 53-33
ul Radomska 31 (8—14). tel
11-26-44

Nowa Huta — os Na Skarpie 6
(8—14), tel 44-19-30, os. Wzgórza
Krzesł (8—14). os Jagiellońskie 1

<8—19) 4- stomatolog tel 48-56-26
os Złoty Wiek 23 (8—14), tel
48-20-70

Krowodrza — al Krasińskiego 28

(8—14) tel 22-52-66, ul Wójtowska
(8—19) + stomatolog tel 48-56-26
ul Rusznikarska 17 (8—14), tel
33-45-33 ul Na Błonie I (8—14)

Podgórze - ul Szwedzka 27

(8—14), tel. 66-12-08 . ul. Gen. Ku­
trzeby 4 (8—19) + stomatolog., tel
66-55 -11, ul Niemcewicza 7 (8—14),
ul Na Kozłówce 19 (8—14), tel.
55-18-11, uL Teligi 8 (8—14), tel.
55-40-55

Gabinety zabiegowe (iniekcje le­
ków) w wymienionych przychod­
niach czynne są w godz 8—11

Inf. Służby Zdrowia, tel. 22-05-11

(całą dobę). Punkt [nf. Aptecznej,
tel 11-07-65 (8—15) Inf. Toksyk.
Kopernika 26, tel. 11-99-99 Spół­
dzielczy punkt pediatr. i kardiolog,
tel. 12-20-38, 12-41-64 (9—22).
Spółdzielcza Pomoc Psychologiczna
tal 2i-54-14 Nagła pomoc lekarska
lekarzy spec. tel. 66-80-00 (9—21 .30)
Domowa pomoc lekarzy specjalistów
tel 55-56-64 (9—20). Krakow­
skie Towarzystwo Świadomego
Macierzyństwa, Młodzieżowa Po­
radnia Lekarska, ul Boh Stalin­
gradu 13, tel 122-78-08 (9—18). Po­
radnia dla Młodzieży Tow. Rozwo­
ju Rodziny, ul Dietla 90 IV p„
tel 22-28-72 porady psych., seks.,
ginek. dermat. (piątek 15—19).
Teł. Zaufania 33-71-37 (16—22) Tel.
dla Rodziców 22-02-16 (14—18). Tel.
Zaufania dla Narkomanów 34-08-08

(8—19) Tel. zaufania w' sprawie
AIDS, tel. 21 -38 -91 (ezw. 10-12),
Ośrodek Informacji Inwalidów
I Maja 5, tel. 22-28-11 (pon.. śr
15— 17) Pomoc Drogowa PZMot..
ul. Kawiory 3, tel 37-55-75 (7—22),
Pogot. Techniczne „Polmozbyt”, al.

Pokoju 81, tel. 48-00-84 (6—22). Li­
ga Kobiet Polskich, Karmelicka 9,
II p. porady prawne (śr. 16—17),
seksuolog (wt. 16—19), psycholog (śr.
piąt. 16—19), tel. 22-54-74 . Telefon

Zielony, tel. 21-33-64 (7—20). Inf. o

usługach „Eureka” — Dom Towa­
rowy, Wiślna, tel. 21-41-07 (10—15,
16—18). Centrum Informacji Tury­
stycznej, ul. Pawia 8, tel. 22-60-91,
22-04-71 (8—16).

APTEKI
Piątek - Sobota - Niedziela

Rynek Gł. 42, tel. 22-23-71, Długa
88, tel. 33-42-90, Pstrowskiego, tel.
66-69-50, Kozłówek — pawilon, tel.
55-51-87, Kazimierza Wielkiego 117,
tel. 37-44-01, Nowa Huta, os. Kazi­
mierzowskie — pawilon, tel. 48-59 -

57, Nowa Huta, Centrum A, tel.
44-17-36.

różne
Piątek - Sobota - Niedziela

Zoo (Lasek Wolski) od 9 do zmro­
ku.

Ogród Botaniczny (Kopernika)
9—19, szklarnie 10—14.

Rejsy statkiem po Wiśle do Bie­
lan codz godz 9. 11. 13. 15. sob.,
niedz. co godzinę od 9 do 18.

Jazda na kucykach (uL Smocza)
11—19.

Wesołe miasteczko (Błonia) 11—

20.

RADIO
Piątek I

Wiadomości: 16, 18, 19, 20, 22, 23.
14.05—16.00 Magazyn muzyczny

„Rytm”. 16.05 Muzyka i aktualno­
ści. 17 .00 Z archiwum polskiego
beatu — 20 lat a może mniej. 17 .30
Ludzkie sprawy. 18.20 Koncert dnia.
19.30 Radio dzieciom: Zielona Pół-
nutka. 19.50 Relacja z mistrzostw
świata w podnoszeniu ciężarów.
20.15 Koncert życzeń. 20.45 Al. To-
inow: „Szyjak” — fragm. pow. 21.00

Komunikaty. 21.05 Kronika sporto­
wa 21.30 Repetycje z jazzu polskie­
go. 22.05 Relacja z mistrzostw świa­
ta w podnoszeniu ciężarów. 22.15

Muzyka Baroku — Uczniowie Co-

rellego. 23.30 Na rockową nutę. 23.55
Północ poetów. 24.00 Koniec progra­
mu i hymn.

Piątek II

15.00 „Lilii Palmer wspomina”
ode 15.10 Sztafeta Orkiestr Radio­
wych: Orkiestra PR i TV w Po­
znaniu. 15.30 Niezapomniane głosy,
niezapomniane melodie. 16.00 Dzie­
ła, style, epoki — gra trębacz John
Wilhraham. 16.50 J. Jones — „Cien­
ka czerwona linia”. 17.05—18.30 Kra­
ków na antenie. 17 .05 Co niesie
dzień — wydanie popołudniowe.
17.20 Prognoza pogody. 18.30 Wa­
kacyjny Klub Stereo. 19.30 Wieczór
w filharmonii: Koncert Orkiestry
Symfonicznej Radia Czechosłowac­
kiego w Pradze. 21 .30—1 .00 Wieczór

literaoko-muzyczny. 21.35 Luigi
Pirandello — „Na kogo kolej” —

cz. I . 22 .10 Słuchajmy razem. 23.00

Jerzy Sulima-Kamiński — „Most
Królowej Jadwigi". 23.20 Polacy na

płytach świata. 24 .00 Nocne muzy­
kowanie. 1 .00 Koniec programu i

hymn.

Piątek III

15.05 Rock po polsku. 15.40 Oce­
ania — aud. 16—19 Zapraszamy do

Trójki. 17.30 Polit. dla '

wszystkich
18.05 Informacje sportowe. 18.15 Ak­
centy Trójki. 19 Codz. pow. w wyd.
dźwięk.: Joseph Conrad, Ford Ma­
do* Ford — „Przygoda”. 19.30 Tro­
chę swinga. 19.50 Tove Jansson —

„Kamienne pole” — ode. 20 Dyżur­
ny mag. bigbitowy. 20.45 Klub

Trójki. 21 Trzy kwadranse jazzu —

dyskografie. 21 .45 Klub Trójki. 22.15
Folk — muzyka z przyszłości. 22.45
Gra i eksperyment w prozie Her­
mana Hessega. 23 Opera tygodnia:
W. A. Mozart — „Uprowadzenie z

Seraju”. 23.15—1 .00 Zapraszamy do

Trójki. 23.50 Vaino Vahing — „Ty”
— ode. 1 .00 Koniec programu i hymn.

Piątek IV

14—17 Popołudnie Młodych Słu­
chaczy. 17 .05 Muzyka oratoryjna.
17.55 Widnokrąg: Fantazja i rze­
czywistość. 18.30 Język esperanto.
18.50 Studio ekspertów — mag. 19.45

Swingowe granie. 20.15 Wieczór

muzyki i myśli: Morskie drogo­
wskazy. 21 .40 Znaszli ten kraj —

aud. 22 Ci niezrównani — aud. 22.50
Gra o przyszłość. 23.05 Muzykote-
rapia — aud. 23.35 Wieczorne pere­
grynacje. 23.50 Melodie na dobra­
noc. 24 Koniec programu i hymn.

Sobota I

Wiadomości: 6.30, 7, 8, 9, 10, 12.05,
14, 16, 18, 19, 20. 22. 23.

5.30 Poranne Sygnały. 8.00 Prog­
noza pogody, komunikaty, muzyka.
8.45 Merkuriusz rządowy. 9 .00—11.00

Cztery Pory Roku. 11 .00 Koncert

przed hejnałem. 12 .45 Rolniczy Kwa­
drans. 13.00 Komunikaty. 13.05 Ra­
dio Kierowców. 13.30 Koncert rek­
lamowy. 14.05—16.00 Magazyn Mu­
zyczny „Rytm”. 15.00 Relacja z mi­
strzostw świata w podnoszeniu cię­
żarów. 16.05 Muzyka i aktualności.
16.30 Relacja z mistrzostw świata w

podnoszeniu ciężarów. 17.00 Koncert

na jeden głos — Jim Reeves. 17.30
Wiersze dla ciebie. 17.50 Studio S-13
18.00 Matysiakowie. 18.30 Studio S-13.
19.30 Radio dzieciom: „Supełek”.
19.50 Studio S-13. 20.15 Konc. życzeń
20.45 Uwe Kant - „Sędzia głów­
ny” — opow. 21.00 Komunikaty.
21.05 Przy muzyce o sporcie. 22 .05

Zaproszenie do tańca. 22.45 Radio­
wy Odeon. 23.30 Zaproszenie do tań­
ca. 23.55 Północ Poetów. 24.00 Ko­
niec programu.

Soboto II

6.05—8 .00 Co niesie dzień — wyd.
poranne. 8 .10 Poranna serenada.
8.40 Stereofoniczne archiwum pol­
skiej piosenki. 9.0Ó J. Sulima-Ka-
miński — „Most Królowej Jadwigi”.
9.50 J. Jones — „Cienka czerwona

linia”. 10.00 Wakacje melomana —

Wielcy pianiści — Artur Rubin­
stein. 11 .10 Piosenki z życia wzięte.
11.30 Tydzień w Stereo. 12 .00 Zna­
ne czy nie znane? 12.25 Z nagrań
Chicka Corei. 13.05—13.20 Kraków
na antenie. 13.05 Nowy sezon w

„Grotesce” — aud. Elżbiety Ko­
niecznej. 13.30 Album operowy. 14 .00

Przebój za przebojem — pr. M.

Konopka. 16.00 Dzieła, style, epoki.
16.50 J. Jones — „Cienka czerwona

linia”. 17.05—18.30 Kraków na an­
tenie. 17 .05 Co niesie dzień — wy­
danie popołudniowe. 17 .20 Prognoza
pogody. 17.30 „Spory historyczne”
— aud. Jolanty Drużyńskiej. 18.00

Heawy Metal po krakowsku —

aud. Antoniego Krupy. 18.30 Gwia­
zdozbiór — aud. M . Konopki. 19.30
Wieczór w filharmonii. 21 .30—1 .00
Wieczór literacko-muzyczny. 21.35
Teatr PR: Luigi Pirandello — „Na
kogo kolej”. 22 .10 Studio Stereo za­
prasza. 23.00 J. Sulima-Kamiński —

„Most Królowej Jadwigi”. 23.20 Stu­
dio Stereo zaprasza. 1.00 Koniec

programu i hymn.
Soboto III

Wiadomości: 7, 8, 9, 12, 15, 16,
17, 18, 22.05.

6.00—9 .05 Zapraszamy do Trójki.
7.30 Polit. dla wszystkich. 8.30 Tho­
mas Berger — „Mały wielki czło­
wiek”. 9.05 Piosenki na weekend.
9.15 Wizyty i podróże. 9 .30 Przebo­
je z filharmonii. 10 Codz. pow. w

wyd. dźwięk.: Joseph Conrad, Ford
Madox Ford — „Przygoda”. 10.30
Złote lata swinga. 11 Nie czytaliś­
cie, to posłuchajcie — przegląd ty­
godników. 11.15 Piosenki na we­
ekend. 11.30 Jeszcze jedna rola —

aud. 11 .40 Piosenki na weekend.
11.50 Tove Jansson — „Kamienne
pole” — ode. 12.05 W tonacji Trój­
ki — pr. Wojciech Mann. 13 Tho­
mas Berger — „Mały wielki czło­
wiek”. 13.10 Powtórka z rozrywki.
14 Kameralistyka Szkoły Wiedeń­
skiej. 15.05 Wszystkie drogi prowa­
dzą do Nashville — pr. K. Pacuda.
15.40 Coś nowego — aud. 16—19 Za­
praszamy do Trójki. 18 Inf. sporto­
we. 19 W teatrze cieni — aud. 19.30
Dziś w Liście Przebojów. 19.50 To-
ve Jansson — „Kamienne pole” —

ode 20 Lista Przebojów Programu
III. — pr. Marek Niedżwiecki. 22 .15

Teatrzyk „Zielone Oko”: Arthur

Ray — „Kontrakt”. 23 Zapraszamy
do Trójki — prow. Marek Wiernik.
2.00 Koniec programu i hymn.

Sobota IV

Wiadomości: 6, 7.30, 12, 17, 19.30,
23.50.

5—6.55 Muzyczny poranek Czwór­
ki. 6 Informacje sportowe. 6.55

Sportowe rytmy tygodnia. 7 Radio­
wa encyklopedia świata: Góra Te-

tydy. 7 .20 W ludowych rytmach.
7.35 Kalendarz radiowy. 8 Z historii
radia — fel. doc. Macieja J. Kwiat­
kowskiego. 8.10 Moje hobby: My­
ślistwo. 8 .30 Tydzień ze Zb. Książ-
kiem. 8.50 Aktualności. 9 Muzyczne
legendy. 9 .30 Zgadnij, sprawdź, od­
powiedz. 10 Alfabet piosenki aktor­
skiej. 10.30 Tropy, ludzie, symbo­
le: Woda — aud. 11 Z mikrofonem

po kraju — rozgłośnia regionalna
(Białystok). 11 .50 Redakcja Repor­
taży proponuje. 12.05 Wiersz i aria.
12.20 Biuro Listów — odpowiedzi
na listy. 12.30 Między fantazją a

nauką: Zajęczy mózg, czyli o uka­
raniu świętego rycerza. 13 Koncer­
ty zatrzymane w czasie: Pożegna­
nie Brunona Waltera z Wiedniem.
14—16.30 Popołudnie Młodych Słu­
chaczy. 14 Radiowy Teatr dla Dzie­
ci: „Alarm pod Andami” — słuch.
14.40 Muzyka nastolatków. 15.50

Magazyn informacyjny. 16 Z
muzami pod rękę. 16.30 Krajobrazy
historyczne: Spichlerz w Gorzowie.
17.05 Socjologia i życie potoczne —

fel. 17 .10 Pejzaż polski. 17 .30 Cy­
wilizacja świata — aud. 18.10 Jazz

tradycyjny. 18.30 Szlakiem przyjaź­
ni z piosenką. 19 Z ziemi polskiej:
Melchior Wańkowicz — aud. 19.35
Lektury Czwórki: Kazimierz Mi­
chałowski — „Nie tylko piramidy”.
19.45 Nagrania z filmów — aud. J .

Skolarskiej. 20.15 Wieczór ze słu­
chowiskiem: „Narzeczona filozofa”.
21.05 Piosenki — przeboje. 21.50 Fo­
tel w czwartym rzędzie — fel. 22

Muzyczny serwis prasowy Jana

Grzybowskiego. 22 .30 Królowie i

książęta polscy: Ziemowit Mazo­
wiecki. 23 Muzyka spod znaku A-
mora. 23.35 Kalejdoskop kulturalny.
24 Koniec programu i hymn.

Niedziela I

4.00 Na początek dnia — muzyka.

6.00 Kiermasz pod kogutkiem. 7.25
Moskwa z melodią 1 piosenką. 8.00

Radiowy Magazyn Wojskowy 9.00—
11.59 Lato z Radiem (z Krakowa).
12.05 W samo południe. 13.00 Prze­
gląd tygodników. 13.15 Piosenki na­
szych twórców — Mirosław Łeb-
kowski i St. Werner. 13.45 Dom i

My 14.00 Scena i film. 14.30 W Je­
zioranach. 15.00 Koncert życzeń.
16.05 Teatr Polskiego Radia: „Ra-
dio-Taxi” — słuch. 16.35 Piosenki z

małej scenki 17.00 O kulturze poli­
tyczni H Rzeczypospoltej. 17 .15 Nie­
dzielne Wydanie Magazynu Muzy­
cznego „Rytm”. 18.00 Radiowy Ty­
godnik Kulturalny. 18.25 Radio w

samochodzie. 19.20 Tematy z filmów
i seriali. 19.30 Radio Dzieciom: „Był
sobie słoń” — montaż poetycki. 20.05

Przy muzyce o sporcie. 20.55 Kom.
Tot Sport. 21.00 Komunikaty. 21.05

Muzyka w Dworku Chopina —Du­
szniki, 1987 r. 22 .00 Teatr Polskiego
Radia: „Moll Flanders” — słuch.
20.15 Jazz dla wszystkich — aud.
A. Jaroszewskiego. 23.55 Północ
PcetóW.

Niedzielo II

Wiadomości: 7, 13, 17, 21, 0.55.

7.10 Muzyka Młodych. 8.00—11.00
Kraków na antenie. 8.00 Omówienie

programu dnia, prognoza pogody i

magazyn świąteczny — „Co sły­
chać?”. 8.45 Koncert życzeń. 9 .30

Biografia sercem pisana — aud.

Anny Balickiej. 10.00 Echa tygod­
nia. 10.15 W kręgu żeglarskiej
szanty — aud. Antoniego Krupy.
10.40 Audycja regionalna w oprać.
Andrzeja Starca. 11.00 Przeboje
klasyków. 12 .00 Płytoteka „Dwójki”.
12.10 Zanim trafią na listy przebo­

jów — prowadzi Bogdan Fabiański.
13.05 Tyle razy widziane — aud.
E. Łukomskiej. 14.00 Piosenki z do­
brą dykcją. 14.15 Redakcja Nagrań
przedstawia. 15.00 Koncert Chopi­
nowski. 15.36 Piosenki na życzenie.
17.05 Rozmowy o muzyce z Lucja­

nem Kaszyckim. 18.00 Szanujmy
wspomnienia — aud. M. Gaszyń­
skiego. 19.00 W, A. Mozart — „Cza­
rodziejski flet” — opera w dwóch
aktach 22.00 Wieczór płytowy d.c.

0.10 W świecie kameralistyki. 1.00
Koniec programu i hymn.

Niedzielo III

Wiadomości: 7. 13, 19.

7.05 Melodie przebudzanki. 8
Światowid 8.15 Komu piosenkę. 8.45

Kąty widzenia. 9 Muzyczny pora­
nek filmowy. 9.30 Z mojej płytote­
ki. 10 Tylko 50 minut - „Studio
202” - mag. rozrywkowy. 10.50 Bli­
skie spotkania: „Mowa ciała”, 11
Pod dachami Paryża. 11 .30 Cierlicka

tragedia - aud. dok. 12 Recital An-

thony’ego Bonarentury. 12 .50 Bli­
skie spotkania: „Mowa ciała”. 13.05
Niech gra muzyka. 14 Prywatnie u

Wojciecha Sadlaya 14.15 Muzyka z

przeszłości — The Honeydrippeus.
15 Zycie na gorąco - przegląd wy­
darzeń tygodnia. 15.30 Odkurzone

przeboje. 15.50 Bliskie spotkania:
„Mowa ciała”. 16 Dzieła, interpreta­
cje, nagrania. 17 Moje największe
procesy. 17.30 Stare i nowe nagra­
nia Trójkowe. 18 Karol Matusiak
— „Zaręczyny w lunaparku”. 19.05
Baw się razem z nami. 21 Wyjść na

scenę. 21.20 Muzyka Kurta Weilla
w innych cenach. 22 Sto książek,
sto rozmów: Wł. Reymont — „Zie­
mia obiecana”. 22.15 Duke Elling-
ton i jego muzyka. 22.50 Rozmyśla­
nia przed północą: Szymon Koby­
liński. 23 Jam session w Trójce.

23.50 Vaino Vahing — „Ty” — ode.
24 Koniec programu i hymn.

Niedziela IV

Wiadomości: 6, 7, 12,17, 19.30, 23.30.

6.05 Katowice na muzycznej ante­
nie Czwórki. 6.55 Dla wstających w

niedzielę rano — fel. 7.05 Kalendarz

radiowy. 7 .10 W świątecznym na­
stroju — z Gdańska. 8 Klejnoty
muzyki i słowa: Listy miłosne Ma­
rianny Alcoforado. 8 .20 Anegdoty i

fakty. 8.50 Chorał gregoriański. 9

Transmisja mszy św. rzymskokato­
lickiej z kościoła św. Krzyża w

Warszawie. 10 Recital organowy.
10.30 Radiowy Teatr dla Dzieci:

„Gdy Tomek jest Piotrkiem” —

słuch. 11 Magazyn Rozgłośni Har­
cerskiej. 12 .05 Muzyczne fascynacje,
muzyczne penetracje. 12 .30 Wypra­
wy Czwórki: Wanda — aud. 13.30
W pracowni artystycznej Wiktora
Cwierzyka. 13.45 O kulturę słowa.
14.05 Uchem Ibisa. 14 .45 Przed spek­
taklem. 15 Teatr Klasyki dla Mło­
dzieży: Wacław Berent — „Żywe
kamienie”. 16 Quiz popularnonau­
kowy WIST. 17.05 Echa festiwali l
konkursów muzycznych. 17 .45 Re­
fleksje uczonych. 17.50 Giovanni
Battista Martini — utwory na trąb­
kę i organy. 18 Od pustelni do

wspólnoty - aud. 18.40 Utwory x

Tabulatury Pelplińskiej. 19 Alfa i

Omega - mag. 19.35 Lektury
Czwórki: Kazimierz Michałowski
— „Nie tylko piramidy”. 19.45 pio­
senki starej Warszawy. 20.15 Wie­
czór muzyki i myśli: Kraina mło-
aosci Aleksandra Puszkina. 21.35 Z

jednej płyty — Kim Wilde. 21.50

Magazyn publicystyki kulturalnej
— „Zderzenia”. 22 .35 Refleksje i re­
zonanse muzyczne. 23.35 Rozmowy
intymne. 23.55 Melodie na dobra­
noc. 24 Koniec programu i hymn.
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PIĄTEK I

16.20 Program dnia. DT — Wia­
domości

16.25 Dla młodych widzów: Opo­
wieści z naszej polanki

16.50 Dla dzieci: Okienko Pankra­
cego

17.15 Teleexpress
17.30 Mieszkać — wszechnica bu­

dowlana

17.50 Popołudnie z Pegazem
18.25 „Plener” — film dok. Woj­

ciecha Iwańskiego
18.50 Dobranoc: Cudowny taliz­

man

19.00 Monitor rządowy
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Nie braliśmy ślubu w cer­

kwi” — film prod. ZSRR. Reż. Bo­
ris Tokariew

21.30 Żniwa ’87

21.50 Przeboje telewizyjnego mu-

sić-hallu

22.40 DT — Komentarze

23.00 „Dekada zniszczenia” (4 —

ostatni) — „Funkcjonowanie lasu”
— film dok. prod. angielskiej

PIĄTEK II

17.25 Program dnia
17.30 Dookoła świata: W Etiopii

roku 1987
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Galerie świata: „Picasso”

(2) — film dok. prod. hiszpańskiej
19.00 „102” — magazyn kultural­

no-muzyczny
19.30 Moja muzyka: Spotkanie z

Piotrem Nędzyńskim
20.00 Studio sport: „Mistrzostwa

świata w podnoszeniu ciężarów
20.20 Międzynarodowy Festiwal

Piosenki — Kairlshamm ’87
21.30 Panorama dnia

21.45 Filmy Romana Polańskiego:
♦.Wstręt” — film prod. angielskiej

23.30 Rozmowy intymne: Poże­
gnania (cz. 1)

24.00 Wieczorne wiadomości

SOBOTA I

8.25 Program dnia
8.30 Tydzień na działce
9.00 Dla młodych widzów: Drops

oraz „W 80 dni dookoła świata z

Willym Fogiem” — film prod. hisz­
pańskiej

10.30 DT — Wiadomości
10.40 Stare, nowe, najnowsze
11.40 Wojskowy program publicy­

styczny
12.10 W świecie ciszy — program

dla niesłyszących
12.40 Telewizyjny Koncert życzeń
13.10 Na krawędzi słowa — pro­

gram publicystyczny
13.30 Antologia dramatu pow­

szechnego: William Szekspir —

„Król Henryk IV”. Reż. Maciej Z;•
Eordbwicz

15.15 Kram — magazyn konsu­
menta

15.55 Wędrówki dalekie i bliskie:
„Rafael” (2) — film dok. prod. wło­
skiej

17.05 Losowanie Dużego Lotka

17.15 Teleexpresc
17.30 Studio sport: Drużynowe

mistrzostwa świaita na żużlu — Ry­
bnik ’87

18.50 Dobranoc: Pampalini —

łowca zwierząt
19.00 Z kamerą wśród zwierząt
19.20 Melodie na dobranoc
19.30 Dziennik

20.00 „Przeprawa” — dramat wo­
jenny prod. USA. Reż. Jack Lee

Thompson
21.35 Czas — magazyn publicy­

styczny
22.05 Siedem dni na świecie

22.15 Sportowe rytmy tygodnia
22.55 DT — Wiadomości

23.05—0.40 Kino nocne: „Ultima­
tum” — film sensacyjny prod. pol­
skiej. Reż. Janusz Kidawa

SOBOTA II

13.25—14.55 NURT (powtórzenie)
14.55 Sobota w „dwójce” — powi­

tanie
15.00 Zespół „Dom” przedstawia

program dla dzieci i młodzieży „5
— 10—15”

16.30 Spektrum.
17.00 Zbliżenia, czyli to i owo o

filmie
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Święto ulicy Piotrkowskiej
19.30 Alfa i Omega
20.00 Polska opera współczesna:

Zbigniew Rudziński —< „Maneki­
ny”. Reż. Marek Grzesiński

21.30 Panorama dnia
21.45 „Dalekie pawilony” (2) —

film prod. angielskiej
22.40 Mój jazz: „Trębacze” (2) —

program Andrzeja Wasylewskiego
23.10 Stanisław Grochowiak —

program poetycki
23.25 Wieczorne wiadomości

NIEDZIELA I

7.20 Program dnia
7.25— 9.00 Blok programów rol­

nych
9.00 Dla młodych widzów: Tele-

ranek oraz „Sylas” — film prod.
RFN

10.30 DT — Wiadomości
10.35 „Serce smoka” (3) — „Wiej­

ski ślub” — serial prod. angielskiej
11.30 Siedem anten
12.15 Igraszki z morzem

12.45 Kraj za miastem
13.15 Teatr Młodego Widza: Ma­

riusz Treliński, Bolesław Pawica —

„Dziwna i pouczająca historia, któ­
ra zdarzyła się naprawdę Tomcio­
wi, Paluszkiem zwanemu” (2)

14.00 Telespotkania: Spotkanie z

pisarzem Grigorijem Bakłanowem
14.40 Program rozrywkowy
15.00 Polityka, politycy: Charles

de Gaulle — dwudziesta rocznica
.wizyty w Polsce

15.30 Mokotowskie spotkania
15.45 „W rytmie disco” (7) — film

prod. brazylijskiej
17.15 Teleexpress
17.30 Studio sport: I liga piłki no­

żnej
18.20 Antena '

(od 11 do 17 września 1987 r.)
19.00 Wieczorynka: Marzenia Ja­

nosza

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Żony Hollywoodu” (S) —

film fab. prod. USA

20.50 Pegaz — magazyn aktualno­
ści kulturalnych

21.30 Loża — program kabareto­
wy

21.40 Sportowa niedziela

, 22.15 Klub międzynarodowy
22.45 DT — Wiadomości

NIEDZIELA II

9.00 Prezentacje — mag. publicy-
styczno-informacyjny

9.30 Przegląd tygodnia (dla nie­
słyszących)

10.05 Film dla niesłyszących: „Żo­
ny Hollywoodu” (2) — film prod.
USA

11.00 Peryskop — wojskowy pro­
gram publicystyczny

11.30 Lokalny koncert życzeń
11.55 Niedziela w „dwójce” —po­

witanie
12.00 Tajemnice starego Gdańska
12.15 Jutro poniedziałek
12.45 Dźwięki i rozdźwięki: — O

pieśniach, które wojsko króla Jana

śpiewało
13.30 Zwierzęta świata: „Skrzy­

dlata baśń” — film prod. francu­
skiej

14.00 Wideoteka
14.45 Kino familijne: „O Dorocie,

która tańczyła na linie” — „Zabój­
ca księcia Aragonii” (2) — film

prod. francuskiej
15.35 „W krainie łowców głów,

wśród bagien Nowej Gwinei” —

film dok. prod. RFN
16.20 Święto ulicy Piotrkowskiej
17.20 Kalejdoskop filmowy „Kino-

Oko”
18.10 Paryski sukces — reportaż
19.00 Wywiady Ireny Dziedzic
19.30 Mokotowskie spotkania
20.00 Studio sport
21.00 Święto ulicy Piotrkowskiej
21.30 Panorama dnia

21.45 „Mazarin” (5) „Miłość i
korona” — film prod. francuskiej

22.45 Portrety intymne: Molier

23.15 Wieczorne wiadomości
23.20 Ojczyzna — polszczyzna

PONIEDZIAŁEK I

15.50 NURT. Sprawy ludzkie —

cierpienie X
16.20 Program dnia. DT — Wia­

domości
16.25 Dla młodych widzów: „Ła­

tający Holender”
16.50 Film dla młodych widzów:

„Wszystkie żagle w górę” (1) —

„Nadzieja” — serial prod. rumuń­
skiej

17.15 Teleexpress

17.30 „Tajemnice Morza Czerwo­
nego” (2) — „Pułapka” — film
prod. francusko-irańsko-zachodnio-

niemieckiej
18.20 Witryna — magazyn CZSP
18.30 Laboratorium: W królestwie

mrozu

18.45 Dobranoc: Wycieczka kota
Leopolda

19.00 Echa stadionów

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Teatr Telewizji: Henryk

Rzewuski — „Pamiątki Soplicy”.
Rez. Mikołaj Grabowski

22.05 Okrągły stół — program
publicystyczny

22.40 DT — Komentarze

PONIEDZIAŁEK II

17.25 Program dnia

17.30 „102” — magazyn kultural­
no-muzyczny

18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Mieć dziecko — program dla

rodziców

19.00 Sponsor — teleturniej
19.30 Gwiazdy wielkiego sportu
20.00 Wieczór bułgarski w TP

20.50 „Verdun” — film dok. An­
drzeja Chiczewskiego

21.30 Panorama dnia

21.45 Dni Kultury Krakowa w

Bod Oeynhausen
22.05 Biografie: „Goya” (2) —

„Malarz nadworny” film prod. hi­
szpańskiej

23.05 Wieczorne wiadomości

WTOREK I

8.10 Historia (kl. 5): W Egipcie
faraonów

9.00 Fizyka (kl. 8): Natura elek­
tryczności

9.30 Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — Wiadomości
10.10 „Pod wiatr” (11) — film

prod. australijskiej
10.55 Encyklopedia tatrzańska
11.10 „Z rodziną dookoła świata”

(1) — „Z La Rochelle do Meksyku”
— film dok. prod. RFN

12.00 Przygotowanie do życia w
rodzinie (ki. 1—4 lic.)

12.50 Język polski (kl. 3 lic.): H.
Ibsen — „Dzika kaczka”

13.30 TTR. Nasze spotkania
14.00 TTR. Język polski
16.20 Program dnia. DT — Wia­

domości
16.25 Krąg — magazyn harcerzy
16.50 Dla dzieci: „Cojak” — tele­

turniej
17.15 Teleexpress
17.30 Gazeta rolnicza
17.50 Leksykon polskiej muzyki

rozrywkowej
18.30 Diagnoza

18.50 Dobranoc: Przygody zająca
Poziomki

19.00 Spory — program publicy­
styczny

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Pod wiatr” (11) — „Wspól­

ny interes” — film prod. australij­
skiej

20.50 Konferencja prasowa rzecz­
nika rządu

21.05 Sztuka walcząca — program
dokumentalny

21.45 Telewizyjny Informator

Wydawniczy
22.05 Blisko, coraz bliżej — post

scriptum do serialu
22.25 Horyzont - 2000
22.40 DT — Komentarze

WTOREK II

17.25 Program dnia
17.30 „102” — magazyn kultural­

no-muzyczny
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Wielkie bitwy historii: „Bi­

twa pod Poitiers” — film dok. pro­
dukcji francuskiej

19.30 Konsylium „Kliniki zdrowe­
go człowieka”

20.00 Yamaha przedstawia — pro­
gram muzyczny

20.55 Isadora Duncan — w 60.
rocznicę śmierci

21.10 Polak na wakacjach — re­
portaż

21.30 Panorama dnia
21.45 Adaptacje — wielka litera­

tura rosyjska: „Wojna i pokój” —

„Natasza Rostowa” — (3)
23.20 Wieczorne wiadomości

ŚRODA I

8.10 Historia (kl. 8): O wolną i

niepodległą
9.00 Historia (kl. I lic.): W świe­

cie faraonów i piramid
9.30 Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — Wiadomości
10.10 „Zasieki” — film fab. prod.

polskiej
12.05 Chemia (kl. 7): Czy powie­

trze można zobaczyć
13.30 TTR: Matematyka
14.00 TTR: Język polski
15.40 NURT. Edukacja kulturalna
16.10 Program dnia. DT — Wia­

domości
16.15 Losowanie Express Lotka i

Super Lotka
16.25 Studio sport: Puchar UEFA

w piłce nożnej: Pogoń Szczecin —

Werona
17.15 (w przerwie meczu) Tele-

express
18.20 Dla dzieci: Tik-Tak
18.50 Dobranoc: Miś Uszatek
19.00 Program publicystyczny
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Zasieki” — film fab. prod.

polskiej. Reż. Andrzej J. Piotrow­
ski

- 21,45 „Kanał-5”- —- program roz-’
rywkowy

22.40- DT — Komentarze

ŚRODA II

17.25 Program dnia
17.30 „102” — magazyn kultural­

no-muzyczny

18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Uwaga, dokument
19.15 Na polskim gościńcu... —

program muzyczny
20.00 Nikaragua — czas nadziei —

program dok.
20.45 Studio sport
21.30 Panorama dnia

21.45 Kino studyjne „dwójkiwt
„Grek Zorba” film fab. prod. gre-
cko-amerykańskiej. Reż. Michasi

Cacayannis
0.05 Wieczorne wiadomości

CZWARTEK I

8.10 Historia (kl. 6): Program za­
konu

9.00 Geografia (kl. 8): Formy i u-

twory polodowcowe na obszarze
Polski

9.30 Domator

9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — Wiadomości

10.10 „Zasłoń jej twarz” (1) —

film prod. angielskiej
12.00 Język polski (kl. 5): Legen­

dy
12.50 Język polski (kl. I lic): Po­

jedynek Achilla z Hektorem

13.35 TTR. Produkcja roślinna

14.05 TTR. Produkcja zwierzęca
15.20 Powtórka przed maturą: ję­

zyk angielski (3)
16.20 Program dnia. DT — Wia­

domości
16.25 Dla młodych widzów: Kwant

17.15 Teleexpress
17.30 Złota Tarka ’87. Lars Sund-

bon z zespołem Old Timers

17.55 Magazyn lotniczy
18.20 Sonda: Rafinada

18.50 Dobranoc: Pjzygody Tobia­
sza

19.00 Sejmowe spotkania
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Zasłoń jej twarz” (1) —

film kryminalny prod. angielskiej.
Reż. John Dayies

20.50 Teraz — tygodnik gospodar­
czy

21.20 Telewizyjny film dokumen­
talny: „Muzeum Ludwiga”. Reż.

Andrzej Matynia
21.40 Studio sport: Mistrzostwa

świata w gimnastyce artystycznej
- Sofia ’87

22.10 Wódko, pozwól żyć
22.40 DT — Komentarze

CZWARTEK II

17.25 Program dnia
17.30 „102” — magazyn kultural­

no-muzyczny
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Wiem wszystko
19.00 „Muppet show, czyli rewia

gwiazd”
19.30 Życie muzyczne: „Wieczory

u Telemanna”
20.00 Świat Cyrku ’87 (1)
20.45 Auto-Moto-Fan-Klub
21.15 Ekspres reporterów
21.30 Panorama dnia
21.45 Recital Edyty Geppert

» STUDIO TAŃCA
TOWARZYSKIEGO

Andrzeja Golonki i
zaprasza

na naukę tańca

Kurs podstawowy rozpocz-
nie się 19.09.1987 w godzi­
nach wieczornych, pozostałe
stopnie wg grafiku.

Informacje: Studio Tańca
Towarzyskiego Kraków, ul.
Krasickiego 34 (dojście z ul.
Pstrowskiego ulicą Śliską w

kierunku Wisły) w godz. od
17 do 20 we wszystkie dni
tygodnia z wyjątkiem ponie­
działków i niedziel.

g-30298

PRACA

STUDENTKA medycyny (okolica ul.
Grottgera) przyjmie dochodzącą do

dwuletniego dziecka. Warunki bar­
dzo dobre. Tel. 34-41 -36, wieczorem.

__________________ g-32999
ZATRUDNIĘ ślusarzy ogólnych i na­
rzędziowych — mogą być emeryci. —

Wymagane kwalifikacje i nienaganna
opinia. Tel, 37-76-74 .

__________________

PRZYJMĘ zlecenia na telefon. Oferty
32952 „Prasa" Kraków, Wlślna 2.

PODEJMĘ pracę typu biurowego w

domu. Tel .37-24-35.
__________________ _____________ g-33339
STOLARZA i pomocnika stolarskiego
na bardzo dobrych warunkach do
wzorcowni mebli — pilnie przyjmę. —

Ul. Niwy 16/3, tel. 55-91-57._________

PANIĄ najchętniej samotną jako po­
moc domową na 4 godz. dziennie
przyjmę. Al. 29 Listopada 45a/3, (mo­
żliwość zamieszkania).

Kursy języka francuskiego
— dla dorosłych
■— dla młodzieży 1 dzieci (od 9 lat)

ORGANIZUJE
INSTYTUT FRANCUSKI

w Krakowie, ul. św, Jamą 15, teł. 22-09-82

Wpisy na I stopień przyjmowane są od 14 września, w godz.
9—1’3 i 15—19.

Testy obowiązkowe dla kandydatów na II, III, IV, V, VI, VII

stopień odbędą się 15, 17, 21, 23, 25 września o godz. 17 (data
testu do wyboru).

K-7617

FRYZJERA, fryzjerkę do działu męs­
kiego 1 damskiego — przyjmę. — Tel.
34-44-72 . g-33285

NAUKA

UDZIELAM lekcji francuskiego i an-

gielskiego — Sulima, tel. 37-63-81.

POMOC od zaraz — matematyka, fi­
zyka. szkoła średnia — potrzebna. —

Oferty 33224 „Prasa” Kraków. Wilś-
na 2.

MATRYMONIALNE

kawaler, lat 29 /162, wykształcenie
zawodowe, posiadający dom — pozna
pannę do lat 28, miłą, spokojną, my­
ślącą poważnie. Cel matrymonialny. —

Oferty 32982 „Prasa” Kraków. Wiśl-
na 2.

__________________________________

TYSIĄCE aktualnych ofert matry­
monialnych. Adres: 30-960 Kraków,
skrytka 902.

_________________

A-81

ROZWIEDZIONY, 41/180, z drobnymi
nałogami, wykształcenie średnie, nie­
zbyt przystojny — pozna sympatycz­
ną, kulturalną, przystojną, bez nało­
gów, samotną panią do lat 35, po­
siadającą mieszkanie, wykształcenie
średnie lub wyższe. Cel matrymonial­
ny. — Oferty 33275 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

KUPNO

BETONIARKĘ i deski poszalunkowe
— kupię. Tel. 47 -36-39.

SPRZEDAŻ

GRZEJNIK elektryczny olejowy —

sprzedam. Tel. 37-95-22.
________

■
KURTKĘ z tchórzofretek, nową —

sprzedam. Tel. 76-13-43, 66-80-78.

SKODĘ 105 S, 1981 — sprzedam. Tel.
34-22-51,_________________________ g-32417

POLSKIE owczarki nizinne, rodowo­
dowe — sprzedam. — Tel. 66-00-88 .

wewn. 254. g-32943

BASSET-HOUND szczenięta po cham­
pionach — sprzedam. Wierzchowska,
32-031 Kraków — Mydlniki, Rząska 19.
___ _____________________________g-33396
ŁADĘ 1500 S, 1980 — sprzedam. Tel.
37-96-15.

_________________________ g-33453
RENAULT 18 diesel, 1980 — sprze­
dam. Tel. 33 -75-77.
________________________________ g-33471
ELEKTRON — stan dobry — sprze­
dam. Tel. 55-60-21.

g-33294

FIATA l<25p, 1974 — sprzedam. Sklep
ogólnospożywczy, Sebastiana .33 .

g-34633

LOKALE

POSZUKUJĘ na rok M-l lub M-2. —

Oferty 31903 „Prasa” Kraków. Wlśl-
na 2.

_________________________________

MIESZKANIE komfortowe, 3-pokojo-
we, parter, piece, 92 ms, Dębniki —

zamienię na 2-pokojowe, superkom-
fortowe, chętnie Dębniki, Podwawel­
skie lub Cegielniana. — Oferty 31099
„Prasa" Kraków, Wiślna 2,_________
ZAMIENIĘ dwa mieszkania dwupoko-
jowe — na jedno czteropo-kojowe. —

Oferty 30590 „Prasa” Kraków. Wilś-
na 2.

__________________________________

BIELSKO-BIAŁA! Spółdzielcze, 52 me
— zamienię na podobne, w Krakowie.
Oferty 29942 „Prasa” Kraków. Wiśl-
na 2._______________________________ __

ZAMIENIĘ 2 pokoje superkomfortowe
— na 3-pokojowe, superkomfortowe.
Oferty 30118 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2,_______________________ ______ _____

POSZUKUJĘ pomieszczenia nadające­
go się na sklep w rejonie ul. Baszto­
wej. Długiej lub najbliższej okolicy.
Oferty 33360 „Prasa” Kraków. Wiśl-
na 2.

__________________________________

GARSONIERY lub samodzielnego
mieszkania — poszukuję. — Czynsz
płatny z góry. Tel. 33 -24-04, wieczo-
rem,________________ _________________

DUŻE mieszkanie, w Krowodrzy —

pilnie kuplę. Tel. 33 -81-65.
g-33446

POSZUKUJĘ dużego lokalu na rze­
miosło. Oferty 31458 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

______________________

ZAMIENIĘ 2 mieszkania 2-pokojowe
— na duże 4—5-pokojowe. Tel. 48-38-71,
po 16.

__________________________ g-32958
ZAMIENIĘ spółdzielcze 2-pokojowe z

ciemną kuchnią, 35 mJ, parter, Ko­
złówek — na większe. Warunki korzy­
stne. Tel. grzecznościowy 55-11-15.
________________________________g-32715
CUDZOZIEMIEC poszukuje mieszka­
nia i garażu, niedaleko centrum. —

Ul. Łanowa 22 lub oferty 32699 „Pra­
sa’’ Kraków, Wiślna 2,_____________ _

POSZUKUJĘ samodzielnego mleszka-
nia. garsoniery. Czynsz roczny z góry.
Tel. 44-01-27 .

____________________g-3281«
ZAMIENIĘ mieszkanie własnościowe,
wykończone. 2-pokojowe, parter, tele­
fon, Prokoelm — na większe, własno­
ściowe. Oferty 28307 „Prasa” Kraków,
Wiślna S lub tel. 53-48-45.

ZAMIENIĘ pokój z kuchnią 1 garso­
nierę — na dwupokojowe, superkom­
fortowe. Oferty 33055 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

SUPERKOMFORTOWE, 2-pokojowe,
okolica 18 Stycznia — kupię. Oferty
32831 „Prasa” Kraków, Wiślna 2,
WŁASNOŚCIOWE M-2 — zamienię na

większe. Teł. 12-86-95, po 16._________

BYTOM, os. Arki Bożka. M-2, nowe

budownictwo, spółdzielcze — zamie­
nię na M-2 lub garsonierę, w Krako­
wie lub Nowej Hucie. Oferty 29637
„Prasa” Kraków, Wiślna 2,_________
CUDZOZIEMCE (lub małżeństwu) —

wynajmą M-3 superkomfortowe, tele­
fon .centrum. Oferty 31223 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.___________________

POSZUKUJĘ małego mieszkania do
wynajęcia. Oferty 31459 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.

_______________________

SUPERKOMFORTOWE, 66 m2, Nowy
Bieżanów — zamienię na centrum. —

Oferty 33434 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

■DOM!
■ ■
■I W Krakowie, dwurodzinny, g
n 4-kondygnacyjny SPRZE- g
gl DAM w całości lub kon- g
g dygnacjami państwu lub g

■ osobom prywatnym. ZGŁO- g
g SZENIA: teł. 66-32-42. H

DO wynajęcia studentom zagranicz­
nym pokój z kuchnią, w centrum
Krakowa. Oferty 33196 „Prasa” Kra-
ków. Wiślna 2.

POSZUKUJĘ garsoniery. Tel. 11 -38-93 .

____ g-33189
MAŁŻEŃSTWO poszukuje mieszkania.
Tel. 33 -33 -73, wieczorem.____________

POSZUKUJĘ garsoniery. Oferty 33578
..Prasa" Kraków, Wiślna 2.

__________

MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem — poszu-
kuje mieszkania. Tel. 11-53-85.

________

POKOJU z kuchnią lub garsoniery —

poszukuję w Nowej Hucie. — Płatne
z góry. Teł. 44-79-87,_________________

MIESZKANIE 3—1-pokojowe — kupię.
Teł. 11 -76-08, wieczorem lub oferty
33231 ..Prasa" Kraków, Wiślna 2.

PRAWO do nadbudowy — kupię. Teł.
34-13-90 .________________________ g-33350

PRZYJMĘ 2 studentów — samodziel­
ny pokój, Rynek Główny. — Oferty
33330 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.
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WYPOŻYCZALNIA
PROGRAMÓW

KOMPUTEROWYCH

i

STUDIO NAGRAŃ EVA

przy Społem
PSS „Podgórze”

zaprasza
ul. Pstrowskiego 18

w godz. 13—18 wa

ilillllllllUlllUlUllIUllIIMIilillllU

NIERUCHOMOŚCI

KUPIĘ kiosk ogólno-spożywczy, naj­
chętniej murowany, ma terenie dziel­
nicy: Śródmieście, Krowodrza lub No­
wa Huta. Oferty 32819 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

DOMEK, budowę, działkę — kuplę.
Tel. 21 -46-91.

PARCELĘ rolniczą, ogrodnictwo,
szklarnię — kupię (wydzierżawię). —

Tel, 34-59-17 .
__________________g-33245

PILNIE sprzedam dom w elementach.
Borsucza 1/91, wieczorem,___________
POWRACAJĄCY — kupi M-5 i parce­
lę budowlaną na Woli Justowskiej. —

Oferty 32929 „Prasa” Kraków. Wiśl­
na 2.

POŁOWĘ domku parterowego, w cen­
trum Nowego Sącza, z niedużym —

komfortowym mieszkaniem, ogród­
kiem — zamienię na korzystnych wa­
runkach na mieszkanie w Krakowie.
Kraków, teł. 22-24-53.

DZIAŁKĘ budowlana, w Krakowie —

kupię. Tel. 21 -58-96.

DOM z działką 8 a, blisko Krakowa —

sprzedam. Oferty 33191 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

ZGUBY

MALIK Joanna, Kraków ,ul. Na Bło­
nie 13/46 — zgubiła legitymację stu­
dencką, wydana przez UJ.

USŁUGI

CYKLINOWANIE, lakierowanie. —

Gwarancja. Slęczek, tel. 34-22-15.
___________________ ____________ g-33338
ZAWIESZANIE karniszy, szafek, kom­
pletów łazienkowych, wiercenia uda­
rowe-—Pawlik, tel. 21 -06-90,________
CYKLINOWANIE, lakierowanie —

Leniart, tel. 12-47-82.
________________

CZYSZCZENIE dywanów — Zawadzki
— tel. 47-20-83 .

___________ g-30036

ANTENY tv szybko montuje. — Polu-
blec, tel. 34-09-59, po 16.

_________

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki —

Sołtysiak, tel. 11-28-86.

ANTENY tv — montaż — Sałaciński,
tel. 55 -55 -51, po 17.

RÓŻNE

WYPOŻYCZALNIA sukien ślubnych
— „Lena” — poleca modne krótkie,
długie z trenem i fraki oraz koloro­
we. Kraków, Fr. Nullo 12/21 — tel.
11-26-78, __________________ g-32728
PRZEPISYWANIE na maszynie —

Ratyńska, tel. 44-64-70,__________ ____

GARAŻU na Krowodrzy — poszukuję.
Teł. 37-96-43.

___________________ g-33108
ZESPÓŁ artystyczny przyjmie mono-

logistów, tenora oraz konferansjera.
Teł, 37-09-57, poniedziałki (18—20).____
DOMEK lub mieszkanie — kuplę. —

Tel. 66-10-71. g-g-33303

KURSY
tańca

towarzyskiego
dla początkujących
i zaawansowanych

prowadzi
RU-ZSP PK

oraz —

DOM KULTURY
„KRAKUS”

Zajęcia do południa i po
południu.

Wpisy i informacjo co­
dziennie w godz. 14—18, ul.
Wrocławska 28, teł. 33-60-52.

K-7758

PODEJMĘ współpracę w zakresie wy­
robu galanterii metalowej lub sprze­
dam wyposażenie warsztatu. Ewen­
tualnie inne propozycje. Oferty 33390
.,Prasa" Kraków, Wiślna 2.

__________

ZAMIENIĘ pawilon handlowy, w bar­
dzo dobrym punkcie — na mniejszy.
Oferty 33397 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

organizuje
©
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S Zakład Doskonalenia

Zawodowego
KURSY:

kwalifikacyjne czeladni­
cze i mistrzowskie w sy­
stemie wieczorowym i

zaocznym we wszystkich
zawodach i specjal­
nościach

wyuczające w zawodach

budowlanych
mistrza dyplomowanego
pedagogiczne dla instruk­
torów f wykładowców
praktycznej nauki zawo­
du

metodyczno-dydaktyczne
dla wykładowców 1 in­
struktorów nauki jazdy

Kursy organizowane są dla
osób indywidualnych oraz na

zlecenia zakładów pracy.

Zapraszamy do punktu in­
formacji i zapisów: Kra­
ków ul Dietla 38, pokój 1,
W godz. 8—17. tel. 66-10-88
I 66-62-44

s

K-7708
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1/3 uczestników odpada

Kursy językowe
coraz droższe

Wiedza kosztuje. Uczestnik
kursu języka obcego płacić bę­
dziewtymrokuod4do16ty­
sięcy złotych. Najtaniej w No­
wohuckim Centrum Kultury:
kurs dla dzieci (60-godzinny) —

4 tysiące, a dla dorosłych (w la­
boratorium językowym, 120 go­
dzin) — 8 tysięcy Najdrożej w ,

spółdzielni „Oświata”: dla dzieci
(70 godz.) 3 tys zł, tradycyjny
dla dorosłych (120 godzin) — 11

tys zł, intensywny laboratoryj­
ny (210 godz.) — 16.700 zł — tu
w porównaniu do roku ubiegłe­
go ceny wzrosły o 30—40 proc

W związku
z remontem Alej

Przebudowa kolejnego odcinka
Alei Trzech Wieszczów spowodo­
wała wprowadzenie szeregu
zmian w ruchu drogowym Nie
wszystkie jednak zostały w peł­
ni przemyślane. Jednym z przy­
kładów może być ul. Piastowska
(szczególnie w rejonie od Cichego
Kącika do ul Królowej Jadwi­
gi), którą prowadzi obecnie ob­
jazd Momentami ruch tutaj wy­
gląda tak, jak po zakończeniu
meczu „Wisły” Trudno wyjechać
z ul. 3 Maja, trudno skręcić w

lewo z Piastowskiej na Królowej
Jadwigi. Jeszcze trudniej pie­
szym przejść przez ulicę bo wie­
lu kierowców nie respektuje za­
sady pierwszeństwa przechod­
niów na pasach. Można było za­
instalować tu sygnalizację świetl­
na., która służyłaby również pó­
źniej.

Towarzystwo Wiedzy Powszech­
nej żąda za roczny kurs w sy­
stemie czterostopniowym (czte­
roletnim) 7 tysięcy, zaś Uniwer­
sytet Robotniczy wprowadza
zróżnicowanie cen za poszczegól­
ne stopnie kursów od 6 do 7,5
tysiąca.

Choć nłacić trzeba niemało, to

jednak w ciągu roku szkolnego
wykrusza się co najmniej jedna
trzecia uczestników kursów. —

Dzieci uczą się pilniej — twier­
dzi Małgorzata Czajkowska z

NCK. — U dorosłych często na­
stępuje załamanie na przełomie
grudnia i stycznia. Powodem
trudności życia codziennego oraz

względy ambicjonalne — gdy
ktoś opuści 2—3 zajęcia, bywa,
że porzuca naukę obawiając się.
że nie nadrobi zaległości i bę­
dzie zbyt „odstawa!" od grupy.
Najpilniejszymi uczestnikami
kursów są osoby, które uczą się
języka, ponieważ mają konkret­
ną perspektywę wyjazdu za gra­
nicę.

A więc ok. 30 proc, uczestni­
ków kursów dość słono płaci za

swój słomiany zapał. (ml)

Sir. 9ECHO KRAKOWA

Przed 80 laty
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Od dzisiaj w Klubie Garnizonowym
Wczoraj za darmo, dziś już za

50 zł można przejechać się „0” —

zabytkowym tramwajem z lat 20.
firmy Linke-Hoffman, który z

myślą o turystach kursuje na li­
nii okrężnej wokół Plant, do Ci­
chego Kącika i z powrotem.

Fot JADWIGA RUBIS

W miejsce knajpy — „Baltona"

Od Września do Maja"n
Dzisiaj otwarto w Klubie Gar­

nizonowym przy ul. Bitwy pod
Lenino 1 interesującą wystawę
„Od Września do Maja”, na któ­
rą składają się pamiątki żołnier­

„Złom-Stal"
zmienił ceny

Chcąc zwiększyć zainteresowa­
nie gromadzeniem i dostarcza­
niem do punktów skupu maku­
latury, Zarząd Sp-ni „Złom-Stal”
podnosi cenę skupu makulatury
2 złote na kilogramie.

Nowe ceny skuDU wynoszą:
makulatura mieszana — 9 zł za

kg, makulatura gazetowa czarno­
biała—11złzakg.

Od połowy sierpnia działa w

Krakowie sklep „Baltony”. Nie­
stety nie mogą w nim kupować
zwykli posiadacze walut wymie­
nialnych. Jest to placówka „Mie­
nia Przesiedlenia”, tzn. dla pra­
cowników, którzy pracują na

kontrakcie zagranicznym co naj­
mniej pół roku. Mogą tu kupo­
wać towar po cenach ulgowych.

Sklepy „Baltony” mają zachę­
cić rodaków do wydawania dewiz
w kraju, a nie za granicą. W
sklepie można kupić wszystkie
niezbędne artykuły powszechnego
użytku. Nie ma tylko samocho­
dów materiałów budowlanych i
wykończeniowych.

W Krakowie „Baltona” działa
od 1985 roku, bo wtedy rozpo­
częto sprzedaż tzw. katalogowo-
wysyłkową Ostatnio firma otrzy-

mała piękny lokal na osiedlu
Młodości. Była tam wcześniej re­
stauracja, jednak na skutek skarg
mieszkańców została zlikwidowa­
na. P<> remoncie „Baltony” otwo­
rzyła pięknie urządzony sklep ob­
sługujący klientów z Polski po­
łudniowo-wschodniej. Dotychczas
posiadacze uprawnień baltonow-
skich musieli jeździć do Cieszyna

Krakowska placówka dysponu­
je artykułami spożywczymi, deli­
katesowymi, alkoholami, odzieżą
i sprzętem RTV, który cieszy się
szczególnym wzięciem, (ms)
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SPADEK

CIŚNIENIA WODY

W NOWEJ HUCIE

Miejskie Przedsiębiorstwo Wodo­
ciągów i Kanalizacji w Krakowie
zawiadamia odbiorców wody zamie­
szkałych w dzielnicy Nowa Huta

(bez osiedla Mistrzejowice), że w

poniedziałek 14 września br. w go­
dzinach od 10 do 16 nastąpi spadek
ciśnienia wody w Sieci wodocią­
gowej, z powodu czyszczenia ujęcia
na rzece Dłubni.

Dyrekcja i wychowankowie
Domu Dziecka nr 4 z ul Parko­
wej pragną za pośrednictwem
Banku Ludzkich Serc — czytamy
w liście — gorąco i serdecznie
podziękować dyrektorowi Miej­
skiego Zakładu Działalności So­
cjalnej Urzędu Miasta Krakowa
— Panu Janowi Tafli, za wypo­
życzenie autokaru, którym mogli­
śmy się wybrać wraz z naszymi
przyjaciółmi z NRD na wyciecz­
kę do Zakopanego. Pan Dyrektor
zrozumiał nas i wybawił z wjy-
jątkowo kłopotliwej sytuacji, gdy
wszystkie jednostki transportowe
— do których zwracaliśmy się
—

'

odmówiły nam wynajęcia au­
tokaru.

Drukujemy to podziękowanie,
bo wiemy które przedsiębiorstwa
odmówiły placówce pomocy. Do
tych gorących dziecięcych podzię­
kowań dołączamy i nasze (dag)

K-8533

Pewnie kiedyś historycy archi­
tektury dadzą odpowiedź
popularność łuii
rze lat 80.
Polsce wzięła
telewizyjnego
stolatek”, czy
miały częste _

daków w kierunku Turcji. Fak­
tem jest, że łukj pojawiły się
w mieszkaniach, domkach jedno­
rodzinnych, peryferyjnych obiek-

czy
architektu-
wieku w

ooczątek od
„Czterdzie-

_ku w

XX

swój
serialu

też wpływ na to

perygrynacje ro-

tach handlowych, obecnie wkra­
czają w samo centrum, czego
dowodem zaskakująca forma
kiosku handlowego, usytuowanego
koło hali targowej. Szokująco
różni się od tradycyjnych stra­
ganów Być może projektanto­
wi przyświecał zamysł nawiąza-
n.a do łukowatych przęseł wia­
duktu? 0-r-)

Fot. JADWIGA RUBIS

Spotkania Kolekcjonerskie
W najbliższą sobotę i niedzielę

12 i 13 bm. Krakowski Klub Ko­
lekcjonerów organizuje na pły­
cie Rynku Głównego ostatnie w

tym roku Letnie Spotkania Ko­
lekcjonerskie. Udział w spotka­
niach zgłosiło ponad 200 wy­
stawców z całego kraju, którzy
zaoferują do sprzedaży lub wy­
miany ciekawe okazy szkła, por­
celany, numizmatów, starej bro­
ni i licznych osobliwości kolek­
cjonerskich. Dodajmy, iż dochód z

biletów wstępu krakowscy kolek­
cjonerzy postanowili przeznaczyć

na budowę Pomnika Żołnierzy
Września. W trakcie dwudnio­
wych spotkań komisja Krakow­
skiego Klubu Kolekcjonerów u-

dzielać będzie bezpłatnych porad
i wycen. (wi-gr)

Dyżur w Sułoszowej
W związku z kontrolą kom­

pleksową gminy Sułoszowa, mgr
inż. Janusz
ćeprezydent
poniedziałek
15do17
w Urzędzie
sprawach dotyczących funkcjo­
nowania administracji oraz go­
spodarki na terenie gminy, a

także skarg i wniosków w tym
zakresie.

skie ze zbiorów Tomasza Otręb-
skiego. Zorganizowano ją dla
uczczenia rocznicy Września 1939
i udziału Polaków w II wojnie
światowej, a adresowana jest
przede wszystkim do młodzieży
szkolnej.

Na wystawie oglądać można
40 oryginalnych mundurów żoł­
nierzy polskich z wyposażeniem,
broń, dokumenty. Ogółem 1200
eksponatów z wojny obronnej
1939 roku, ruchu oporu i marty­
rologii w latach 1939—45, pol­
skich sił zbrojnych na Zachodzie,
i Ludowego Wojska Polskiego.
Duża liczba pamiątek związana
jest z członkami Klubu Oficerów
Rezerwy LOK, Kraków-Krowo-
drza, który jest współorganizato­
rem wystawy. Ekspozycja ta pre­
zentuje również 7 obrazów Wło­
dzimierza Karcza poświęconych
tematyce wojennej.

Tomasz Otrębski, absolwent
UJ, od ponad 20 lat kolekcjonuje
polskie militaria. Z jego darów
skorzystało blisko 29 placówek
muzealnych, np. unikalny sztan­
dar powstańców śląskich z 1919
roku przekazał Muzeum Czynu
Zbrojnego w Nowej Hucie. Swe
bogate zbiory chętnie przekaże
placówce muzealnej, która chcia-
łaby je eksponować.

Wystawa potrwa ponad 2 mie­
siące. Warto ją obejrzeć. (za)

11 IX 1907 r.

49 Adwokat dr Klemens
BĄKOWSKI przeniósł swoją
kancelarię z Krzeszowic do ■
Krakowa, ulica św. Jana L.
12, II p. „Czas” ,

• Dzisiaj w południe poli­
cja aresztowała dwóch żebra­
ków, którzy w sposób gwał- i
towny domagali się od osób ;
przechodzących ulicą Lubicz
jałmużny. „Czas”

49 W salonie „Ars”, ul. św
Jana 1. I p. najbliższa wysta­
wa składać się będzie z nie 1
znanych ostatnich kompozycji
Włodzimierza Tetmajera
wśród których wybitne miej­
sce zajmuje tryptyk „Racławi­
ce”. „Czas”

49 Arcybractwo Miłosier­
dzia i Banku Pobożnego za­

wiadamia strony zainteresowa­
ne, że fanty klejnotowe i su- ;

i kieime w Banku Pobożnym
zastawione, a w przepisanym
terminie nie wykupione —

dnia 15 października i
‘ dni następnych bieżącego ro­

ku, od godziny 9 z rana do
! godziny 1 z południa — w

i kamienicy przy ulicy Stolar- i
i skiej pod L. 3 będą przez
■publiczną licytację sprzedawa­

ne. „Czas”
49 ŻONY z posagiem poszu­

kuje 48-letni zamożny k a -

waler znacznej rangi, zaj­
mujący poważne stanowisko i
mający wiele orderów Pan­
ny lub wdowy do lat 45 ra­
czą nadesłać oferty z foto-
graf i ą pod adresem: „Ho-
frath” — poste restante. Rzecz
traktuje się poważnie, dys­
krecja zapewniona. „Czas”

Kronika wypadków
$ Na drogach naszego wojewódz­

twa w ciągu ostatniej doby wyda­
rzyło się 5 wypadków, 1 osoba zgi­
nęła, 4 zostały ranne. Doszło także do
S kolizji; zatrzymano 3 pijanych kie­
rowców.

5 W Sułkowicach koło restauracji
znaleziono na drodze zwłoki mężczyz­
ny. Jak dotąd nie udało się z całą
pewnością ustalić, czy jest on ofiarą
wypadku drogowego. Zdarzenie miało
miejsce nad ranem, ekipy milicyjne
są w toku prowadzenia śledztwa.

6 Na ul. 18 Stycznia kierujący mo­
torowerem potrącił pijanego pieszego,
który nagle wszedł na jezdnię. Pieszy
doznał urazów głowy.

® Na ul. Dobrego Pasterza motocy­
klista kierujący .,MZ” najechał na

rozsypany piasek, poślizgnął się i
przewrócił. On i pasażer doznali nie­
groźnych obrażeń ciała.

& Na jezdni pod mostem Grun­
waldzkim znaleziono zwłoki nie zna­
nego mężczyzny. Najprawdopodobniej
spadł on z mostu. Dochodzenie w tej
sprawie prowadzi milicja w Podgó­
rzu. (s)

Jakubowski — wi-
miasta Krakowa w

14 bm od godz
przyjmować będzie
Gminy obywateli w

NCK ruszyło pełną parą
Skończyły się wakacje, zmieni­

ła się oferta Nowohuckiego Cen­
trum Kultury. Można zapisywać
się na kursy języków obcych —

angielskiego, niemieckiego, fran­
cuskiego, prowadzone zarówno
dla dzieci, jak i dorosłych. Chętni
na II i III stopień, którzy zgła­
szają się po raz pierwszy mu-

NOTATNIK KRAKOWSKI
DZlS O GODZINIEs
* 18 — Dworek Białoprądnic-

ki, ul. Papiernicza 2 — „Jarmark
poetów”. Spotkania twórców pro­
fesjonalnych i nieprofesjonalnych.
Wstęp wolny.

W SOBOTĘ:
* 10 — Nowohuckie Centrum

Kultury, pl. Centralny — Projek­
cja bajek filmowych; o 11 —fil­
mu fabularnego.

W NIEDZIELĘ:
* 15 — NCK, pl. Centralny —

Bajka teatralna w wykonaniu ak-
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szą przejść testy kontrolne. Słu­
chacze kontynuujący naukę zapi­
sują się na podstawie świadectw.

Od października rusza Klub
Turystyki Kulturalnej, organizu­
jący zwiedzanie ciekawych i ma­
ło znanych miejsc Krakowa. Or­
ganizowane są kursy fotografii
czarno-białej i kolorowej. Dział
Fotograficzno-Filmowy przyjmu­
je również zamówienia zbiorowe
na projekcje filmów fabularnych
dla młodzieży i bajek dla dzieci,

(kk)torów scen krakowskich pt. —

„BAJKI ZWARIOWAŁY”.

A POZA TYM:
# W Domu Kultury Kolejarza,

uL św. Filipa 6, do 17 bm. w godz.
10—17 — Wystawa dokumentów,
pamiątek i innych eksponatów
związanych z 140-leciem Kolei na

terenie POKP. Technikum Kole­
jowe MK im. L. Waryńskiego, ul
Ułanów 3 — zaprasza U i 12 bm.
w godz. 10—15 — na wystawę
obrazującą rozwój szkolnictwa
kolejowego oraz osiągnięcia ko­
lejowych klubów sportowych.

* Dział Artystyczny KDK „Pa­
łac pod Baranami” organizuje od
22 do 29 września br. W Ośrod­
ku Wypoczynkowym „Ameliów-
ka” w Górach Świętokrzyskich
III WARSZTATY MUZYCZNE
dla instruktorów, solistów i człon­
ków amatorskich zespołów muzy­
cznych. Oprócz wykładów teore­
tycznych z zakresu muzyki roz­
rywkowej, prowadzone będą za­
jęcia warsztatowe w klasach:
wokalnej, instrumentów dętych i
klawiszowych, gitary i gitary ba­
sowej oraz instrumentów perku­
syjnych. Zgłoszenia i informacje:
KDK, Rynek Gł. 27, pok 123, tel.
22-29-57 do 15 września br.

Pierwszy „Klaps"
Wznawia działalność Dysku­

syjny Klub Filmowy „Klaps”,
Pizy Fodwawelskim Domu Kul­
tu :y (ul Komandosów 21). Pierw­
sza piojekcja już w najbliższy
p>-niedz!ałek, 14 września a w

programie, m. in. „Rzeźnia nr

5”, amerykański dramat wojen­
ny (reż. George Roy Hill), oraz

„Ptasiek” Alana Parkera.
A od 28 września maraton 14

filmów, m in. Blaszany bębe­
nek” Volkera Schlondorffa, „Noc
amerykańska” Francoisa Truffa-
uta. „Mrs Soffel” Gilian Arm­
strong oraz dwa obrazy Andrie-
ja Konczałowskiego „Runaway
train” („Uciekający pociąg”)
„Kochankowie Marii”.

Sprzedaż karnetów od
września (w godz. 14—18),
Komandosów 21, tel. 66-54-05.

wicedyrektorem muzeum. g
Wspomnę też o krakowian- S
kach: Bernadetcie Ziarnickiej- g
Prandi, pięknie grającej na S

pianinie i mającej uzdolnię- g
nia artystyczne, Annie Codę- S

łupi, Bożenie Złotowskiej, ab- g
solwentce Akademii Ekono- S

micznej, tłumaczce z zawodu. s

Byłabym też niesprawiedliwa, g
gdybym pominęła Danutę S
Trzaskowską-Grimaldi, dojeż- g
dżającą do nas z Bolonii, ma- 5

jącą własną agencję tury- g
styczną, Danutę Dąbrowską- S
Ferrari pasjonującą się haf- S
ciarstwem artystycznym, któ- g
ra bardzo dużo wysiłku wkła- £
da w organizowanie imprez g
klubowych, czy rodowitą £
Włoszkę Marię Marłotti, za- g

fascynowaną naszą kulturą-. - «

Mamy też poetę Piotra Da- S
nieluka, autora pięknych g
wierszy o Ojczyźnie. My £

wszyscy zrzeszeni w Klubie g
im. Wybickiego nie zapomi- S

namy o Polsce, przyjeżdżamy s

tutaj, kiedy tylko to możliwe. S

Rozmawiał:
RYSZARD DZIESZYNSKI B

Reggio Neli Emilia leży w

Lombardii j szczyci się histo­
rią sięgającą II wieku p.n.e.
Mieszka tam Ewa Parzuchow-
ska-Cilloni, która niedawno
odwiedziła

— Jakie
•Emilia?

— Liczy . .-
-

mieszkańców i znane jest ja­
ko ośrodek przemysłowy, a

przy tym jako piękne miasto,
pełne zabytków przeszłości.
Ma średniowieczne mury, i

bramy miejskie, pałace _

i ko­
ścioły, katedrę z IX wieku i
galerię Parmeggiani. Charak­
terem trochę przypomina
Kraków.

— Skąd Polka w Lombar­
dii?

— Z miłości. 15 lat temu

wyszłam za mąż za Gianniego
i mamy trójkę dzieci. Mąż
jest handlowcem. Ja zaś u-

kończyłam studia zootechnicz­
ne na Uniwersytecie w Bolo­
nii, ale nie pracuję w tym
zawodzie. Jestem tłumaczem
przysięgłym języka polskiego
i włoskiego w sądzie. A przy
okazji dodam, że nie jestemTBBBBBBBIBBBIBBBBBBBlBBBBBBBBBBBBlflBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBlBBBBBIBBBlBBIBMIBBIBBBBBBBBBIBBBBBBBBWBBBBBIBBBBBBBBlBlBBBBBSBiBIBfiEBSIBSBBBBBIlBIBBBBIBBBIBBIBBIlBBlMBBr

Kraków.
jest Reggio Neli

W

E

ponad 300 tysięcy

Z miasta hymnu polskiego
jedyną Polką w Reggio Neli
'Emilia...

— Czyżby klub Polek?
— Raczej Klub Polski imie­

nia Józefa Wybickiego, który
założyłyśmy rok temu, a któ­
rego jestem prezesem.

— Dlaczego Wybickiego?
— W tym mieście Józef

Wybicki ułożył 190 lat temu

Mazurka Dąbrowskiego.
W klubie organizujemy

różne imprezy, m. in. prze­
gląd polskich filmów, sym­
pozjum na temat dziejów
powstania hymnu polskiego,
spotkania ze sportowcami i
aktorami, kursy języka pól-

skiego, wycieczki do Polski.
Cieszymy się zaufaniem i po­
parciem władz miasta, które
przydzieliły nam lokal. Bur­
mistrz Fantazzi, komunista,
jest nam bardzo życzliwy.

— Kto szczególnie wyróż­
nia się w pracy klubowej?

— Każdy, gdy tylko może
włącza się do działalności, ale
szczególnie chciałabym poch­
walić Dorotę Stych-Romani
prowadzącą kursy języka pol­
skiego, Krystynę Pacho-Dovo-
lio pracującą w biurze pod­
róży, absolwentkę prawa UW,
której mąż studiował swego
czasu w Polsce. Teraz jest

Klub Literacki przy ZIP

zaprasza
Krakowski Klub Literacki przy

Związku Literatów Polskich
wznawia powakacyjną działal­
ność, zapraszając swoich człon­
ków na spotkanie, które odbędzie
się dziś, 11 września, o godz. 17.00
w „Piwnicy u Literatów” przy
ul. Kanoniczej 7.

Osoby zainteresowane działal­
nością Klubu proszone są o przy­
bycie na pierwsze spotkanie z

własnymi tekstami.

i

14
ul.

„Świetna zabawa44

Ogród zoologiczny. Ostatnia
sobota. Hałaśliwa szkolna wy­
cieczka — dzieci w wieku 10, 11
lat płoszą zwierzęta. Nie prze­
szkadza to jednak ich opiekun­
kom, które nie reagują nawet

gdy jeden z podopiecznych pluje
na orła b elika, a reszta dzieci
przyłącza się do tej zabawy. Sam
ptak wydaje się być tak za­
skoczony, że nawet nie odla­
tuje w inne miejsce klatki. Wi­
dać nic go już nie dziwi, gdy tak
z uwięzi patrzy na nas.

„Świetną” zabawę przerywa
dopiero przechodząca obok ko­
bieta, która właśnie powiadomiła
nas o zdarzeniu. Jej spontanicz­
na reakcja zawstydza dzieci i
przed klatką robi się cicho. Czy
opiekunki wyniosły stąd jakąi
lekcję — nie wiemy! (tes)



MONTREAL. W finale hokejowego turnieju Canada Cup dru­
żyna radziecka zmierzy się z gospodarzami, którzy w drugim me­
czu półfinałowym pokonali Czechosłowaków 5—3.

MADRYT, Podczas mistrzostw Europy w koszykówce Polki, wal­
czące o miejsca 9 —12.. wygrały z Finkami 93—64.

NOWY JORK, Ivan Lendł w ćwierćfinale tenisowych mistrzostw
USA zwyciężył Johna McEnroe 6—3, 6—3. 6—4. Lendl tak sko­
mentował swój sukces: „John sprawiał wrażenie zdekoncentrowa­
nego. Jego drugi serwis był bardzo słaby, a ataki przy siatce
spóźnione. Było to moje najłatwiejsze zwycięstwo nad McEnroe”.

TELEGRAFICZNIE
DUESSELDORF. Tutejszy rzecznik policji poinformował, że w

związku z meczem piłkarzy RFN i Anglii aresztowanych zostało 17
kibiców, w tym 10 brytyjskich Dodał jednak, że nie było poważ­
niejszych incydentów Większość z zatrzymanych znajdowała się
w stanie upojenia alkoholowego

PŁOWDIW. Marek Orłoś na koniu „Arion” wygrał jeden z

pierwszych konkursów międzynarodowych zawodów jeździeckich
w skokach (CSIO)

TORUŃ, W prologu kolarskiego wyścigu „Po ziemi toruńskiej”,
będącego jednocześnie memoriałem red. L. Cergowskiego najle­
pszy okazał się Andrzej Mierzejewski.

OSTRAWA. Mistrzem świata w podnoszeniu ciężarów, w wa- ,

dze 82,5 kg, został Węgier Laszło Barsi (
MOSKWA. Jarosław Idzi w pierwszej konkurencji mistrzostw (

Armii Zaprzyjaźnionych w pięcioboju nowoczesnym, jeździe kon­
nej, zdobył maksymalną ilość punktów

i

Tragedia
stadionie Hey-
scl w Brukseli
wstrząsnęła o-

pinią sportową
świata 3S osób
zabitych, 350
rannych. Poli­
cja zaczęła in­
terweniować

zbyt późno.

■■

Tragiczne wydarzenia na

brukselskim stadionie Hey-
sel, w czasie finałowego

meczu o Puchar Europy pomię­
dzy Junentusem Turyn i Liver-

poolem które miały miejsce w

maju 1985 roku) wstrząsnęły
sportową opinią świata. Bójka
między kibicami obydwóch ze­
społów doprowadziła w efekcie
do zawalenia się części trybuny
i spowodowała śmierć 39 osób o-

raz rany ponad 350 uczestników
widowiska.

Szok był powszechny, podob­
nie jak i żądania ukarania
sprawców tej masakry. Władze
beligijskie gęsto się tłumaczyły
za niedostateczne zabezpieczenie
stadionu, za mało zdecydowaną
interwencję w początkowym
czasie zamieszek. Mimo że zo­
stały ostrzeżone wcześniejszymi
niekiedy wręcz bandyckimi, wy­
czynami angielskich fanów,
którzy tłumnie najechali na ten

kraj i już w drodze z wybrzeża
do Brukseli napadali ludzi, roz­
bijali sklepy, kradli, awanturo­
wali się.

Śledztwo trwało długo. Było
konsekwentnie prowadzone. Na
podstawie magnetowidowego za­
pisu odtworzono pamiętne wyda­
rzenia, wyszukano prowodyrów
największych awanturników zi­
dentyfikowano ich i zażądano
od Wielkiej Brytanii ekstradycji
wskazanych winowajców.

Rząd angielski, który na co

dzień ma do czynienia z bandyc­
kimi wyczynami piłkarskich ki­
biców. postanowił wydać spraw-

ców tragedii na Heysel w ręce
sprawiedliwości. Aresztowano
wszystkich (26), którym udowod­
niono bezspornie udział w awan­
turach i specjalnym samolotem
orzetransportowano ich do Bel­
gii, gdzie wkrótce staną przed
sądem oskarżeni o nieumyślne
spowodownie śmierci, niektórzy
nawet o zabójstwa.

[nŚ tematy dnia I

Epilog

Rzecz to bezprecedensowa w

historii sportu. Wywołała wiele
kontrowersji. W samej Anglii,

niektórzy publicyści i politycy
byli przeciwni ekstradycji, inni
żądali, by przed sądem postawić
obok Anglików także kibiców
Juventu.su Rząd pani Thatcher
nie zmienił jednak zdania,
stwierdzając, że dowody dostar­
czone przez belgijski wymiar
sprawiedliwości są bezdyskusyj­
ne i należy, w ramach szeroko
pojętej walki z chuligaństwem
sportowym, spełnić żądatiia Bel­
gów.

Włosi uważają się za stronę
poszkodowaną, twierdząc, nie

Kicdyzabraklonajlepszydi

posypały się bramki
HOKEIŚCI Lokomotivy Prerov

zrewanżowali się Cracovii za śro­
dową porażkę, wygrywając wczo­
raj 10—3 (2—1, 4—1,4—1). Bramki
zdobyli: dla zwycięzców Vovru-
sa, Korcak i Mesicek po 2 oraz

Kolaja, Zatluskai, Haną i Geres,
dla pokonanych Bomba, Sroka i
Baryła.

Trener gospodarzy Tadeusz
Bulas potraktował towarzyską
potyczkę z Lokomotivą wybitnie
szkoleniowo. Mając w perspekty­

wie dzisiejszy mecz w Oświęci­
miu przeciwko tamtejszej Unii,
w ramach rozgrywek o puchar
OZHL, po I wyrównanej tercji
ściągnął z tafli podstawowych
zawodników. Na ławkę powędro­
wali m, in.: bramkarz Jaskiernia
(jego miejsce zajął Galon), Pie-
czonka. Bomba, Klich, Wieczor­
kiewicz, Bodzioch, Chrobak. Pa­
puga. Na tafli pojawili się nato­
miast: Grzybek, Kurzak, Łakom-
ski, Filipowicz. Na efekty tych
posunięć nie trzeba było dłu-

Nie ma mocnych
SZCZYPIORNISTKI Cracoyii

są jedyną drużyną w ekstrakla­
sie, która nie zaznała jeszcze go­
ryczy porażki. Wczoraj krako­
wianki wygrały w Gdańsku z

tamtejszym Startem 25:21 (10:11).
Pozostałe rezultaty: Otmęt —

Ruch 25:23, Pogoń — AKS
23:25, AZS Katowice — Slęza
24:24, Piotrcovia — AZS Wroc­
ław 21:17.

1. CRACOVIA
2. AKS
3. Piotrcovia
4. Slęza
5. Start
6. AZS W.
7. Otmęt
8. Pogoń
9. AZS K.

10. Ruch

12
10

8
7
5
4
4
3
1
0

152—122
143— 128
144—142
123—112
109—111
99— 99

118—122
111—115
121—155
92—106

6
6
6
5
5
5
5
5
6
5

igiiaiisBmamiiiiiniintiiiimsmim)

bez racji, że awantury wywoła­
li kibice Liuerpoolu, że poszko­
dowani zostali głównie zwolen­
nicy Juuentusu i że udział kibi­
ców włoskich w wydarzeniach
polegał wyłącznie na obronie
przed napastnikami. Śledztwo
potwierdziło to stanowisko nie­
mal w całej rozciągłości.

W samej Belgii nadchodzący
proces wywołuje wiele emocji.
Policja tego kraju, po Heysel,
została oskarżona o brak wy­
obraźni, sprawności działania,
obwiniona — nie bez podstaw
— o dopuszczenie do tragedii..
Szef policji brukselskiej musiał
się podać do dymisji, kierujący
zabezpieczeniem porządku na

stadionie także zostali ukarani
dyscyplinarnie. Kary te w efek­
cie wpłynęły na drobiazgowość
śledztwa, na ogromny zakres
podjętych działań, aby sprawców
wyłowić z tłumu, zidentyfikować
i zaprowadzić na ławę oskarżo­
nych. Były to działania w pew­
nym sensie rehabilitujące belgij­
ska policje Doprowadzenie do
ekstradycji prowodyrów zajść
fakt, iż staną oni przed bruk­
selskim sądem, jest z całą pew­
nością sukcesem organów ści-
or-y-a tego kraju.

B ezprecedensowy proces nie­
bawem ma się rozpocząć
Będziemy o nim informo­

wać, traktując to wydarzenie ja­
ko przestrogę wobec tych, którzy
na naszych stadionach zamiast
przeżywania sportowch emocji,
szukają okazji do awantur i
bójek. (lang)

go czekać. W 36 min. Vovrusa

zdobył czwartego gola dla gości,
a kilka sekund później Zatluskai

podwyższył wynik na 5—2.
W III tercji do bramki wró­

cił Jaskiernia (reszta nadal od­
poczywała) i choć dwoił się i
troił nie był w stanie zapobiec
wysokiej porażce. Jego, w więk­
szości. młodzi koledzy wyraźnie
ustępowali rywalom.

Pr7ypomnijmy jeszcze, że . dziś
Cracoyia, w Oświęcimu. zmierzy
się 2 Unią natomiast w niedzielę
w Sanoku z tamtejszą Stalą, (pp)

Mistrzyni we

TERESA FOLGA po raz kolej­
ny powtarza ćwiczenie ze wstąż­
ką I znów wyrzuconego w górę
przyboru nie udaje jej się zła­
pać Krystyna Georgiew nerwo­
wo spogląda na stoper: „Zęby
przynajmniej
czasie!” — komentuje nieudaną
próbę swojej podopiecznej.
taką wstążką niewiele dzić zdzia­
łam” — twierdzi Teresa. Atmo­
sfera staje się coraz bardziej na­
pięta. Dochodzi do ostrej wy­
miany zdań. Na twarzy mistrzy­
ni Polski w gimnastyce arty­
stycznej pojawiają się łzy. Tro­
chę lepiej radzi sobie z maczu­
gami. Na zakończenie zajęć, już
bardziej skoncentrowana, bez­
błędnie wykonuje trudny układ.

zmieściła się w

Kie siedź w demu...
(Dokończenie ze str. 1)

drówki + 5 punktów za zwiedza­
nie, razem 19 punktów do Od­
znaki Turystyki Pieszej PTTK.
Zbiórka o godz. 7.00 na Dwor­
cu Głównym PKP w Krakowie
(odjazd o godz. 7.35), bilety wy­
cieczkowe (powrotne) do Bochni
— 48 zł.

A wycieczka górska pn. „WY­
PRAWA NA ŻURAWNICĘ” —

przejazd pociągiem do Zembrzyc
— Prorokowa Góra — Zurawnica
(727 m npm) — Lachowice — po­
wrót koleją — około 5 godzin
marszu — 17 punktów do Gór­
skiej Odznaki Turystycznej
PTTK Zbiórka o godz. 5.30 na

dworcu PKP w Płaszowie (od­
jazd o godz 5.58), bilety wycie­
czkowe (powrotne) do. Zembrzyc
— 72 zł oraz dopłata w drodze
powrotnej na trasie Lachowice
— Zembrzyce — 24 zł (kas)

Zmagania najlepszych zawod­
niczek świata rozpoczną się w

Warnie w połowie przyszłego
tygodnia. Nie ma więc czasu na

dokonywanie korekt. A w do­
datku od poniedziałku Teresa
musi ćwiczyć z kontuzjowaną
nogą. „Na szczęście to nic groź­
nego, tylko skręcenie w kostce”
— pociesza się.

Ostatnie dni przygotowań T.
Folgi do najważniejszej imprezy
sezonu są niezwykle nerwowe

Dołożyli do tego swoją „cegieł
kę” działacze Polskiego Związku
Gimnastycznego, którzy nie wy­
razili zgody na indywidualne
przygotowania Teresy w Krako­
wie 1 września musiała się sta­
wić na sprawdzianie w Pozna­
niu, dzień później była już w

Toruniu, gdzie zorganizowano
zgrupowanie kadrowiczek. Pod­
różowała z ciężkimi bagażami,
ponieważ zapowiedziano, że bez­
pośrednio po obozie przygoto­
wawczym reprezentantki udadzą
się do Bułgarii. W końcu stałe
się inaczej. Wskutek zdecydowa­
nego protestu Krystyny Geor­
giew, Teresa Folga wróciła do
Krakowa, gdzie przeprowadza o-

statni szlif formy. W Toruniu
nie było bowiem warunków do
pracy. Jedna kiepska plansza
dla 6 zawodniczek, to przecież
skandaL

Od kilku dni. dzięki przychyl­
ności kierownictwa Hutnika, T

Folga ćwiczy więc w hali na

Suchych Stawach. Ale męczące

łzach!
podróże, kontuzja, odbiły się,
niestety, negatywnie na dyspozy­
cji zawodniczki Krakusa. Kry­
styna Georgiew nie chce mówić
o szansach Teresy na zawodach
w Bułgarii. „To nie może być
turystyczna wyprawa, ja w każ­
dym razie nie mam zamiaru je­
chać na wycieczkę. A tak na­
prawdę dość mam tych przepy­
chanek, ciągłej improwizacji”.

Dwa lata temu na MS w Val-
ladolid T. Folga zajęła 17. miej­
sce w wieloboju, teraz niższa lo­
kata byłaby porażką.

W Wannie gimnastyczkj zapre­
zentują swoje umiejętności w

układach z wstążką, maczugami,
obręczą i skakanka. (js)

Fot. ST. MAKAREWICZ

n
100 imprez dla wszystkich

“

NA NAJBLIŻSZY weekend
krakowskie TKKF proponuje:

W sobotę:
* turniej tenisa stołowego

(dla zrzeszonych powyżej 16
lat i dla niezrzeszonych) —

Nowa Huta, os Stalowe 16
(DMH) — godz 9.

* szachowy puchar lata
(zapisy przed rozpoczęciem) —

ul, Ugorek 1 — godz. 16.
W niedzielę:
* bieg po zdrowie — Park

Jordana — godz. 8,
* festyn 30-lecia TKKF —

Nowa Huta (nad zalewem) —

godz. 15.

Weekend na sportowo

, Burakowski Okręgowy Zwią-
zek Koszykówki obchodzi

® ®w tym roku swe sześć-
dziesięciolecie. Jedną z imprez
uświetniających obchody bę-

! dzie ; Spotkanie pokoleń” do
udziału w którym władze
KOZKosz zapraszają wszy-

Spotkanie pokoleń
i stkie byłe zawodniczki i by­

łych zawodników, działaczy,
trenerów. Ponieważ nie ze

wszystkimi KOZKosz ma kon­
takt, za naszym pośredni­
ctwem zarząd zwraca się z

prośbą do zainteresowanych
aby potwierdzili swój udział
w sekretariacie Związku —

ul. Smocza 4a, tel. 22-75-51
> (poniedziałki, wtorki, piątki w

godz. 17—19).

— Postawisz na siebie, Max? — zapytał.
— Zaryzykuje niatala. że teraz ci nie wyjdzie.

Dryblas skinął głową.
— Przyjmuję.
Delaguerra położył zwinięty bapknot pą'□raju stołu Młody chłopak w pasiastej kcy

^ RAYMOND CHANDLER >
<LJ*-——-

Próbne galopy
koszykarzy i szczypiornistów
MIJA lato i na arenę powoli wkraczają przedstawiciele sportów ha­

lowych. Do inauguracji ligowych rozgrywek sposobią się koszykarze
i szczypiorniści, intensywnie trenując i uczestnicząc w rozmaitych
turniejach. W tym tygodniu zobaczymy w Krakowie dwie tego typu
imprezy. W hali przy ul. Reymonta rozegrany zostanie turniej o „Błę­
kitną wstęgę Wisły”, natomiast na Suchych Stawach o puchar
ZBoWiD.

skraju stołu Młody chłopak w pasiastej kły
szuli sięgnął po pieniądze, lecz Max Chill
uprzedził go
schował banknot do kieszeni kamizelki.

— Stoi piątal — rzekł obojętnie i złożył
się do strzału.

Było to precyzyjne, skomplikowane zagra­
nie, istny majstersztyk Nastąpił zasłużony
aplauz. Dryblas oddał kij swojemu pomocni­
kowi w pasiastej koszuli.

— Przerwa — zarządził. — Muszę skoczyć
na stronę.

Zniknął za kotarą i drzwiami z napisem:
MĘSKI. Delaguerra zapalił papierosa, rozglą­
dając się po typowej hołocie z Newton Street.
Przeciwnik Maxa Chilla — jeszcze jeden bez­
namiętny dryblas — rozmawiał z markie-
rem, nie patrząc na niego. Koło nich przys­
tojny Filipińczyk w szykownym brązowym
garniturze palił papierosa o barwie czekolady.

Max Chill wrócił do stołu, wziął swój kij
i natarł go kredą. Sięgnął do kieszeni, rzucił
lęniwie: — Jestem ci krewny pięć papierków
reszty, kolego — i podał Hiszpanowi złożo­
ny banknot.

Niemal bez chwili przerwy zrobił trzy ka-

ramboję.
Chill ę^terdgieścj cztęry — ogłosił mas-

kięr. — Dwanaście do przpdu.
Dwej kibice wydostali się ? tłumu j

do wyjścia Delaguerrą poszedł w ich siady.
Zatrzymał się u podnóża schodów, rozwinął
banknot i przeczytał nabazgrany pod jego
pytaniem adres.

chował zwinięty banknot do kie­
szeni, gdy coś twardego dźgnęło go w plecy.

— Pomóc ci wyjść, mistrzu? — zapytał głos
przypominający trąconą strunę banjo.

liSZ PAŃSKA^
REW# ““

s

na pozór bezwiednie — i

^PRZEKŁAD:
Ł ROBERT GINAISKl

Policjant zmarszczył nos. Spojrzał w górę,
na znikające nogi dwóch mężczyzn na scho­
dach i odbity blask ulicznych latarni.

— Jazda — zabrzdąkał głos ponuro.
Delaguerra padł na podłogę, odwracając się

w powietrzu i wyrzucając do tyłu rękę. Nim
upadł, zacisnął dłoń na nodze przeciwnika.
Cios pistoletem rozminął się z jego głową,
trafił go w lewy bark, przeszywając bólem
całe ramię Policjant czuł na sobie ciężki,
gorący oddech. Coś, czego nie poparto odpo­
wiednią siłą, uderzyło go w kapelusz. Tuż
obok niego ktoś warczał wściekle, piskliwie.
Przeturlał się, wykręcając napastnikowi nogę
w kostce, podparł się kolanem i poderwał.
Wstał z kocią zwinnością i z całej siły ode-
pełymł nogę przeciwnika.

Filipińczyk w brązowym garniturze grzmot­
nął plecami o podłogę. Chwiejnie poderwał
broń. Delaguerra kopnął małą brązową rękę;
pistolet wylądował pod którymś ze stołów.
Filipińczyk leżał na plecach, z wysiłkiem
unosząc głowę. Kapelusz wciąż trzymał się
jego natłuszczonych włosów, niczym przyle­
piony.

W głębi sali partia karambola spokojnie
toczyła się dalej. Możliwe, że ktoś usłyszał
odgłosy bójki, lecz nikt się. tym bliżej nie

zainteresował. Delaguerra wyszarpnął z tyl­
nej kieszeni plecioną skórzaną pałkę i na­
chylił się Napięta brązowa twarz chłopaka
skurczyła się.

— Musisz się jeszcze wiele nauczyć, przy-
jemniaczku — stwierdził Delaguerra chłodno,
lecz obojętnie. — Wstawaj.

Śniady chłopak wstał z podniesionymi ręka­
mi. Nagle błyskawicznie sięgnął pod prawą
pachę. Policjant zamachnął się od niechcenia.
Chłopak opuścił przetrąconą lewą rękę i pis­
nął niczym zgłodniałe kocię.

Delaguerra wzruszył ramionami i uśmiech­
nął się sardonicznie.

— Napad, co? Ano, innym razem, żółto­
dziobie. Teraz jestem zajęty, Spadaj!

Filipińczyk prześlizgnął się między stołami,
przykucnął. Delaguerra przełożył pałkę do
lewej ręki, a prawą oparł na kolbie rewol­
weru. Stał tak przez chwilę, patrząc chłopa­
kowi prosto w oczy. Nagle odwrócił sie. szyb­
ko wszedł na schody i zniknął.

Brązowy chłopak skoczył pod ścianę i
wczołgał się pod stół, szukając pistoletu.

9

Joey Chill gwałtownie otworzył drzwi. W
ręku trzymał krótki, zniszczony rewolwer bez
muszki. Był to drobny, zawzięty człowieczek
o spiętej, skłopotanej twarzy. Przydałoby mu

się golenie i czysta koszula. Z pokoju za jego
plecami dolatywał cierpki, zwierzęcy odór.

Opuścił broń i z kwaśnym uśmiechem cof­
nął się w głąb mieszkania.

— Wskakuj, tajniaku. Coś ci się nie spie­
szyło.

Delaguerra zamknął za sobą drzwi. Zsunął
kapelusz na tył głowy, odsłaniając
rzawe włosy, i obrzucił gospodarza
nym wzrokiem.

(Ciąg dalszy nastąpi)

kędzie-
obojęt-

(12)

Koszykówka
TURNIEJE o „Błękitną wstęgę Wisły” mają długie tradycje, przed

laty cieszyły się dużym zainteresowaniem publiczności, a do Krako­
wa zjeżdżały zespoły o ustalonej, wysokiej pozycji. Ostatnio wiele
się w tej materii zmieniło i to na niekorzyść. Potwierdzeniem tego
stanu jest tegoroczna edycja „Wstęgi”. Do rywalizacji przystąpią za­
ledwie trzy drużyny, oprócz gospodarzy VMSE Dombovari (Węgry)
i NHGK Ostrawa (Czechosłowacja).

HALA WISŁY — sobota — Wisła — Dombovari — godz. 11 —

Domboyari — NHGK Ostrawa — godz. 18 — niedziela — Wisła —

NHGK Ostrawa — godz. 11.45 — turniej o „Błękitną wstęgę Wisły”.
Piłka ręczna

ZA NIESPEŁNA dwa tygodnie na ligowe pankiety wyjdą piłkarze
ręczni. O tym jak do nowego sezonu przygotowani są hutnicy prze­
konamy się obserwując rozpoczynający się dziś turniej o puchar
ZBoWiD, W jego szrankach staną Dynamo Berlin, Zagłębie Lubin,
Gwardia Opole, AZS Warszawa. Grunwald Halemba. Ruda Śląska
i gospodarze.

HALA HUTNIKA — piątek — godz. 14 — sobota — godz. 9
dzieła — godz. 9.30 — i

_____ „__ > — nie-
międzynarodowy turniej o puchar ZBoWiD.

Łucznictwo
BOISKO PŁASZOWIANKI — sobota — godz. 10.30 — niedziela —

godz. 9.30 — mistrzostwa Krakowa.
Tenis stołowy

HALA WANDY — sobota — eliminacje wojewódzkie do młodzie­
żowych mistrzostw Polski — godz. 15 — niedziela — wojewódzki tur­
niej klasyfikacyjny seniorów — godz. 10.

Piłka nożna
MAŁO kto przewidział taki obrót sprawy Piłkarze Wisły zamiast

walczyć o powrót w szeregi ekstraklasy muszą się teraz bronić przed
spadkiem z II ligi. Po serii porażek krakowianie wylądowali na 11.
miejscu i jeśli nie zaczną zdobywać punktów wkrótce może być jesz­
cze gorzej. Pytanie tylko czy stać ich w aktualnej dyspozycji na od­
noszenie zwycięstw? W najbliższym meczu z Zagłębiem Sosnowiec
o punkty na pewno nie będzie łatwo.

Hutnik udał się w daleką pódróż do Elbląga, gdzie zmierzy się z

tamtejszą Olimpią. Podopieczni trenera Lesława Cmikiewicza grają
. jak dotychczas bardzo nieprzekonywająco. stad i w tym wypadku

trudno liczyć na pełną zdobycz.
W pozostałych meczach zmierzą się: Resovia — Błękitni, Igloopol

— Motor, Bełchatów — Gwardia Szczytno, Górnik Knurów — Stal
Rzeszów, Avia — Broń, Stal Mielec — Włókniarz.

W ekstraklasie 7. seria spotkań. Oto jej program: Górnik Zabrze
— Lechia, Olimpia Poznań — Zagłębie Lubin, Pogoń — Legia, Gór­
nik Wałbrzych — Widzew, Bałtyk — Katowice, ŁKS — Lech, Stal
St. Wola — Szombierki. Śląsk — Jagiellonia.
W III lidze z krakowskich zespołów tylko Cracovia wystąpi przed
własną publicznością, a jej przeciwnikiem będzie rezerwa Stalj Mie­
lec. W Nowym Sączu tamtejsza Sandecja podejmuje Garbarnię, w

Przemyślu Czuwaj przeegzaminuje myślenicki Dalin.
W klasie okręgowej grają: w sobotę o godz 16 Kabel z Tramwa­

jem, Clepardia z Hutnikiem II. Prokocim z Cracovią II, Prądniczan-
ka z Wawelem. Świt z Gdovią, w niedzielę o godz. 11 Grębałowian-
ka z Wisłą II, a o godz. 16 Strażak Rączna z Gcżmnia.

STADION WISŁY — sobota — Wisłą — Zagłębie Sosnowiec —

godz. i:,,,
STADION CRACOVII — niedziela — Cracovia — Stal II Mielec —

godz. 16.


